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Pył i kurz
na wyspiańskiego
– mieszkańcy już nie dają rady. str. 25

ksiądz, mąż i biskup
w jednym – o pożegnaniu
mariawickiego proboszcza. str. 7

zgłoszenie wypadku,
którego nie było
– jak do tego doszło? str. 26

Stryków | Sanepid stwierdził zakwit sinic 

Kąpielisko zamknięte,  
ale kajakami można pływać
Ze względu na zakwit 
sinic zamknięte zostało 
kąpielisko w Strykowie. 
Można natomiast korzystać 
z przystani oraz wypożyczać 
kajaki i rowery wodne.

Powiatowy Inspektor Sanitarny 
w Zgierzu przeprowadził ocenę ja-
kości wody z kąpieliska na podsta-
wie próbek pobranych 20 sierpnia. 
Stwierdzono, że woda nie nadaje 
się do kąpieli. 

To oznacza zakończenie sezo-
nu kąpielowego w Strykowie, któ-
ry zwyczajowo trwa przez dwa 
wakacyjne miesiące. – Woda wy-
gląda dobrze, ale niestety badanie 
stwierdziło, że obecne są sinice  
i nic na to nie poradzimy. Zapra-
szamy więc przez kilka najbliż-
szych dni wyłącznie do korzy-
stania z wypożyczalni sprzętu 
wodnego – usłyszeliśmy w OKiR 
w Strykowie, który administruje 
kąpieliskiem i przystanią. mak 

Głowno | Jaz na Mrożycy

Nowe zapory już służą
Montaż odnowionych 
szandorów  
oraz spiętrzenie wody  
na wysokość około  
2 metrów – to działania, 
które w ostatnim czasie 
prowadzono na zbiorniku 
Stara Piła na Mrożycy  
w Głownie.

Prace naprawcze dążące do wy-
miany uszkodzonych elementów 
konstrukcyjnych jazu rozpoczęły 
się w połowie sierpnia br., o czym 
informowaliśmy już naszych czy-
telników (34/2020). Prowadzili je 
przedstawiciele firmy INSTYLE 
z Nowego Bedonia, specjalizują-
cej się w całorocznym utrzymaniu 
terenów zewnętrznych, a zarazem 
odpowiedzialnej za utrzymanie 
wspomnianego obiektu. 

Przypomnijmy, że do naprawy 
powstałych szkód przedsiębior-
stwo zobowiązało się po awarii 
prowadnicy służącej do regula-
cji wysokości szandorów jazu, 
w wyniku której w nocy z 6 na 
7 sierpnia zawartość zbiornika 
wraz z rybostanem spłynęła rze-
ką Mrożycą do Mrogi. 

W trakcie ubiegłotygodnio-
wych prac zdemontowano ru-
chome elementy zaporowe, zaś 
po wymianie starych belek na 
nowe zamontowano je ponownie. 
Nowa konstrukcja przypomina 
dotychczasową – z nieruchomą 
częścią liczącą 1,5 m oraz rucho-
mym odcinkiem o długości ok. 
0,5 m. Nasz reporter pojawił się 
na miejscu w piątek 21 sierpnia  
i wówczas zapory już były za-
montowane. Tego dnia dodat-
kowo zostały one pokryte po-
włokami lakierniczymi, a całość 

działań umożliwiła spiętrzenie 
wody na wysokość ok. 2 metrów. 

Rozpoczęło się to w minio-
ny poniedziałek – 24 sierpnia. 
We wtorek, 25 sierpnia doko-
nano również oceny stanu tech-
nicznego budowli. – Na miejscu 
był inspektor nadzoru technicz-
nego, nie miał zastrzeżeń co do 
wykonanych robót i stanu nowe-
go jazu. Teraz czas na opraco-
wanie i wydanie dokumentacji, 
a z końcem tygodnia zaczniemy 
podnosić stan wody na zbiorniku 
– powiedział nam Wojciech Da-
nielczyk z firmy INSTYLE z No-
wego Bedonia. 

Musi bowiem zostać zacho-
wany ciągły – chociaż minimal-
ny – przepływ wody przez sta-
widła. Jak długo może potrwać 
spiętrzenie wody w zbiorniku? – 
Nawet kilka dni, chyba że popa-
da, to woda będzie podnosiła się 
szybciej – powiedział nam Da-
nielczyk. 

Agnieszka Wojcieszek,
Marcin Kucharski

Powiat zgierski | Echa wielkiego pożaru 

Czy będzie kontrola  
firmy składującej zrębki?

– Nie tylko pytałem o to, co się 
stało na składowisku, ale również 
złożyłem interpelację do zarządu 
powiatu o zbadanie pozwoleń do-
tyczących działalności firmy i roz-
ważenie zawiadomienia do proku-
ratury, by zbadała czy nie doszło 
do złamania prawa. Nie uzyska-
łem jeszcze odpowiedzi co dalej w 
tej sprawie – mówił nam radny po-
wiatowy Radosław Zaborowski.

To pokłosie pożaru drewnia-
nych zrębek, do którego doszło 16 
sierpnia. Przypomnijmy, że paliło 
się na powierzchni ok. 3 tys. m2, 
a do akcji gaśniczej skierowano 
aż 43 jednostki straży. Gęsty dym 

było widać z odległości kilkunastu 
kilometrów. 

Według naszego rozmówcy 
sprawie należałoby się przyjrzeć 
również dlatego, że był to już co 
najmniej 7 pożar zrębek składo-
wanych w tym rejonie w ciągu 
ostatnich miesięcy. Ten był zdecy-
dowanie najpoważniejszy i objął 
największą powierzchnię. Sprawa 
trafiła do Wydziału Budownictwa 
i Ochrony Środowiska starostwa 
w Zgierzu, gdzie jest procedowa-
na. Do momentu zamknięcia tego 
numeru Wieści nie otrzymaliśmy 
odpowiedzi co dalej. Do tematu 
będziemy wracać.  mak 

Tak odnowione zapory ma jazie na Mrożycy  prezentowały się w piątek, 21 sierpnia. 
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U nas sPokojniej
Do 27 osób wzrosła w środę, 
26 sierpnia liczba osób  
z powiatu zgierskiego,  
u których stwierdzono 
koronawirusa. To tylko o kilka 
przypadków więcej – w skali 
całego powiatu zgierskiego – 
niż przed tygodniem. 
Wczorajszy (dane ze 
środy, 26 sierpnia) raport 
Powiatowej Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej w zgierzu 
informuje o 9 zakażonych 

mieszkańcach głowna.  
W porównaniu do danych  
z niedzieli, 21 sierpnia to więcej 
o 4 osoby. Wynika z niego 
ponadto, że na terenie gminy 
głowno choruje jedna osoba 
(bez zmian), zaś na terenie 
gminy Stryków nie odnotowano 
nowych zakażeń. 
Niezmienną pozostała liczbą 
ozdrowieńców i wynosi: 
45 – w głownie, 4 – w gm. 
głowno oraz 24 – gm. Stryków. 
kwarantannie domowej 

poddano w powiecie  
77 osób (w ubiegłym tygodniu 
73). Przez kilka ostatnich 
dni Sanepid w zgierzu 
nie informował o nowych 
zakażeniach w głownie, 
bowiem przypadki zakażeń 
pochodziły z ogniska  
w powiecie łowickim  
(m.in. z gminy Domaniewice) 
i były wykazywane w 
statystykach łowickiej  
Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej. mak 

Koronawirus | znowu przybyło zachorowań 

U sąsiadów już 
czerwona strefa
Gdyby Ministerstwo Zdrowia miało decydować o tym w środę,  
gdy zamykaliśmy ten numer Wieści, to niemal pewne byłoby wpisanie powiatu 
łowickiego na listę powiatów objętych czerwoną strefą. W ostatnich dniach 
dynamika przyrostu nowych zakażeń była bowiem tam bardzo duża. 

Przypomnijmy, że zwykle  
w czwartek Ministerstwo Zdrowia 
podaje nową listę powiatów, któ-
re spełniają kryteria tzw. żółtych  
i czerwonych stref. Powstaje ona 
w oparciu o analizę dynamiki 
wzrostów zakażeń w ciągu ostat-
nich 14 dni. Jeśli nowych zacho-
rowań było powyżej 12 na 10 tys. 
mieszkańców, wtedy powiat zali-
czany jest do czerwonej strefy.  

W miniony czwartek, 20 sierp-
nia, gdy na terenie powiatu łowic-
kiego było łącznie 97 aktywnych 
przypadków, ministerstwo przy-
pisało go do żółtej strefy. Wczoraj 
były już 152 przypadki. Od środy 
12 sierpnia, w 2 tygodnie, ilość za-
chorowań, wzrosła z 30 do 152, co 
oznacza, że na 10 tys. mieszkań-
ców powiatu przypada średnio 
około 15 zachorowań. Czyli czer-
woną strefę. 

Obecnie w powiecie łowickim 
są 3 ogniska zachorowań i sporo 
przypadków rozproszonych. Za 
aktywne można uznać ognisko, 

które powstało w Urzędzie Gminy 
Domaniewice. Zakażeni pracow-
nicy, członkowie ich rodzin i pe-
tenci to już łącznie 33 osoby. 

Najwięcej przypadków jest 
jednak w firmie Bracia Urba-
nek. Przez cały ubiegły tydzień 
pracownicy byli poddawani ba-
daniom przesiewowym, na któ-
re zgłaszali się do punktu przy uli 

cy Blich. Spośród około 400 pra-
cowników poddanych badaniom 
przesiewowym – a przebadano 
wszystkich – u 50 testy dały wy-
nik dodatni. Jednak suma wszyst-
kich przypadków wykrytych w 
związku z powstaniem ogniska na 
terenie zakładu to 75. 

Współwłaściciel firmy, Jacek 
Urbanek powiedział nam, że bar-

dzo dobrze się stało, że przepro-
wadzono badania przesiewowe 
w zakładzie, ponieważ pozwoliły 
one na zidentyfikowanie wszyst-
kich osób mających koronawiru-
sa. – Mamy pewność, że ci, któ-
rzy przychodzą teraz do pracy, są 
zdrowi – mówi. 

Ponadto przybyło jedno nowe 
ognisko, którym jest zakład Part-
ners – tam potwierdzono już  
7 przypadków. Na razie łowic-
ki Sanepid nie widzi konieczno-
ści zlecania tam badań przesiewo-
wych wszystkich pracowników. aa

od 12 sierpnia ilość 
zachorowań, wzrosła  
z 30 do 152, co oznacza,  
że na 10 tysięcy 
mieszkańców powiatu 
przypada średnio  
około 15 zachorowań.
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Bezpieczeństwo
NASi DzieNNiKARze DO WASzeJ DySPOzyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803 
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
Marcin kUcHarski

Głowno | Niecodzienne zdarzenie

Śmierdzące utrudnienia w centrum 
Do niecodziennego 
wydarzenia doszło 
w czwartkowe południe 
20 sierpnia w Głownie, 
na drodze krajowej 
numer 14. W ciężarówce 
przewożącej odpady 
z oczyszczalni ścieków, 
otworzyła się klapa 
i odchody wylały się 
na ulice.

– Wszystko było dobrze za-
bezpieczone. Obok przejeżdża-
ła cysterna i chyba ona wprawiła 
w ruch klapę – tłumaczy się kie-
rowca pojazdu. Otwarcie tylnej 
klapy doprowadziło do rozlania 
zanieczyszczeń na długości około 
13-15 metrów.

Na miejscu pojawili się strażacy 
oraz pracownicy MZWiK, którzy 
próbowali zanieczyszczenia usnąć 
łopatami oraz koparką. Niestety 
rozszczelnienie klapy doprowa-
dziło do tego, że najpierw musieli 
uporać się z wciąż wylewającymi 

się na drogę odchodami. Jedno-
cześnie pracownicy ZGKiM, aby 
ograniczyć odór, który powodo-
wały rozlane w środku dnia, na 
pełnym słońcu zanieczyszczenia, 
polewali asfalt wodą. 

Jeden z pasów ze względu na 
zalegające na nim zanieczyszcze-
nia był przez kilka godzin nieprze-
jezdny. Dlatego na skrzyżowaniu 
ruch działał wahadłowo. Na miej-
scu pracowały 2 zastępy straży po-
żarnej – JRG Stryków oraz OSP 
Głowno. Droga została oczysz-
czona około godziny 15.  ek

Głowno | Skradziona biżuteria i inne drobiazgi 

Złodzieje weszli 
przez balkon
Do włamania do prywatnego domu w Głownie 
doszło w ostatni poniedziałek, 24 sierpnia 
w godzinach przedpołudniowych. Nieustaleni 
na tę chwilę sprawcy ukradli przede wszystkim 
biżuterię i inne – jak to określa policja – drobiazgi. 
Straty oszacowano na 14 tysięcy złotych łącznie 
z kosztem naprawy lub wymiany uszkodzonych 
podczas włamania drzwi balkonowych. 

Policja bardzo lakonicznie in-
formuje o sprawie, nie wskazu-
jąc nawet dzielnicy czy tez ulicy 
przy której doszło do włamania. 
Oczekuje natomiast... pomocy ze 
strony mieszkańców. – Nie mogę 
wskazać ulicy ani nawet w jakiej 
części miasta doszło do włamania. 
Dobro poszkodowanych przede 
wszystkim... – powiedziała nam 
Magdalena Nowacka, rzecznik 
prasowa z KPP w Zgierzu. Jed-
nocześnie apelując, by osoby, któ-
re “widziały coś podejrzanego”, 
zgłaszały się najlepiej na komisa-

riat policji w Głownie lub telefo-
nicznie pod numer 42 / 710-30-11. 

Nie udało nam się przekonać 
rzecznik Nowackiej, że taki apel 
o pomoc – bez wskazania cho-
ciażby przybliżonej lokalizacji 
miejsca włamania – mija się z ce-
lem. Głowno wszakże nie jest bar-
dzo małą miejscowością, w której 
wizyta każdej nowej osoby budzi 
szczególne zainteresowanie. 

Niniejszym więc, dowiedziaw-
szy się z innych źródeł, uzupełnia-
my informację (wskazując przy-
bliżoną lokalizację), że chodzi 

o rejon ulic Kopernika oraz Plażo-
wej w Głownie. 

Na kogo warto zwrócić uwagę? 
Może ktoś widział np. wolno jadą-
cy samochód “patrolujący” okoli-
cę? Może ktoś zauważył osoby 
przyglądające się domom w rejo-
nie ul. Kopernika? Może zauwa-
żył nieznane mu osoby wchodzą-
ce na teren prywatnych posesji 
i oferujące jakieś towary? 

Warto zwracać na takie rzeczy 
uwagę. Emerytowany policjant 
z Łowicza wielokrotnie powta-
rzał, że najlepszy monitoring to 
czujny sąsiad, który zwróci uwagę 
na to, co się dzieje obok. 

Wiadomo, że do włamania 
doszło w godzinach przedpo-
łudniowych podczas nieobec-
ności domowników. Złodzie-
je wyłamali drzwi balkonowe, 
po czym splądrowali mieszkanie 
i ukradli to, co mogli łatwo wy-
nieść i schować – przede wszyst-
kim biżuterię.  mak 

Gmina Stryków| zderzenie na drodze

Busem uderzył w Seata
Na prostej drodze w Anielinie 

Swędowskim doszło 24 sierpnia 
około godziny 14.30 do zderzenia 
dwóch pojazdów. 20-letni kierow-
ca busa marki Mercedes, mieszka-
niec gminy Stryków, uderzył w tył 
jadącego przed nim Seata Altea. 
Samochodem osobowym kiero-
wał 67-letni mieszkaniec Zgierza. 

– Uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi, na miejscu interweniował 

patrol policji ze Zgierza – poinfor-
mowała nas Magdalena Nowac-
ka z Komendy Powiatowej Policji 
w Zgierzu. Mimo, że samochody 
zostały dość poważnie uszkodzo-
ne i nie nadawały się do dalszej 
jazdy, żaden z uczestników nie od-
niósł na tyle poważnych obrażeń, 
by wymagał hospitalizacji.

Sprawcę ukarano mandatem 
i punktami karnymi.  mak 

Gm. Stryków 
Nie ustąpił 
pierwszeństwa

Do zderzenia osobowego Hy-
undai z busem marki Renault do-
szło 20 sierpnia ok. godz. 6.30, 
na skrzyżowaniu ul. Strykowskiej 
(DW nr 708) z lokalną ul. Chabro-
wą. Jedna osoba trafi ła do szpitala 
z podejrzeniem urazu kręgosłupa.

Busem jechało 8 osób, po zda-
rzeniu wyszli z samochodu o wła-
snych siłach. – Kierowca Hy-
undaia wymusił pierwszeństwo 
włączając się do ruchu i skręcając 
w lewo – powiedziała Magdalena 
Nowacka z KPP w Zgierzu. Hy-
undai wyjeżdżał z ul. Chabrowej, 
Renault jechał od strony Stryko-
wa. Wszyscy byli trzeźwi.  mak 

Wyskoki | Volkswagen dachował 

Próbował uniknąć potrącenia 
sarny

24 sierpnia ok. godz. 2.30 w 
Wyskokach mężczyzna kierują-
cy Volkswagenem Golfem, chcąc 
uniknąć potrącenia przebiegającej 
przez drogę sarny zjechał na po-
bocze, po czym stracił panowa-
nie nad samochodem i dachował 
obok drogi. Sarna nagle wysko-
czyła na drogę, kierowca zobaczył 
ją dosłownie w ostatnim momen-
cie – już przed maską swojego sa-
mochodu. 

Kierowca może mówić o du-
żym szczęściu. Zdarzało się, że 
podobnego rodzaju zdarzenia (czy 
to potrącenie dużego zwierzęcia 

czy też dachowanie z innych po-
wodów) kończyły się tragicznie. 
Mimo, że samochód po dachowa-
niu nadaje się wyłącznie do kasa-
cji, on sam nie odniósł na tyle po-
ważnych obrażeń, by zachodziła 
potrzeba hospitalizacji. Na miej-
scu pracowała tylko pomoc drogo-
wa: Ratownictwo Drogowe AD-
MAR.  mak 

Samochód po zderzeniu z sarną.
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Łowicz | galeria browarna 

Piotr Sałajczyk na jubileusz galerii
Minęło 30 lat od rozpoczęcia starań o utworzenie 
Galerii Browarna, zaś 20 lat od ofi cjalnej inauguracji 
jej działalności. Z tej okazji w najbliższą niedzielę 
30 sierpnia, obejrzymy w niej wystawę prac z bogatej 
dziś kolekcji galerii. Wysłuchamy też koncertu 
bardzo już cenionego pianisty, Piotra Sałajczyka, 
pochodzącego wszak z Łowicza.

Historię galerii, od rozpoczęcia 
starań o pozyskanie od miasta bu-
dynku po dawnym kościele ewan-
gelicko-augsburskim, w dużym 
skrócie przypomniał nam jej po-
mysłodawca i właściciel, Andrzej 
Biernacki, przez cały ten czas 
wspierany przez małżonkę Elżbie-
tę Bogaczewicz-Biernacką, ale też 
inne osoby.

Uznał, że organizowanie tyl-
ko 20-lecia inauguracji dawałoby 

niepełny obraz, bo równie ważne 
było pierwsze 10 lat, upływające 
głównie na renowacji i adaptacji 
na potrzeby galerii zabytkowego 
obiektu. Zresztą już w tym okresie 
odbywały się tam pierwsze wy-
darzenia kulturalne, wychodziły 
pierwsze publikacje Galerii Bro-
warna. Przełomowy był jednak 
2000 rok i inauguracyjna wystawa 
prac Zdzisława Pągowskiego, ło-
wickiego artysty, który wówczas, 

blisko ćwierć wieku po śmierci, 
pozostawał niemal zapomniany 
przez artystycznych decydentów. 
– Wystawa prac Pągowskiego, 
a także kilka lat później Józefa 
Chełmońskiego, to symbol tego, 
czym od początku miała być i jest 
Galeria Browarna – mówił nam 
Andrzej Biernacki. – Mają być 
w niej prezentowani artyści na tyle 
wybitni i ciekawi, że zasadniczo 
powinny ich promować publicz-
ne instytucje kultury, ale tego nie 
robią, ze względu na ich zamknie-
cie się w swoich wąskich ramach. 
W tym sensie Galeria Browarna 
powstała niejako w kontrze wobec 
decydentów, zawłaszczających 
sobie pole kultury, często zresztą 
promujących rzeczy niskiej jako-
ści.  str. 9

Głowno
Uderzył w słup 

Osiemnastoletni, niedoświad-
czony kierowca z powiatu zgier-
skiego, 25 sierpnia o godz. 19.45 
stracił panowanie nad osobo-
wym Citroenem na ul. Plażowej 
w Głownie, zjechał z drogi i ude-
rzył w słup telefoniczny. Do ude-
rzenia doszło przy, na szczęście, 
stosunkowo niedużej prędkości. 
18-latek nie odniósł poważniej-
szych obrażeń. Był trzeźwy, otrzy-
mał mandat i punkty karne.  mak 

Otwarcie tylnej klapy doprowadziło do rozlania zanieczyszczeń na długości około 15 metrów.
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Aktualności

REkLAMA

Głowno | Wykonawca nie podpisał umowy na remont sali gimnastycznej w Jedynce 

„Kapitalka” będzie, ale z opóźnieniem
Remont kapitalny sali gimnastycznej przy Szkole 
Podstawowej Nr 1 im. J. Piłsudskiego w Głownie miał 
rozpocząć się pod koniec sierpnia. Miał trwać miesiąc 
od momentu podpisania umowy pomiędzy samorządem 
a wykonawcą robót. Niestety wykonawca – spółka 
z Kalisza, która jako jedyna złożyła w lipcu tego roku 
swoją ofertę – uchyliła się od podpisania umowy. 

– Firma nas przetrzymała pra-
wie do końca i ostatecznie nawet 
nie przyjechali podpisać umo-
wy. Na szczęście procedury doty-
czą kwot poniżej 30 tysięcy euro, 
więc są krótsze od pełnych pro-
cedur przetargowych. Lada dzień 
uruchamiamy nowe postępowanie 
– powiedział nam kierownik Re-
feratu Infrastruktury Technicznej 
Urzędu Miasta w Głownie Arka-
diusz Janiak. 

Niezadowolenia z takiego obro-
tu sprawy nie kryje dyrektor gło-
wieńskiej Jedynki Adam Kubiak, 
który w maju tego roku liczył na 
to, że salę uda się wyremontować 
jeszcze w wakacje. W maju bo-
wiem Głowno otrzymało potwier-
dzenie przyznania dotacji celowej 
(w wysokości 64 tysięcy złotych) 
na ten remont z Sejmiku Woje-
wództwa Łódzkiego. Na liście do-
fi nansowanych inwestycji sporto-

wych znalazły się również obiekty 
z Łowicza oraz gmin Domaniewi-
ce i Zduny, o czym pisaliśmy. 

Później przeszkodził korona-
wirus i okazało się, że tak szybko 
nie uda się „przeskoczyć” wszyst-

kich niezbędnych procedur zwią-
zanych z zamówieniami publicz-
nymi – nawet tymi o mniejszej 
wartości. Ostatecznie, w drugiej 
połowie lipca udało się rozstrzy-
gnąć postępowanie. Wpłynęła tyl-
ko jedna oferta – fi rmy z Kalisza 
– opiewająca na kwotę 146.370 
złotych brutto. Podpisanie umo-
wy było zaplanowane w drugiej 
połowie sierpnia, ale do tego nie 
doszło. – Firma zostawiła sobie 
nas w rezerwie, ale ostatecznie nie 
zdecydowała się podpisać umowy. 
Szkoda. To oznacza opóźnienia – 
powiedział nam dyrektor Kubiak. 

Ma on nadzieję, że we wrześniu 
uda się wyłonić innego wykonaw-
cę modernizacji. – W takiej sytu-
acji modernizacja mogłaby być 
przeprowadzona w październiku, 

tylko żeby wtedy nie przeszkodzi-
ła druga fala epidemii... – rozważa 
dyrektor Janiak. 

Do czasu przejęcia „placu bu-
dowy” przez fi rmę, która ma 
być wykonawcą robót, sala gim-
nastyczna byłaby dostępna dla 
uczniów. Później szkoła jest w sta-
nie tak zorganizować zajęcia, by 
brak sali dało się przetrwać bez 
większych utrudnień. 

W Jedynce planowany jest re-
mont kapitalny, począwszy od wy-
miany podłogi, odnowienia ścian, 
drewnianych drabinek, osłon ka-
loryferów, a kończąc na wymianie 
górnych opraw oświetleniowych 
na energooszczędne. Nie ma nato-
miast potrzeby wymiany instalacji 
elektrycznej w sali, ponieważ jest 
ona w zadowalającym stanie.  mak

Dmosin | Przygotowania do nowego roku szkolnego 

Strażacy przeprowadzili ozonowanie 
Druhowie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Dmosin 
wykonali w poniedziałek 
17 sierpnia ozonowanie 
klas lekcyjnych w Szkole 
Podstawowej w Dmosinie.

Ozonowanie to metoda, któ-
ra całkowicie niszczy bakterie, 
pierwotniaki, roztocza, alerge-
ny, pleśnie, grzyby i nieprzyjem-
ne zapachy oraz wirusy – przede 
wszystkim roznoszące się w po-
wietrzu. Do wykonania dezynfek-
cji strażacy użyli ozonatora, który 
został zakupiony w ramach te-
gorocznego projektu z programu 
„Działaj Lokalnie”. 

Narodowy Instytut Zdrowia 
Publicznego – Państwowy Za-
kład Higieny procedurę dezynfek-
cji pomieszczeń ozonem uważa za 
akceptowalną. W swoim stanowi-
sku podkreśla jednak, że uzyskany 
efekt jest wyłącznie doraźny i nie 
jest trwały. Nie zapewnia ochrony 
przed ponownym przeniknięciem 

do pomieszczenia cząstek SARS-
-CoV-2. Może to nastąpić nawet 
w krótkim czasie po ozonowaniu 
(kilka godzin), jeśli do pomiesz-
czenia wejdzie osoba zarażona. 
Zaletą metody jest natomiast to, że 

ma ona charakter kompleksowy, 
a ozon jako gaz dociera do prze-
strzeni trudnych do zdezynfeko-
wania inną metodą oraz charak-
teryzuje się dobrą przenikalnością 
powierzchni porowatych.  mak

Głowno
Będzie kanalizacja 
przy Pl. Reymonta 
i Szkolnej

Za kilkanaście tygodni miesz-
kańcy posesji przy Pl. Reymonta 
oraz ul. Szkolnej w Głownie będą 
cieszyć się kanalizacją deszczową. 
Prace budowlane w tym miejscu 
właśnie ruszają. 

Do zawarcia umowy w tej spra-
wie doszło w miniony czwartek 
– 20 sierpnia. Zgodnie z nią wy-
konawca, czyli Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Usługowo-Handlo-
we „EKOINŻBUD” Łukasz Stę-
pień z Gomunina Kolonii, zo-
bowiązany jest do ukończenia 
inwestycji w ciągu 90 dni od tej 
daty. Oznacza to, że jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, kana-
lizacja deszczowa będzie gotowa 
w listopadzie br.

Zakres prac w tym miejscu 
obejmuje budowę wspomnianej 
kanalizacji wraz z odtworzeniem 
nawierzchni na szerokości wy-
kopów. Koszt całości inwestycji 
opiewa na 360.390 złotych brutto. 
 aw

Wola Błędowa | Na zlecenie powiatu 

Żeby woda 
nie spływała drogą 
Udrażnianie, 
a w zasadzie odbudowa, 
a w części również 
i budowa nowych rowów 
przydrożnych, rozpoczęła 
się wzdłuż drogi 
powiatowej 
przez Wolę Błędową 
w gminie Stryków. 

Roboty mają być przeprowa-
dzone przede wszystkim w są-
siedztwie ostrych zakrętów 
niedaleko miejscowego domu lu-
dowego – w miejscu, gdzie pod-
czas większych deszczów woda 
płynęła środkiem drogi i zdarza-
ło się, że nawet zabierała ze sobą 
tłuczeń z pobocza. Akurat na tym 
fragmencie drogi jest bowiem 
dość spory spadek – jadąc od stro-
ny Bratoszewic. 

– Starałem się na wniosek 
mieszkańców Woli Błędowej 
o poprawienie stanu tych rowów 
już od dawna. To niebezpiecz-
ne miejsce ze względu na zakrę-
ty i spadek, a do tego prawie za 
każdym razem po ulewach czy 

większych deszczach trzeba było 
zbierać tłuczeń ze środka drogi 
– powiedział nam miejscowy rad-
ny gminy Stryków Jarosław Wło-
darczyk. 

Na łuku drogi w tym rejonie 
dochodziło już do wypadków 
i kolizji. Choć formalnie jako przy-
czyny kolizji uznawano zwykle 
nadmierną prędkość kierowców 
tamtędy jeżdżących, radny Wło-
darczyk nie wyklucza, że wpływ 
na to, że samochody wyjeżdżały 
na jednym bądź drugim łuku poza 
krawędź drogi albo na jej drugi 
pas, mógł mieć piasek lub drobny 
tłuczeń nanoszony podczas desz-
czu na drogę. Należy wyjaśnić bo-
wiem, że tłuczniem utwardzone są 
jej pobocza. 

Większość robót związana 
z oczyszczaniem rowu przez wieś 
miała zostać przeprowadzona 
w poniedziałek, 24 sierpnia, w na-
stępnych dniach mają być prze-
prowadzone roboty przy drodze 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
miejscowej świetlicy. Prace pro-
wadzi na zlecenie starostwa po-
wiatowego w Zgierzu fi rma Pawła 
Dobrowolskiego.  mak 

Dyrektor Adam Kubiak w sali gimnastycznej, w której wymieniona ma 
zostać m.in. zużyta, uginająca się już nawierzchnia

Ozonowanie w jednej z klas SP Dmosin. 
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Pracom przy drodze w Woli Błędowej w gminie Stryków przyglądał się 
m.in. wnioskodawca, radny Jarosław Włodarczyk. 
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Nie może chodzić ani biegać,
ale chce pozostać aktywny
Możemy mu pomóc. str. 25

Nie może chodzić ani biegać,
ale chce pozostać aktywny
Możemy mu pomóc. str. 25
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Głowno | Przebudowa dwóch ulic

Prace są już zaawansowane
Przez cały czas coś dzieje 
się w pobliżu ulic  
11 Listopada oraz 
Ułańskiej w Głownie, 
gdzie prowadzone są prace 
modernizacyjne.

Działania w obu miejscach ru-
szyły już pełną parą. W przypad-
ku ul. Ułańskiej aktualnie trwa 
budowa chodnika oraz wykona-
nie zjazdów do poszczególnych 
posesji. W nieodległej przyszło-
ści w tym miejscu powstanie tak-
że jezdnia o nawierzchni asfal-
towej. Prace mają zakończyć się 

pod koniec października, a reali-
zuje je Przedsiębiorstwo Wielo-
branżowe „Hydrobud” z okolic 
Kutna. 

Przypomnijmy, że na ten re-
mont miasto otrzymało dofinan-
sowanie z Funduszu Dróg Samo-
rządowych w wysokości 526.992 
złotych, zaś koszt całości przed-
sięwzięcia wynosi 878.203,53 
złotych.

Niemal z dnia na dzień krajo-
braz zmienia się także w okolicy 
ul. 11 Listopada w Głownie, gdzie 
prace są już mocno zaawansowa-
ne. W ostatnim czasie zakończo-
no w tym miejscu budowę kanali-

zacji deszczowej. Przedsięwzięcie 
także realizuje firma „Hydrobud”. 
Koszt inwestycji to 718.030,96 

złotych, z czego 430.818 złotych 
wynosi dofinansowanie z Fundu-
szu Dróg Samorządowych.  aw

Głowno | Problem przy ul. Wyspiańskiego

Jak długo mamy oddychać pyłem?
– Kurz i pył latają w powietrzu, jak długo mamy 
nimi jeszcze oddychać? Dorobiliśmy się już dzięki 
temu alergii, których nigdy nie mieliśmy – tak 
opisują swoje życie mieszkańcy ul. Wyspiańskiego.

Pierwotnie kłopotem, z jakim 
się borykali, była nieutwardzo-
na nawierzchnia drogowa, jednak 
w ich opinii prowadzone w tym 
miejscu działania, zmierzające  
do wyrównania ulicy poprzez wy-
sypanie tłucznia, sprawiły, że pro-
blemów przybyło.

– Latem nawet w domu nie 
da się wytrzymać. Wystarczy,  
że przez chwilę nie będzie desz-
czu, a już pył unosi się w powie-
trzu. Kierowcy niewiele sobie 
z tego robią, a widząc, że kurz 
wzbija się w powietrze, jeszcze 
przyspieszają, żeby było go wię-
cej. Oczywiście, my musimy tym 
oddychać – skarżą się.

obawiają się  
o zdrowie
Większość z nich jest przeko-

nana, że powietrze, którym od-
dychają, może powodować pro-
blemy zdrowotne, m.in. w postaci 
chorób układu oddechowego oraz 
reakcji alergicznych. Niektórzy 
twierdzą nawet, że wskutek utrzy-
mującego się zanieczyszczenia 
powietrza już borykają się z aler-
giami, choć dotychczas takich 
problemów nie mieli.

– Jesteśmy skazani na nawrót 
alergii co roku. Boimy się o zdro-
wie osób starszych, które tu za-
mieszkują i naszych dzieci. Pró-
bowaliśmy zamontować w pokoju 
dziecka filtr oczyszczający powie-
trze, ale okazało się, że przy za-
mkniętych oknach nie wytrzymał 
nawet miesiąca i zrobił się cały 
czarny – zaznacza jeden z naszych 
rozmówców.

Półśrodki nie działają, 
trzeba działać 
kompleksowo
Mieszkańcy ul. Wyspiańskiego 

przyznają, że działania zmierzają-
ce do poprawy jakości przejazdu 
poprzez wyrównanie drogi były 
już w tym miejscu podejmowane, 
jednak polegały one na wysypa-
niu tłucznia, który – jak twierdzą 
– jest kruszywem służącym do 
utwardzania wewnętrznej struktu-
ry drogi (można go stosować jako 
podkład), nie zaś do wysypywania 
nim jezdni. Ich zdaniem, skutki 

tych interwencji były raczej opła-
kane.

– Fragmenty tłucznia wyskaki-
wały spod kół samochodowych, 
uderzając w pojazdy i ogrodzenia. 
Obawialiśmy się, że przypadkiem 
uderzą w dzieci, dlatego zgłosili-
śmy tę sprawę. Zebrali go trochę, 
więc droga znów jest nierówna. 
Najgorszy jest jednak kurz, któ-
rym oddychamy – podkreślają.

By zapobiec unoszeniu się pyłu 
w powietrzu, próbowano stoso-
wać również polewanie traktu 
wodą, a w działaniach tych brali 
udział strażacy. Zdaniem miesz-
kańców ulicy, kurzyło się wpraw-
dzie mniej, jednak takie roz-
wiązanie było mało efektywne, 
bowiem wystarczało na krótki czas. 
– W takie upały jak teraz, to nic 
nie daje, bo trzeba byłoby tę drogę 
polewać co kilka godzin. Byłoby 
to tylko marnowanie wody. Pół-
środki tu nie działają, trzeba dzia-
łać kompleksowo i długotermino-
wo – podkreślają.

czy radni sobie o nas 
przypomną?
Problemy drogowe mieszkań-

cy ul. Wyspiańskiego zgłosili do 
Urzędu Miejskiego w Głownie. 
Jak twierdzą, interwencja wraz 
z oględzinami na miejscu prze-
prowadzona została w środę – 12 
sierpnia. Po tym spotkaniu sprawa 
utknęła jednak w martwym punk-
cie.

– Powiedziano nam, że samo-
chody w tym miejscu za szybko 
jeżdżą, więc powinna się tym za-
jąć policja. Przecież problemy wy-
nikają z charakteru nawierzchni! 
Co my teraz mamy zrobić? Mamy 
nie płacić podatków? Ubiegać się 
o odszkodowanie za utratę zdro-
wia? A może trzeba przynieść 
worek tłucznia na sesję, żeby so-
bie radni pooddychali tym pyłem? 
Może wtedy przypomną sobie  
o nas i istnieniu tej ulicy – emocjo-
nują się.

Mieszkańcy powinni się 
porozumieć?
O komentarz w tej sprawie po-

prosiliśmy dyrektora Miejskie-
go Zakładu Komunalnego w 

Głownie, Jacka Skwierczyńskie-
go, który potwierdził, że działa-
nia zmierzające do wyrównania 
drogi poprzez wysypanie tłucz-
nia oraz polewania traktu wodą  
w celu ograniczenia unoszenia 
się pyłu zostały w tym miejscu 
podjęte. Przekonuje, że wyko-
rzystywany w ten sposób tłuczeń 
z powodzeniem spełnia swoje 
funkcje i świadczą o tym atesty, 
którymi wspomniana jednostka 
dysponuje. 

Zapewnia, że starania o wy-
równanie drogi czynili sami 
mieszkańcy tej okolicy, którzy 
wcześniej mieli problem ze swo-
bodnym dojazdem na swoje po-
sesje. Gdy drogę utwardzono, 
pojawiły się zażalenia m.in. o uno-
szeniu się pyłu w powietrzu oraz 

kruszenie się tego materiału pod-
czas przejazdu.

– Dotarły do nas sygnały, że 
fragmenty tłucznia uderzały o bra-
my i pojazdy, więc częściowo go 
zebraliśmy. Wtedy z kolei inni byli 
niezadowoleni, bo znów zrobiło 
się nierówno. Ta sprawa ciągnie 
się od bardzo dawna, ale wciąż nie 
ma tu kompromisu, mimo że w 
miarę możliwości próbujemy po-
móc. Być może sami mieszkańcy 
powinni się porozumieć, określa-
jąc na czym im zależy i jedno-
znacznie przedstawiając swoje po-
trzeby – zaznacza nasz rozmówca. 

Urząd odpowiada, 
nadziei nie daje
W odpowiedzi na nasze pytania 

uzyskaliśmy z Urzędu Miejskiego 

w Głownie odpowiedź, że w bu-
dżecie miasta na 2020 rok nie ma 
zaplanowanej budowy lub remon-
tu ulicy Wyspiańskiego. Wynika 
też z niej, ze nawierzchnia grunto-
wa ul. Wyspiańskiego naprawiana 
jest wg potrzeb i zgłoszeń miesz-
kańców przez Miejski Zakład Ko-
munalny w Głownie poprzez li-
kwidację zadoleń kamieniem 
drogowym (tłuczniem) i wyrów-
nywanie. 

Urząd przytacza daty: 
23 kwietnia na drogę zosta-

ło wysypane kruszywo oraz zwa-
łowane (utwardzone) tak, jak na 
pozostałych drogach gruntowych  
na terenie Głowna. 

24 czerwca, po interwencji 
mieszkańców, Miejski Zakład Ko-
munalny usunął nadmiar kruszy-
wa ze wskazanego przez miesz-
kańców miejsca. 

Ponadto 12 sierpnia zosta-
ła przeprowadzona kontrola 
przez pracowników UM na uli-
cy Wyspiańskiego. „Stwierdzono,  
że droga jest drogą utwardzoną  
w dobrym stanie, przejezdną”  
– czytamy w odpowiedzi. 

I dalej: „Nawierzchnia utwar-
dzona jest mieszanką piasku  
i żwiru zgodnie z jego zastosowa-
niem tj. (do remontów nawierzch-
ni dróg gruntowych, polnych i le-
śnych), kruszywo spełnia wymogi 
polskich norm zharmonizowa-
nych z europejskimi oraz jest ono 
atestowane. Powyższe kruszywo 
pod wpływem wilgoci zagęszcza 
się samoistnie.” 

Dlaczego nie kamień 
ogrodowy
Według urzędników część 

mieszkańców ulicy Wyspiań-
skiego nie jest zadowolona ze 
stosowanego kruszywa i zapro-
ponowała wysypanie kamienia 
ogrodowego, który nie spełnia 
norm i niestety nie można go sto-
sować na drogach. Jest to, jak wy-
jaśniają, kamień, który pod wpły-
wem nacisku, np. kół samochodu, 
nie klinuje się i odpryskiwałby na 
boki, co mogłoby sprawiać zagro-
żenie dla mieszkańców i użytkow-
ników ruchu oraz przyległych po-
sesji. 

Urząd odbija piłeczkę 
i... zgłasza sprawę  
na policję
„Podczas przeprowadzanej 

kontroli drogą poruszały się sa-
mochody, które nie dostosowy-
wały odpowiedniej prędkości do 
panujących warunków atmosfe-
rycznych, jak i warunków drogo-
wych. Unoszące się tumany ku-
rzu, o którym mówią mieszkańcy, 
są efektem bezmyślnej jazdy kie-
rowców. Nadmienić należy, iż dro-
gą tą poruszają się jedynie miesz-
kańcy ulicy Wyspiańskiego oraz 
osoby dojeżdżające do wsi Piaski 
Rudnickie w gminie Głowno, któ-
re rezygnują z dojazdu utwardzo-
ną drogą do m. Piaski Rudnickie 
od strony ul. Kopernika.” – czyta-
my w odpowiedzi. 

Ponadto po przeprowadzeniu 
kontroli, „sprawa używania nad-
miernej prędkości na ulicy Wy-
spiańskiego została zgłoszona 
Miejskiemu Komisariatowi Policji 
w Głownie celem podjęcia działań 
kontrolnych.”  

aw, współpraca mak

W tym miejscu prace modernizacyjne nadal trwają. Widok na  
ul. 11 Listopada od strony ul. Rataja. 
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W pogodne dni część mieszkańców ul. Wyspiańskiego boryka się 
z pyłem w powietrzu, a po deszczu ich problemem stają się nierówności 
drogowe oraz kałuże. 
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Gmina Dmosin | kurs pierwszej pomocy 

Szkolenia prowadzili strażak i ratownik medyczny 
Udzielania 
pierwszej pomocy 
przedmedycznej  
oraz ochrony 
przeciwpożarowej 
można było nauczyć 
się w strażnicy OSP  
w Lubowidzy.

Uczestniczyli w nim nie tylko 
druhowie (bo ci w zdecydowa-
nej większości już są przeszkole-
ni), ale przede wszystkim miesz-
kańcy sołectwa. – Ludzie chętnie 
przychodzili i jeśli uda nam się 
pozyskać jakieś dofinansowanie, 
to będziemy jeszcze takie kursy 
organizować – powiedziała nam 
prezes miejscowej OSP Regina 
Szczepaniak. 

Przeszkolonych zostało łącznie 
około 150 osób. Zajęcia prowa-
dzili wykwalifikowany ratownik 
medyczny oraz strażak z komen-
dy powiatowej PSP w Zgierzu. 
Po części teoretycznej wszyscy 

mieli okazję do praktycznego 
sprawdzenia swoich umiejętności 
na specjalnych fantomach, które 
sygnalizują czy resuscytacja krą-
żeniowo-oddechowa jest prowa-
dzona we właściwy sposób. 

Ewentualne niedociągnięcia  
i błędy były więc korygowane  
na bieżąco przez szkoleniow-
ców. – Bo przecież chodzi-
ło przede wszystkim o to, żeby 
się praktycznie czegoś nauczyć. 
Nie tylko wiedzieć jak powin-
no się udzielić pierwszej pomo-
cy, ale też i umieć skorzystać z tej 
wiedzy. Nie tylko słowa, ale też  
i czyny – powiedziała nam prezes 
Szczepaniak. 

Po całym szkoleniu – czyli po 
części teoretycznej oraz praktycz-
nej, na wszystkich uczestników 
czekał poczęstunek, podczas któ-
rego były omawiane zagadnienia 
związane m.in. z ochroną prze-
ciwpożarową. Zajęcia były pro-
wadzone z zachowaniem rygorów 
sanitarnych. Szkolenia były dofi-
nansowane z Funduszu Inicjatyw 
Obywatelskich.  mak

Głowno | Dyskusyjny klub książki

Skąd bierze się zło?
Odpowiedzi na pytania o naturę zła próbowały 
poszukiwać miłośniczki literatury z Głowna.  
W środę 12 sierpnia w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Głownie odbyło się kolejne spotkanie w ramach 
Dyskusyjnego Klubu Książki.

Tym razem czytelnicza re-
fleksja poświęcona była wcią-
gającej, choć niełatwej lekturze 
„Ciemno, prawie noc” autorstwa 
Joanny Bator. Odnosząc się do 
mrocznych przeżyć dziennikar-
ki śledczej, która zaintrygowana 
serią tajemniczych zaginięć dzie-
ci powraca po latach ze stolicy do 
rodzinnego domu w Wałbrzychu, 
klubowiczki stawiały pytania o to 
skąd zło bierze się w człowieku 
i jaki wpływ na postawę moralną 
dorosłej osoby mają krzywdy do-
znane w dzieciństwie.

Znalazło się także miejsce na 
refleksję poświęconą sposobom 
na przerwanie pasma zła, które 
mogłyby powstrzymać jego dal-
sze rozprzestrzenianie się.

Przy tej okazji, uczestniczki 
spotkania zwróciły również uwa-

gę na wszechogarniającą natu-
rę zła, wobec którego jednostka, 
a nawet garstka pełnych dobroci 
bohaterów, pozostaje bezradna. 

Istotne podczas dyskusji w ko-
biecym gronie stały się także roz-
ważania poświęcone kategorii 
czasu, który lokalnym miłośnicz-
kom literatury wydawał się istot-
nym elementem całej powieści, 

a nawet – jak określały – jej dru-
goplanowym bohaterem. Dys-
kutantki zgodnie zauważyły, że 
przyczyny wydarzeń bieżących 
leżą w odległej przeszłości, stając 
się źródłem zła, które przez de-
kady ogarnia kolejne pokolenia, 
czyniąc niekiedy dawne ofiary, 
sprawcami nowych zbrodni. 

– Tego dnia towarzyszyły nam 
refleksje, które tylko odrobinę ła-

godziła świadomość, że mamy 
do czynienia z fikcją literacką, 
a kryminalna intryga kończy się 
jednak ujawnieniem sprawców. 
Pocieszenie płynące z ostatnich 
stron powieści nie równoważy 
wszak zbrodni opisanych na kil-
kuset wcześniejszych. „Ciem-
no, prawie noc” zapada głęboko  
w świadomość – stwierdziły 
uczestniczki. aw

O powieści Joanny Bator rozmawiano w kobiecym gronie. 
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Gmina Dmosin 
Napisz wiersz 
o lokalnej 
bibliotece

Nietypowy konkurs literacki 
ogłosiła Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Dmosinie. By wziąć w 
nim udział należy napisać wiersz 
o... organizatorze konkursu, czyli 
o lokalnej bibliotece. 

Konkurs jest przeznaczony dla 
dzieci i młodzieży z terenu gmi-
ny Dmosin. Rozstrzygnięty bę-
dzie w dwóch kategoriach wie-
kowych: 6-13 lat oraz 14-18 lat. 
Czasu na napisanie wiersza jest 
już niedużo, bowiem termin zgła-
szania prac upływa już 1 września. 
Wiersze należy nadsyłać na adres 
e-mail: bibl.dmosin@wp.pl. Każ-
dy uczestnik może zgłosić tylko 
jeden utwór. Konkurs został zor-
ganizowany w ramach projektu 
„Bezpieczne czytanie sposobem 
na kwarantanny spędzanie”, który 
został dofinansowany z programu 
polsko-amerykańskiej Fundacji 
Wolności przez Akademię Roz-
woju Filantropii i Stowarzyszenie 
Lokalna Grupa Działania „Po-
lcentrum”. Ogłoszenie wyników 
nastąpi we wrześniu.  mak

RzuT OKieM | HISToRyczNE PLANSzE

15 sierpnia, z okazji setnej rocznicy Bitwy Warszawskiej,  
przed Domem kultury w Strykowie stanęła wystawa tekstów  
oraz ilustracji przybliżających przebieg i charakter ,,cudu nad Wisłą”.  
z plansz dowiemy się m.in. o polskich formacjach wojskowych,  
Józefie Piłsudskim czy całym konflikcie polsko-bolszewickim.  
Można je będzie oglądać do końca sierpnia. ek
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Każdy z uczestników szkolenia spróbował swoich sił w resuscytacji krążeniowo-oddechowej na fantomie. 
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Istotne podczas 
dyskusji stały 
się rozważania 
poświęcone kategorii 
czasu.
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Lipka | Proboszcz parafii mariawickiej odchodzi. był jednocześnie mężem i biskupem

Podziękowali  
za 36 lat kapłaństwa
Wierni z parafii  
Kościoła 
Starokatolickiego 
Mariawitów w Lipce 
podziękowali  
za 36 lat kapłaństwa 
odchodzącemu na 
emeryturę proboszczowi, 
a przez ostatnią dekadę 
– również biskupowi, 
Piotrowi M. Bernardowi 
Kubickiemu.

Msza święta z udziałem dzia-
łającej przy parafii orkiestry dę-
tej odbyła się w ostatnią niedzielę,  
23 sierpnia, o godz. 10.30.  
W mszy uczestniczyli rów-
nież przedstawiciele samorzą-
du Strykowa. Parafianie wyrazili 
wdzięczność Bogu za dar posłu-
gi duchowego przewodnika oraz 
podziękowali za jego zaangażo-
wanie w budowę wspólnoty. Nie 
zabrakło też gratulacji związanych 
z obchodzonym w tym roku przez 
księdza 50-leciem małżeństwa. 
W Kościele Starokatolickim Ma-
riawitów nie istnieje bowiem obo-
wiązkowy celibat duchownych.

Po mszy władze przedstawi-
ciele samorządu Strykowa wrę-
czyli proboszczowi na pamiątkę 
nie tylko kwiaty, ale również ob-
raz olejny przedstawiający kościół 
i plebanię w Lipce. Ksiądz odcho-
dzi na kapłańską emeryturę na po-
czątku września. 

Proboszcz parafii Lipka – bp 
Piotr M. Bernard Kubicki – po-
chodzi z Lipki. Szkołę Podsta-
wową ukończył w Niesułko-

wie, Liceum Ogólnokształcące 
w Brzezinach. Studiował prawo 
i administrację na Uniwersytecie 
Łódzkim, gdzie uzyskał tytuł ma-
gistra administracji. Po studiach 
wstąpił do Wyższego Seminarium 
Duchownego w Płocku. Po ukoń-
czeniu Seminarium został wy-
święcony na kapłana. Nastąpiło to 
9 grudnia 1984 roku. 

– Pochodzę z Lipki, więc 
wszystkich tutaj znam, to wspa-
niali ludzie. Postanowiłem, że po 
tylu latach pracy w parafii czas na 
odpoczynek i ustąpienie miejsca 
nowym – powiedział nam 72-let-
ni ks. bp Kubicki. Jego następ-
cą w parafii będzie ksiądz Paweł 
Maria Michał Wąsowski z Lesz-
na niedaleko Błonia. – Wszystko 
teraz mojemu następcy przygoto-

wuję na godne przywitanie, a ja 
wraz z żoną przeprowadzamy się 
do Skierniewic – powiedział nam 
ks. Kubicki. 

Na biskupa Kościoła Staro-
katolickiego Mariawitów zo-
stał wykonsekrowany w świą-
tyni w Płocku 20 czerwca 2010 
roku. Proboszczem w Lipce jest 
od stycznia 1985 roku. Kontynu-
ował dzieło poprzednika kapłana 
M. Gabriela Kamera, który był tu 
proboszczem przez 50 lat. Parafia 
mariawicka w Lipce wyodrębniła 
się z niesułkowskiej parafii rzym-
skokatolickiej 8 lutego 1906 roku. 

Bp Bernard już trzecią kaden-
cję jest członkiem Rady Kościo-
ła, przez jedną kadencję był człon-
kiem zarządu Oddziału Regionu 
Łódzkiego Polskiej Rady Eku-

menicznej. Reprezentował Ko-
ściół Mariawitów w Komitecie 
Krajowym Towarzystwa Biblijne-
go w Polsce. Ukończył też studia 
teologiczne na Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej w War-
szawie. Przez wiele lat prowadził 
obozy wypoczynkowe na Mazu-
rach, organizowane dla młodzie-
ży mariawickiej. Pisał artykuły 
w miesięczniku „Mariawita” oraz 
wygłaszał pogadanki religijne  
w Radiu Łódź, a wcześniej  
w II programie Polskiego Radia.

Obecnie do parafii mariawic-
kiej w Lipce należy około 1.400 
wiernych, skupionych w 470 ro-
dzinach. Swym zasięgiem obej-
muje ona 11 wsi. Do parafii należą 
też mariawici z Brzezin i innych 
odleglejszych miejscowości.  mak 

Ks. Piotr M. Bednard Kubicki od władz samorządowych gminy Stryków otrzymał kwiaty i obraz przedstawiający 
kościół i plebanię w Lipce. 
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Głowno | zmarł dr Mabiki Mong 

Był dumny z polskiego 
obywatelstwa
Choroba nowotworowa 
pokonała pracującego  
od ponad 35 lat m.in.  
w szpitalu w Głownie 
oraz w miejscowej 
przychodni zdrowia 
lekarza chirurga doktora 
Mabiki Monga. Pogrzeb 
tego cenionego nie tylko 
w lokalnym środowisku 
lekarza odbędzie się w 
sobotę, 5 września  
o godz. 14 w kościele  
św. Jakuba w Głownie.

Dr Mabiki Mong zmarł w ubie-
głą środę, 19 sierpnia, w szpita-
lu w Łodzi. 20 października tego 
roku skończyłby 70 lat. Dr Mong 
do Polski przyjechał w 1970 roku 
jako stypendysta. W Łodzi oże-
nił się i doczekał dwójki dzie-
ci. Ukończył studia doktoranckie  
w Berlinie Zachodnim. Polskie 
obywatelstwo otrzymał w listopa-
dzie 2004 roku. 

Znajomi doktora opowiada-
ją, że na wręczenie obywatelstwa 
polskiego pojechał do Łódzkie-
go Urzędu Wojewódzkiego pro-
sto z dyżuru w szpitalu. – Jeszcze 
nie zdążyłem ochłonąć po opera-
cji. A tu nowe doświadczenie. Nie 
mogę zebrać myśli – mówił wtedy 
dziennikarzom, którzy relacjono-
wali uroczystość. 

Zwykle osoby odbierające pol-
skie obywatelstwo po prostu przy-
chodzą do urzędu po odbiór sto-
sownych dokumentów, ale w tym 
przypadku – w przeddzień Święta 
Niepodległości – w UW w Łodzi 
postanowiono zorganizować uro-
czyste wręczenie obywatelstwa 
dla czterech osób (obywateli Ro-
sji, Białorusi oraz Konga), w tym 
doktora Mabiki Monga. 

Gdy zabrzmiały dźwięki Ma-
zurka Dabrowskiego, dr Mong był 
bardzo wzruszony, nie tylko zresz-
tą on, ale i pozostali nowi obywa-
tele Polski. Oprócz dokumentów 
otrzymali wtedy również polskie 
flagi. 

– To był bardzo dobry, inteli-
gentny, biegle władający kilko-
ma językami człowiek, ciepły  
w podejściu do wszystkich i lubia-
ny w środowisku. Kolokwialnie 
powiem, że był od lat wrośnięty  
w pejzaż Głowna – wspomina ko-
legę Dariusz Sobierajczyk, chi-
rurg z Głowna. 

Dr Mong płynnie mówił i pi-
sał nie tylko w języku suahili, ale 
również po francusku (jest to ję-
zyk urzędowy w Kongo), nie-
miecku, nieco słabiej po angiel-
sku, no i oczywiście po polsku. 

– Pamiętam takie zdarzenie 
sprzed wielu lat, kiedy do szpita-
la trafili Belgowie, którzy ulegli 
niedaleko Głowna jakiemuś wy-
padkowi. Po angielsku nie mówi-
li i mielibyśmy kłopot, gdyby dr 
Mong nie porozumiał się z nimi 
po francusku – wspomina dr So-
bierajczyk.  mak 

To był bardzo dobry, 
inteligentny, biegle 
władający kilkoma 
językami człowiek, 
ciepły w podejściu  
do wszystkich  
i lubiany  
w środowisku.

Dariusz Sobierajczyk, 
chirurg z Głowna  

o doktorze Mongu
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Głowno | Pielgrzymka na Jasną górę

Inaczej znaczy wyjątkowo
– Będzie inaczej, ale to znaczy, że wyjątkowo. 
Ważne, że możemy podążać do Matki Bożej, 
spotkać się w drodze i modlić wspólnie – przekonywali 
pielgrzymi, którzy w ubiegły czwartek, 20 sierpnia, 
wyruszyli z Głowna na Jasną Górę.

Swoje duchowe wyzwanie 
śmiałkowie rozpoczęli udziałem 
w tradycyjnej mszy świętej spra-
wowanej w kościele pw. św. Ja-
kuba Apostoła w Głownie, której 
przewodniczył ksiądz biskup An-
drzej Franciszek Dziuba. Przed 
spotkaniem na szlaku uczestnicy 
poddani zostali pomiarowi tem-
peratury. 

– Chcemy być bezpieczni i two-
rzyć atmosferę bezpieczeństwa. 
Z tymi, którzy pozostaną, będzie-
my w łączności duchowej oraz 
wirtualnej – mówił podczas po-
żegnania ks. Zbigniew Kielan, or-
ganizator i przewodnik duchowy 
wydarzenia. 

Wyruszając na Jasną Górę 
w okrojonym składzie i ze świa-
domością konieczności dostoso-
wania się do zasad reżimu sani-
tarnego, pątnicy zabrali ze sobą 
nie tylko maseczki i płyny do de-
zynfekcji rąk, lecz także dobre na-
stroje.

– Pamiętamy o ostrożności, ale 
i o radości, która nieustannie nam 
towarzyszy. Pomimo epidemii, 
na lęk nie ma miejsca w naszych 
sercach. Co ma być, to i tak będzie 
– mówili nam na starcie.

W pierwszym dniu na pątni-
czym szlaku pojawiło się blisko 
35 osób, a podobna ich liczba 
utrzymała się także w kolejnych 
dniach. Wyjątkiem był moment 

dotarcia do celu, czyli 24 sierpnia, 
kiedy to na Jasnej Górze pątników 
z Głowna pojawiło się ok. 70, wli-
czając 50 chętnych (limit osobo-
wy) oraz obsługę.

By kolejny rok 
był lepszy
Wspomnianego dnia na szlaku 

zobaczyć można było m.in. panią 
Dorotę z Głowna, dla której było 
to już ósme takie przeżycie w ży-
ciu. Spotkanie z innymi pielgrzy-
mami oraz dotarcie do tronu Mat-
ki Boskiej Częstochowskiej, choć 
tak krótkie, przyniosło jej dużo ra-
dości.

– Trochę przykro, że w tym 
roku doświadczam pielgrzymo-
wania tylko przez jeden dzień, 
ale jest we mnie zarazem radość, 

iż to było w ogóle możliwe. Mo-
dlimy się o zdrowie, a także o to, 
by kolejny rok był dla nas wszyst-
kich lepszy – powiedziała nam.

Swoje intencje w tym roku 
nieśli do Matki Bożej w sercach 
również inni mieszkańcy na-
szego miasta, m.in. pan Hubert, 
który po 20 latach przerwy po 
raz drugi odkrywał dar pielgrzy-
mowania oraz pani Anna, któ-
ra swoją przygodę z duchowym 
wyzwaniem rozpoczęła przed 
szesnastoma laty. Oboje zgodnie 
podkreślali, że intencji jest sporo 
i za każdym razem są one nieco 
inne, jednak niezmienną pozosta-
je wdzięczność za przeżywanie 
życia pełnego codziennych cudów 
oraz trudów.

– Jest za co dziękować! – za-
uważyli.

jedna wielka 
niewiadoma
Ci, którym udało się wyruszyć 

na szlak, mówili nam, że tego-
roczna pielgrzymka jest inna niż 
wszystkie, jednak w tym sensie 
także wyjątkowa. Już same przy-
gotowania do niej trwały krócej, 
bo modlitwa w drodze w wie-
lu przypadkach okrojona została 
tylko do jednego dnia. Co więcej, 
niemal do samego końca formuła, 
w jakiej planowano wydarzenie, 
była niepewna.

– To była jedna wielka niewia-
doma, ale ostatecznie jesteśmy za-
dowoleni, że każdemu dano szan-
sę choć przez chwilę przeżywać 
ten piękny czas. To wielkie i war-
tościowe doświadczenie. Cieszy-
my się, że możemy brać w nim 
udział – tłumaczyli.

Mają za co 
dziękować
W pielgrzymce dość licznie 

uczestniczyli tym razem także 
państwo Agata i Adam Kołacz-
kowscy z Głowna, którzy na pąt-
niczy szlak wybrali się z dwójką 
dzieci: 12-letnim Aleksandrem 
oraz 9-letnią Alicją. Młodsze po-
ciechy, czyli 5-letni Adrian oraz 
7-letni Antoni, pozostali w domu 
pod opieką dziadków. 

W rozmowie z naszym re-
porterem pani Agata przyznała, 
że synowie wydają się jeszcze 
zbyt mali na takie wyzwanie, 
wyrażając jednocześnie nadzie-
ję, że rodzinne grono pielgrzym-
kowe z każdym rokiem będzie 
się powiększać. Prawdopodob-
nie przyjdzie więc rok, w któ-
rym wszyscy podejmą się trudów 

modlitwy w drodze. A co z oba-
wami?

– Jest lekki niepokój, bo z do-
świadczeniem epidemii mamy 
do czynienia po raz pierwszy, ale 
wiemy, że pielgrzymka jest od-
powiednio zabezpieczona oraz 
zorganizowana w sposób odpo-
wiedzialny. Mamy dobre wspo-
mnienia z poprzednich lat i to 
one pozwalają nam zachować 
optymizm – twierdzi nasza roz-
mówczyni.

Rodzina Kołaczkowskich piel-
grzymowała w intencji pomnoże-
nia wiary, a także dziękczynnej 
za dar rodziny i za to, co spotyka 
ich każdego dnia.

już dziś spotkają 
bliskich
Przypomnijmy, że hasłem te-

gorocznej pielgrzymki było: To-
tus Tuus (z łac. „Cały Twój”) 
– zawołanie papieża Jana Paw-
ła II, będące dewizą kilkakrotnie 
powtórzoną w testamencie świę-
tego. Rozważania w drodze po-
święcone były przeżywaniu oj-
costwa w różnych wymiarach. 
Na Jasną Górę pielgrzymi z Głow-
na dotarli w miniony poniedziałek 
– 24 sierpnia, a już dziś (27 sierp-
nia) powracają do rodzinnej miej-
scowości. 

Na to przeżycie czekali przez cały rok. Pielgrzymi z głowna wyruszają na Jasną górę. 
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agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

To była jedna wielka 
niewiadoma, ale 
ostatecznie jesteśmy 
zadowoleni, 
że każdemu 
dano szansę 
choć przez chwilę 
przeżywać ten 
piękny czas. 
To wielkie 
i wartościowe 
doświadczenie. 

Jest lekki niepokój, 
bo z doświadczeniem 
epidemii mamy 
do czynienia po raz 
pierwszy, ale wiemy, 
że pielgrzymka 
jest odpowiednio 
zabezpieczona 
oraz zorganizowana 
w sposób 
odpowiedzialny. 

Agata Kołaczkowska
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dokończenie ze str. 1  
wyd. dla ziemi Łowickiej  
oraz str. 2 Wieści  
i NŁ wyd. dla Żychlina

Do tej pory Galeria Browar-
na zorganizowała ok. 80 wystaw, 
ok. 80 koncertów i opublikowała 
ok. 80 wydawnictw (różnych roz-
miarów). Ma też bogate zbiory ar-
tystów (ok. 350 prac), którzy byli 
przez nią prezentowani.

Właśnie wybrane dzieła z tych 
zbiorów znajdą się na jubileuszo-
wej wystawie, której wernisaż pla-
nowany jest na najbliższą niedzie-
lę o godzinie 17. Zobaczymy ok. 
50 prac różnych artystów, w tym 
także tuzów polskiej sztuki, ta-
kich jak np. Jacek Sienicki, Jacek 
Sempoliński, Aleksandra Giera-
ga, Włodzimierz Pawlak, Mariusz 
Łukasik, Witold Stelmachnie-
wicz, Robert Bubel, Tomasz Gło-
wacki, Barbara Jonscher, Zuzan-
na Tomaś , Andrzej Michalik czy 
Ireneusz Bęc. Żyjący z tego grona 
otrzymali zaproszenia

Trudno byłoby sobie wyobra-
zić, że na takim jubileuszu Galerii 
Browarna zagra ktoś inny niż Piotr 
Sałajczyk, bo choć występowało 
w niej wielu wybitnych muzyków, 
żaden tak często – już 10 razy. 
Pierwszy raz jeszcze jako 18-la-
tek na wspomnianej wystawie 
Zdzisława Pągowskiego w 2000 
roku. – Pamiętam, że był jeszcze 
niepewny co do tego, czy zdecy-
dować się na profesjonalną karie-

rę muzyczną – wspomina Andrzej 
Biernacki. – Dziś należy do czo-
łówki polskich wykonawców, pre-
zentuje najwyższa klasę i odnosi 
sukcesy. Miło słyszeć, ze nie za-
pomina o swoich korzeniach, gdy 
czasem nazywa się go „warszaw-
skim pianistą”, zawsze prostuje, że 
jest z Łowicza.

Koncert rozpocznie się o go-
dzinie 18. Zarówno wstęp na wer-
nisaż, jak i na koncert są otwar-

te. Oczywiście trzeba się liczyć 
z tym, że ewentualne ogranicze-
nia związane z wprowadzeniem 
w powiecie łowickim czerwonej 
strefy mogą pokrzyżować ambit-
ne plany organizatora.

Przy okazji można też wspo-
mnieć, że 3 września zostanie 
otwarta wystawa obrazów An-
drzeja Biernackiego „Przewrót... 
do źródeł” w Muzeum Górnoślą-
skim w Bytomiu.  tm

Łowicz | galeria browarna 

Piotr Sałajczyk na jubileusz galerii
galeria browarna 
powstała niejako  
w kontrze  
wobec decydentów, 
zawłaszczających 
sobie pole kultury, 
często zresztą 
promujących  
rzeczy niskiej 
jakości.  

Kościół | Rowerowa pielgrzymka

Szlakiem sanktuariów  
do św. Faustyny
Już po raz 18. przez Ziemię 
Łowicką przejechała 
rowerowa pielgrzymka, 
zmierzająca do rodzinnego 
domu św. Faustyny 
Kowalskiej w Głogowcu w 
powiecie łęczyckim.

Pielgrzymi ruszają w dwóch 
odrębnych grupach z Warszawy 
oraz z Jasieńca w powiecie grójec-
kim. Łączą się w Miedniewicach 
i dalej jadą już jako jedna piel-
grzymka, choć dla wygody orga-
nizacyjnej dzielą się na grupki po 
15 osób (w tym roku wszystkich 
uczestników było około 60). Piel-
grzymka ma charakter dziękczyn-
no-błagalny.

Jak wyjaśnił nam przewodnik 
pielgrzymki ks. Michał – uczest-
nicy błagają o ratunek dla wszyst-
kich rodzin, którym grozi rozpad 
z powodu wielu różnych czynni-
ków. Dziękują natomiast przede 
wszystkim za św. Faustynę Ko-
walską i jej orędzie, w którym wi-
dzą ratunek.

Na trasie znajdują się sanktu-
aria Mazowsza, Ziemi Łowic-
kiej czy Ziemi Łęczyckiej, takie 
jak: Rokitno, Niepokalanów, Szy-
manów, Miedniewice, Mąkolice  
i Głogowiec. Trasa jest stała od 
lat. Uczestnicy zatrzymują się 
też w innych miejscach ważnych 

dla katolicyzmu i historii Polski, 
jak chociażby w kolegiacie ro-
mańskiej w Tumie. Pamiętają też  
o mniejszych miejscach pamięci, 
takich jak mogiły powstańców.

Uczestnicy z którymi rozma-
wialiśmy podkreślają, że najważ-
niejszy jest wymiar duchowy piel-
grzymki, ale jednocześnie jest to 
też doskonała okazja na poznanie 
piękna terenów środkowej Polski, 
które są często niedoceniane pod 
względem walorów turystycznych 
i krajobrazowych.

Wśród nich byli zarówno ci, 
którzy już tę trasę znają, ale chcą 
na nią powracać, jak i początku-
jący. Duża była rozpiętość wie-
ku – od dzieci po osoby starsze,  
a to dlatego, że wielu uczestników 
pielgrzymuje całymi rodzinami.  
Z tego też względu nikt nie forso-
wał szczególnie tempa – nie o cza-
sówki tu chodziło.

Pielgrzymka trwała cztery dni 
– od 22 do 25 sierpnia. Zwień-
czeniem było nabożeństwo przy 
Domu Rodzinnym św. Faustyny 
Kowalskiej w Głogowcu, odpra-
wione 25 sierpnia o 8 rano – bo 
tego dnia i o tej godzinie w 1905 
roku przyszła na świat Helena Ko-
walska, późniejsza zakonnica, mi-
styczka i głosicielka kultu Miło-
sierdzia Bożego, beatyfikowana, 
a następnie kanonizowana przez 
Jana Pawła II.     tm

Łasieczniki | Życzenia od wójta dla cioci

100 lat Pani Heleno!
Pani Helena Figat z 
Łasiecznik obchodziła 
w miniony czwartek 
20 sierpnia swoje 100. 
urodziny. 

Dzień później odwiedził ją  
z kwiatami wójt gminy Boli-
mów Stanisław Linart, wspólnie 
z urzędnikami gminy. Sto lat cio-
ciu! – życzył solenizantce wójt 
Linart. Jak się bowiem okazało 
– są rodziną. Nawet w oficjalnych 
życzeniach zwrócił się do niej 
„ciociu”. Jak nam powiedział, 
był na kilku takich jubileuszach, 
ale ten jest dla niego osobiście 
wyjątkowy. Wraz z wójtem, do 
pani Heleny przyjechały kierow-

nik Gminnego Ośrodka Opieki 
Społecznej w Bolimowie Janina 
Werle i zastępca kierownika Urzę-
du Stanu Cywilnego Anna Giera-
simiuk.

W spotkaniu udział wzięła naj-
bliższą rodzina pani Heleny, ale 
nie wszyscy, a to ze względu na 
porę spotkania i zagrożenie koro-
nawirusem. Jak powiedziała nam 
córka jubilatki Jadwiga, stulatka 
wychowała dwoje dzieci i docze-
kała się sześciorga wnucząt i dzie-
więcioro prawnucząt. 

– Całe życie ciężko pracowała 
w gospodarstwie. czasami sama 
bo zastępowała też męża, któ-
ry często chorował i godziła to  
z wychowaniem dzieci – opowia-
da córka, dodając, że pani Helena 

przez całe życie wykazywała się 
ogromną wewnętrzna siłą. Spra-
wiła ona że w wieku ponad 80 lat, 
gdy najpierw złamała jedną, po-
tem druga nogę, nie poddała się 

i uparcie dążyła do tego aby nor-
malnie funkcjonować, co się uda-
ło. W ostatnim czasie pani Helena 
spędza czas jednak w domu, bę-
dąc pod opieką najbliższych.  tb

Galeria Browarna, maj 2020 r. Wystawa twórczości Roberta bubla. 
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Jubileuszowy tort dla pani Heleny figat.
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Pielgrzymi odpoczywają na terenie przy kościele w bełchowie. 
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Punkt zapalny
Bełchów | Toksyczny problem na bazie WPRD

Przedsiębiorca zniknął, podkłady zostały. 
Biznes się kręci
– Ja nic nie wiem, to nie moja sprawa, sprzedałem udziały w fi rmie. Mam 
drugą fi rmę i staram się obecnie o decyzję na działalność na terenie Koźmina 
Wielkopolskiego. Gdy to już załatwię i ruszę, to złożę w łowickim starostwie 
ofertę na odbiór tych podkładów – mówi nam Ryszard M., przedsiębiorca 
z Pabianic, który pod szyldem innej fi rmy dwa lata temu zwiózł na teren bazy 
nieistniejącego Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Bełchowie 
setki starych podkładów kolejowych odebranych od kolei po modernizacji 
jednego ze szlaków kolejowych. Zapytany czy odbierze z bazy WPRD 
w Bełchowie podkłady za darmo, żachnął się i powiedział: – Dogadamy się.

Przypomnijmy, bo pisaliśmy 
o tym w NŁ, przedsiębiorca ten 
wydzierżawił od Starostwa w Ło-
wiczu teren dawnej bazy WPRD 
w  Bełchowie. Zgodę na to wy-
raził Zarząd Powiatu Łowickie-
go w czerwcu 2018 roku, gdy na 
jego czele stał Krzysztof Figat. 
Zarówno ta decyzja, jak i  decy-
zja zezwalająca na składowanie 
zużytych podkładów kolejowych, 
uzupełniona potem także o opo-
ny, została wydana w  ekspre-
sowym tempie, bez konsulta-
cji z Urzędem Gminy Nieborów 
i mieszkańcami Bełchowa. W li-
stopadzie na teren bazy zaczę-
ły docierać pierwsze transporty, 
wywołując konsternację u  miej-
scowej ludności, w imieniu której 

zaczął działać wójt Jarosław Pa-
puga, a potem nowy starosta Mar-
cin Kosiorek.

nie wypełnił 
zobowiązań 
Starostwo w  decyzji środowi-

skowej określiło warunki składo-
wania tych odpadów. Miały być 
gromadzone w  całorocznych na-

miotach przemysłowych, z utwar-
dzonym, nieprzepuszczalnym 
podłożem, oprócz tego teren miał 
zostać ogrodzony.

Zaś przedsiębiorca wówczas, 
w  rozmowie z  nami, mówił, 
że chce w  Bełchowie prowa-
dzić częściową utylizację opon 
i  podkładów. Po rozdrobnieniu 
pierwszych miał powstać granu-

lat, który byłby wywieziony poza 
Bełchów w celu poddania proce-
sowi pirolizy, a metal trafi łby do 
hut. W przypadku opon, w pro-
cesie wykorzystującym wysoką 
temperaturę odzyskiwany byłby 
toksyczny olej kreozotowy, któ-
rym są one nasączone, a  drew-
no zamieniane na przemysłowy 
węgiel drzewny. Olej trafi ałby 
do jednej z rafi nerii.

Z planów Romana M. nic nie 
wyniknęło, żadna konstrukcja nie 
stanęła, odpady wylądowały na 
ziemi i  „pod chmurą”, teren nie 
został ogrodzony. Człowiek z Pa-
bianic nie płacił też za dzierżawę 
(a zobowiązany był płacić przez 
6 miesięcy po 5 tys. zł, a później 
do 2021 r. – czyli do końca umo-
wy dzierżawy – po 10 tys. zł mie-
sięcznie).

odwoływał się, 
ale przegrał
Niewywiązanie się z  zapisów 

decyzji środowiskowej spowodo-
wało jej cofnięcie. Przedsiębior-
ca odwoływał się od tej decyzji, 
ostatecznie Wojewódzki Sąd Ad-
ministracyjny utrzymał ją w mocy 
wyrokiem z 18 czerwca bieżącego 
roku. Nie płacenie dzierżawy do-
prowadziło zaś do zerwania umo-

REkLAMA
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Podkłady nasączone są toksycznym olejem.
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Podkłady zajmują teren o powierzchni około 3 tysięcy metrów kwadratowych.

wy, co dla starostwa było dość 
kłopotliwe, bo przedsiębiorca nie 
odbierał korespondencji. Osta-
tecznie jednak to się udało. 

Zgodnie z jej zapisami biznes-
men powinien także uprzątnąć 
teren i  formalnie przekazać go 
starostwu. Z działki w  Bełcho-
wie zniknęła większość opon, ale 
nie podkładów, zajmują one po-
wierzchnię około 3 tys. m2, są ich 
setki. Zenon Kaźmierczak z Biu-
ra Gospodarki Nieruchomościami 
w łowickim starostwie powiedział 
nam, że w  obecnej chwili staro-
stwo nalicza firmie, która zwio-
zła odpady, opłatę w wysokości 10 
tys. zł miesięcznie za bezumowne 
korzystanie z  gruntu. Korespon-
dencja w tej sprawie nie jest jed-
nak odbierana i  dlatego wobec 
firmy wszczęto postępowanie ko-
mornicze. 

200 tysięcy za pozbycie 
się podkładów?
Słowa przedsiębiorcy o  tym,  

że „dogadamy się...” wywołały na 
twarzy starosty łowickiego, Mar-
cina Kosiorka, gorzki uśmiech. 
Powiedział nam, że wobec firmy, 
której dwa lata temu właścicielem 
był ów człowiek, a która podkłady 
zgromadziła, starostwo prowadzi 
egzekucję zobowiązań zawartych 
w  umowie. 12 ha terenu w  Beł-
chowie jest dla powiatu bardzo 
ważne. Starostwo rozmawia m.in. 
z Ministerstwem Rolnictwa repre-
zentującym Skarb Państwa i chce 
pozyskać należącą do „skarbu” 
nieruchomość w Bełchowie przez 
zamianę posiadanych terenów 
na terenie gminy Zduny, gdzie 
w  Zduńskiej Dąbrowie znajduje 

się ministerialna szkoła rolnicza, 
która i  tak na tych terenach go-
spodaruje. Teren w Bełchowie jest 
doskonale położony względem 
nie tylko autostrady A2, ale także 
mającego w  przyszłości powstać 
węzła kolejowego, który będzie 
spinał Kolej Dużych Prędkości 
ze szlakiem kolejowym Łowicz  
– Skierniewice. Teren ten poten-
cjalnie mógłby być ujęty w planach 
inwestorskich Centralnego Portu 
Komunikacyjnego, z  powstaniem 
którego wiązana jest KDP. Dlate-
go składowanie podkładów na te-
renie byłej bazy jest nie po myśli 
łowickiemu starostwu.

Starosta powiedział nam, że 
kwestię pozbycia się podkładów 
analizowano na różne sposoby. 
Wzięto pod uwagę np. możliwość 
zlecenia ich wywiezienia i  utyli-
zacji, a przy tym obciążenia kosz-
tami firmy, która je tam zwiozła. 
Niemniej wydatek ponad 200 tys. 
zł – bo na tyle ocenia się koszt ta-

kiego zlecenia – poniosłoby staro-
stwo i prawdopodobnie nigdy by 
pieniędzy tych nie odzyskało.

nowe prawo  
nie pozwoli działać
Sprawdziliśmy w  starostwie 

w Pabianicach i Krotoszynie dzia-
łalność Romana M. Okazało się, 
że w Pabianicach nadal on prowa-
dzi przetwarzanie surowców wtór-
nych, na co ma stosowne decyzje. 
Zaś w Krotoszynie (Koźmin leży 
w  powiecie Krotoszyńskim) nie 
słyszano o  tej firmie, ani o  tym,  
by starał się on o jakąkolwiek de-
cyzję środowiskową.

Co więcej: dyrektor Wydziału 
Ochrony Środowiska w łowickim 
Starostwie Adriana Drzewiecka 
powiedziała nam, że przedsiębior-
ca ten nie dostanie decyzji środo-
wiskowej na składowanie i zago-
spodarowanie odpadów, bowiem 
zgodnie z  nowym prawem obej-
mującym tę dziedzinę działalności 
gospodarczej, droga do uzyska-
nia tej decyzji zamknięta jest dla 
przedsiębiorców, którym w okre-
sie 10 lat wstecz cofnięto taką de-
cyzję, a taka sytuacja ma tu miej-
sce. Zresztą na podstawie tego 
samego prawa cofnięta powinna 
zostać decyzja na składowanie od-
padów i instalację do jej przetwa-
rzania w Pabianicach.

trochę uwagi  
i problemu by nie było
Oferta dzierżawy terenu w Beł-

chowie winna być wnikliwiej zba-
dana w 2018 roku przez ówczesny 
zarząd powiatu łowickiego. Fir-
ma, która się o to zwróciła, w Kra-
jowym Rejestrze Sądowym ma 

określoną działalność jako „sprze-
daż alkoholi, hurtownia, przed-
siębiorstwo handlowe” ... ani sło-
wa o zagospodarowaniu odpadów. 
Roman M. twierdzi, że sprze-
dał udziały w  tej firmie, jednak 
w Krajowym Rejestrze Sądowym 
nadal figuruje jako prezes zarządu.

W KRS jest też prezesem zarzą-
du drugiej firmy, która ma wpisa-
ną produkcję mebli metalowych, 
ale też „recykling, przetwarzanie 
odpadów, usuwanie odpadów, or-
ganizacja odzysku”. Tę z kolei fir-
mę można znaleźć na liście dłuż-
ników na portalu www.dlugi.info. 
Jej niespłacone zobowiązania są 
wystawione na sprzedaż, ceny  
– w zależności od pozycji – od kil-
ku tysięcy zł do blisko 60. 

Ten sam R.M. jest też preze-
sem i głównym udziałowcem in-
nej spółki, która w zakresie swej 
działalności ma m.in. dystrybu-
cję energii. Wszystkie te spółki 
mieszczą się pod tym samym ad-
resem w Pabianicach.

nie palcie tym  
w piecach!
Podkłady zgromadzone w Beł-

chowie dziś ukryte są za wysoki-
mi krzakami, które zdążyły się 
przez rok bardzo rozrosnąć. Bę-
dąc na miejscu zauważyliśmy,  
że ktoś powoli je podbiera,  
na miejscu są cięte i prawdopo-
dobnie wywożone. 

– To miejscowi mieszkań-
cy, tną je na opał. W Bełchowie, 

gdzie mieszka wiele osób, któ-
re pracowały lub nadal pracują  
na kolei, to nie nowość. Tu za-
wsze podkłady kolejowe były 
atrakcyjnym materiałem grzew-
czym – powiedział nam jeden 
z mieszkańców miejscowości.

Choć podobno niektórzy za-
bierają też całe podkłady, aby 
użyć ich przy zagospodarowa-
niu ogrodów. Przez lata mogą bo-
wiem np. podtrzymywać rabaty. 

Problem jednak w  tym, że są 
nasączone wspomnianym olejem 
kreozotowym, który miał zabez-
pieczać je przed wpływem czyn-
ników atmosferycznych. Opary 
tego oleju od dawna są znane jako 
niezwykle toksyczne i  szkodliwe 
dla zdrowia. 

zgodnie z zapisami 
umowy, biznesmen 
powinien uprzątnąć 
teren. Starostwo 
nalicza firmie,  
która zwiozła odpady, 
opłatę w wysokości 
10 tys. zł miesięcznie 
za bezumowne 
korzystanie z gruntu. 

REkLAMA

www.nzoz-alamed.pl
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Rolnictwo | Powszechny Spis Rolny 2020

Co nas czeka w związku ze spisem?
1 września 2020 ruszy 
Powszechny Spis Rolny. 
Zarówno 10 lat temu, jak  
i w tym roku, dostarczenie 
danych o gospodarstwie 
będzie możliwe w jeden 
z trzech sposobów. Warto 
jednak pamietać, że spis 
jest obowiązkowy.

Powszechny Spis Rolny ma  
na celu stworzenie bazy danych  
o gospodarstwach rolnych i zwią-
zanych z nimi gospodarstwach do-
mowych. Dzięki temu, że jest prze-
prowadzany co 10 lat, daje również 
obraz tego, jak zmienia się krajowa 
gospodarka.

co podlega spisowi?
Spis rolny ma charakter ankie-

ty, więc w łatwy sposób może do-
starczyć informacji zawierających 
dane osobowe rolników oraz dane 
obejmujące m.in. sprzedaż produk-
tów rolnych wytwarzanych w go-
spodarstwie. Pytania w kwestio-
nariuszu będą dotyczy działalności 
rolniczej i pozarolniczej, ogólnej 
powierzchni gruntów, pastwisk,  
a także ilości sztuk pogłowia przy-
padających na gospodarstwo.  
W spisie będzie trzeba również 
wykazać ilość posiadanych ma-

szyn rolnych, budynków gospodar-
czych, a także zużycie nawozów 
(zarówno mineralnych, jak i orga-
nicznych) czy zastosowanie środ-
ków ochrony roślin.

Wszelkie dane podane podczas 
spisu będą objęte tajemnicą staty-
styczną. Rolnik zobowiązany jest 
do podawania danych zgodnych  
z prawdą.

Formy spisu rolnego
Tegorczny Spis Rolny odbędzie 

się w dniach od 1 września do 30 
listopada, a będzie dotyczył stanu 

gospodarstw na dzień 1 czerwca 
br. Dane o gospodarstwie będzie 
można przekazać w jeden z trzech 
możliwych sposobów. 
•	 samospisu internetowego (za 

pośrednictwem aplikacji dostęp-
nej na stronie GUS), 

•	 wywiadu telefonicznego, infoli-
nia spisowa 22 279 99 99,

•	 bezpośredniego wywiadu prze-
prowadzanym przez rachmi-
strza.
W obesnej sytuacji zarówno dla 

rolników, jak i rachmistrzów, naj-
wygodniejszym sposobem dostar-

czenia informacji o gospodarstwie 
będzie samospis internetowy bądź 
wywiad telefoniczny. Dla rolni-
ków, którzy w domu nie posiada-
ją komputera czy też telefonu z do-
stępem do internetu, przygotowane 
zostaną Gminne Punkty Spisowe. 
Dopiero gdy rolnik nie skorzysta  
z jednego z powyższych sposobów 
spisu, wówczas może się spodzie-
wać wizyty rachmistrza terenowe-
go.

Przed rozpoczeciem Spisu Rol-
nego każdy z użytkowników go-
spodarstwa rolnego otrzyma list 

z GUS, w którym zawarte będą 
wszelkie potrzebne informacje 
dotyczące logowania w aplikacji  
do samospisu. List będzie również 
zawierał numer telefonu, pod któ-
rym będzie możliwość rozwiania 
wszelkich niejasności.

nabór rachmistrzów
W dniach od 15 czerwca do 8 

lipca odbywał się nabór na stano-
siwsko rachmistrzów spisowych. 
Jednak w tym roku zainteresowa-
nie było bardzo małe.

Każda z gmin ma inną ilość 
rachmistrzów i tak np. na gminę 
Łowicz przypadają 4 osoby, gminę 
Bolimów i Domaniewice – 2, San-
niki – 3.

Kandydaci na rachmistrzów zo-
bowiązani byli do odbycia szkole-
nia, które zakończyło się egzami-
nem testowym (z którego trzeba 
było uzyskać min. 60% popraw-
nych odpowiedzi, aby zostać wpi-
sanym na listę rachmistrzów).

Rachmistrz za każdy poprawnie 
wykonany spis bezpośredni otrzy-
ma wynagrodzenie w wysokości 
37 zł. W przypadku spisu telefo-
nicznego bądź dokonanego inter-
netowo rachmistrz zarabia 20 zł.

Mimo panującej w Polsce sytu-
ację epidemicznej, nie przewiduje 
się chwilowo zmiany terminu do-
konania spisu rolnego.  ksl

Caritas
Zbiórka  
dla ofiar 
wybuchu  
w Bejrucie
W niedzielę  
16 sierpnia Caritas 
Polska zorganizował 
zbiórkę na rzecz ofiar 
wybuchu w Bejrucie.

Do wybuchu saletry doszło 
4 sierpnia. Mówi się już o pra-
wie dwustu ofiarach śmiertel-
nych i ponad 5 tysiącach ran-
nych. Caritas Polska przekazał 
100 tysięcy złotych środków 
własnych, a 5 sierpnia ruszy-
ła zbiórka pieniędzy. Jak czy-
tamy na stronie internetowej 
Caritasu, po 9 dniach od jej 
uruchomienia wpływy prze-
kroczyły 550 tysięcy złotych. 

Niedziela 16 sierpnia zosta-
ła ogłoszona przez apb. Sta-
nisława Gądeckiego, prze-
wodniczącego Konferencji 
Episkopatu Polski, dniem soli-
darności z mieszkańcami Bej-
rutu. Wtedy też w polskich 
kościołach, także w diecezji 
łowickiej, odbyła się zbiórka 
pieniędzy.

Jak powiedział nam ks. Łu-
kasz Antczak z diecezji łowic-
kiej, pieniądze uzyskane przez 
parafie wciąż spływają i nie 
ma jeszcze możliwości do-
kładnie określić, ile udało się 
zebrać dla mieszkańców Bej-
rutu. Dowiedzieliśmy się jed-
nak, że np. w łowickiej para-
fii na Korabce udało się zebrać 
1.223 zł, a w Parafii Katedral-
nej 3.550,05 zł.

W niektórych parafiach 
zbiórka odbędzie się dopie-
ro w najbliższą niedzielę,  
30 sierpnia.

Pieniądze można wpłacać 
też poprzez przelew na rachu-
nek bankowy Caritas Polska,  
a także wysyłając SMS o treści 
„Bejrut” pod 72052.

Wszystkie zebrane pienią-
dze zostaną przeznaczone  
na pomoc medyczną ofia-
rom, dystrybucję żywności  
oraz sprzątanie ulic.  ks

Łowicz | Program Maluch+

Nabór wniosków jesienią
We wrześniu rozpocznie się kolejny nabór wniosków  
do rządowego programu „Maluch Plus”, z którego można 
pozyskać pieniądze na przykład na budowę nowych żłobków 
czy klubów dziecięcych. O nowej odsłonie programu mówił 
na konferencji prasowej w łowickim starostwie powiatowym 
20 sierpnia wojewoda łódzki Tobiasz Bocheński.

W spotkaniu, zorganizowanym 
w sali konferencyjnej starostwa, 
wspierali wojewodę dyrektorzy 
Bogumiła Kapusta (dyrektor Wy-
działu Infrastruktury i Rolnictwa) 
oraz Piotr Pietrzak (od niedaw-

na dyrektor Wydział Zdrowia, 
Rodziny i Polityki Społecznej). 
Wśród słuchaczy znalazło się wie-
lu włodarzy i samorządowców,  
a także przedstawicieli urzędów  
i jednostek im podległych, głów-

nie z powiatu łowickiego, ale też  
z powiatów ościennych.

Na program „Maluch Plus” 
w 2021 roku rząd przeznaczył 
450 mln zł. Mogą się o nie ubie-
gać nie tylko samorządowcy (dla 
wielu mniejszych gmin to jedy-
na szansa na utworzenie żłobka), 
ale też osoby fizyczne czy praw-
ne, zainteresowane otwarciem  
i prowadzeniem własnej pla-
cówki. Dofinansowanie rządowe 
może wynieść do 80%. 

Na jedno miejsce w żłobku lub 
klubie dziecięcym można otrzy-
mać do 33 tys. zł, a na jedno miej-
sce u dziennego opiekuna do 5 tys. 
zł.   tm

Logo spisu rolnego.

Wojewoda Toniasz Bocheński odpowiada na pytania łowickich 
dziennkarzy. 

fo
T.

 T
o

M
A

S
z 

M
AT

u
S

IA
k

H
TT

P
S

:/
/S

P
IS

R
o

LN
y.

g
o

V.
P

L/



13www.lowiczanin.info     nr 35      27 sierpnia 2020         



 www.lowiczanin.info14 27 sierpnia 2020      nr 35   

REkLAMA

KTK Szprycha | Ponad 700 kilometrów

Śladem wojsk  
Władysława Jagiełły

Cykliści z Klubu Kolarskiego 
Szprycha działającego przy od-
dziale PTTK w Łowiczu przez 11 
dni podróżowali „Szlakiem Wiel-
kiej Wojny 1409-1411”, czyli trasą 
przemarszu wojsk Władysława Ja-
giełły pod Grunwald. 

Po starcie z Łowicza 9 sierpnia 
pokonali ponad 700 km, odwie-
dzając m.in. Czerwińsk nad Wi-
słą, Lidzbark Welski, Kurzętnik, 
Grudziądz, Olsztynek i Olsztyn, 
Morąg, Malbork, Kwidzyn, Go-
lub Dobrzyń i Toruń, skąd pocią-
giem powrócili do Łowicza.

Teresa Wojciechowska z czte-
roosobowej grupy biorącej udział 
w rajdzie powiedziała nam, że ide-
alnie trafili w pogodę – upał i słoń-
ce nie przeszkadzało nam specjal-
nie w drodze, która przebiegała  
w dużej mierze przez tereny leśne 
– mówi. 

Wyboru trasy dokonał prezes 
Szprychy Adam Szymański, któ-
ry kierował się m.in. 610. roczni-
cą bitwy pod Grunwaldem, ale też 
chęcią zdobycia kolejnej odznaki 
PTKK, przysługującej za pokona-
nie całego szlaku.  tb

Łowicz | łowicki klub Motocyklowy No.16

Nie chcą dać się wirusowi
Zlot motocyklistów 
planowany na sobotę  
5 września,  
mimo że miał być 
powiązany z odwołanym 
przez ratusz Księżackim 
Jadałem, odbędzie się.

Zaszły jednak kolejne zmiany. 
Organizator, Łowicki Klub Mo-
tocyklowy, zdecydował, że w so-
botę motocykliści spotkają się  
o godz. 13.00 na Nowym Rynku, 
skąd o godz. 15.00 wyruszą pa-
radnie do Nieborowa, gdzie będą 
się bawić do rana. Wcześniej pla-
nowali najpierw spotkanie w Nie-

borowie, a potem przejazd do Ło-
wicza na Nowy Rynek, gdzie ich 
maszyny stałyby się jedną z atrak-
cji Księżackiego Jadła. 

Prezes klubu Dariusz Tadeu-
siak powiedział nam, że w związ-
ku z koronawirusem na ryn-
ku motocykliści tylko zaparkują 
swoje maszyny i posilą się gro-
chówką z kuchni polowej. Nie 
będzie koncertu ani konkursów. 
Te odbędą się dopiero w Nie-
borowie na terenie parkingu na-

przeciwko parku. – Ograniczamy 
liczbę osób, które wezmą udział  
w tej zabawie, do 150. Zarów-
no na rynku w Łowiczu, jak  
i w Nieborowie, zastosujemy środ-
ki ostrożności, które będą gwaran-
tować bezpieczeństwo uczestni-
ków – powiedział. 

Dodał, że zainteresowanie zlo-
tem jest ogromne, świat motocy-
klistów jest spragniony spotkań, 
które przed pandemią odbywały 
się na terenie całego powiatu.  tb

Nauka od podstaw. Jeśli będziemy pracować w kuchni, należy starannie 
umyć ręce (i to nie tylko w czasie epidemii). 

Członkowie „Szprychy” odwiedzili miejscowości na terenie czterech 
województw: mazowieckiego, warmińsko-mazurskiego, pomorskiego, 
kujawsko-pomorskiego. 
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Karsznice Duże | Warsztaty kulinarne dla dzieci

O czym należy pamiętać przygotowując posiłek?
W kameralnym gronie 
przeprowadzone zostały 
warsztaty dla dzieci z gminy 
Chąśno zorganizowane 
22 sierpnia przez 
Ochotniczą Straż Pożarną 
w Karsznicach Dużych. 
Spotkaniu przyświecało 
hasło „Działać zaczynamy, 
covidowi się nie damy”.

W dobie epidemii szczególnie 
warto zadbać o odporność organi-
zmu, a jednym z jej warunków jest 
prawidłowe odżywianie się. Pro-
wadzący warsztaty młodzi druho-
wie z OSP (główną prowadzącą 
była Aleksandra Sołtysiak) przy-
pomnieli o tym, że liczy się nie 
tylko co i w jakich ilościach jemy, 
ale też szeroko rozumiana higie-
na w kuchni – jak mycie rąk czy 
związywanie bądź zakrywanie 
włosów, jeśli są dłuższe.

Pod okiem prowadzących 
uczestniczące w zajęciach dzie-
ci upiekły muffinki w wersji ze 
znacznie mniejszą ilością cukru 

niż te z większości cukierni. Mo-
gły wybrać nadzienie, jakie naj-
bardziej im odpowiada. Poza tym 
w nowo zakupionym piecyku 

uczestnicy przygotowali bagietki. 
Własnoręcznie przyrządzone wy-
pieki nie były jedynym elemen-
tem poczęstunku, którego waż-
nym elementem były też świeże 
owoce.

Poza tym, prowadzący czyta-
li dla uczestników książki „Tup-
cio Chrupcio nie chce jeść”  
i fragmenty z książki „Wielkie go-
towanie na ulicy Czereśniowej”. 
Rozwiązywali też krzyżówki i re-
busy, malowali kolorowanki. Do-
datkowo atrakcje zapewnili stra-
żacy, którzy zaprosili dzieci do 
swojego wozu. 

Na koniec każde dziecko otrzy-
mało pamiątkowy dyplom.

Zajęcia były elementem szer-
szego projektu dofinansowanego 
z programu „Działaj lokalnie”,  
w ramach którego jednostka po-
zyskała też wspomniany wcze-
śniej piec (czterokomorowy pie-
cyk konwencyjny).   tm
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Nieborów | film zamiast koncertu

W pałacu nagrywają  
operę Ogińskiego
– W związku  
z koronawirusem 
odwołaliśmy nasze plany  
na ten rok, w tym plenerowy 
koncert, na którym miała 
być zaprezentowana 
kolejna opera, „Goplana” 
Władysława Żeleńskiego, 
aneksowaliśmy jednak 
umowę na dotację  
i nagramy we wnętrzach 
pałacu inną, krótszą 
operę, Śpiewogrę „Filozof 
zmieniony” Michała 
Kazimierza Ogińskiego  
– powiedziała nam kurator 
muzeum w Nieborowie 
Monika Antczak.

Przypomnijmy, że „Goplana” 
miała być trzecią operą prezen-
towaną przed pałacem w Niebo-
rowie, po „Fauście” Antoniego 
Radziwiłła i „Don Giovannim” 
Mozarta. Na realizację opery 
współpracująca z muzeum Funda-
cja Trzy Trąby pozyskała dotację  
z Instytutu Muzyki i Tańca. Pie-
niądze te jednak nie przepadły. W 
porozumieniu z tą instytucją anek-
sowano ją i zamieniono organiza-
cję koncertu na rejestrację opery. 
Zabytkowe wnętrza pałacu i ba-
rokowy ogród staną się naturalną 
scenografią do realizacji projektu. 

Kurator powiedziała nam,  
że efekt trwających aktualnie na-
grań zostanie upubliczniony  
na kanale muzeum YouTube  
20 września. – Transmisja onli-
ne ułatwi dotarcie do meloma-
nów z całego kraju, ale i zagranicy  
– mówi. Ponadto prezentacja ope-
ry on-line ma na celu promowanie 
nie tylko muzeum w Nieborowie, 
ale także kompozytora, jednego  
z najwybitniejszych przedstawi-
cieli polskiej muzyki klasycznej.

Na czele zespołu realizującego 
projekt jest: pedagog występują-
cych w spektaklu solistów – prof. 
Dorota Radomska oraz Adrianna 
Furmanik-Celejewska z Uniwer-
sytetu Muzycznego im. Frydery-
ka Chopina w Warszawie. Reży-
serem jest Kamila Straszyńska, 
rejestrację dźwięku i obrazy oraz 
montaż powierzono firmie MA-
NIA Studio Dźwięku, Winkiel M, 
która współpracuje z takimi arty-
stami jak: Kamil Bednarek, Ma-

theo, zespół Rezerwat czy Origa-
mi.

Jak zdradza kurator, nagrania 
dźwięku zrealizowano w nocy 23 
sierpnia, obecnie przez cały ty-
dzień trwają nagrania obrazu, czy-
li poszczególnych scen w parku  
i ogrodzie. Potem, w czasie mon-
tażu, elementy te będą zgrywane 
w całość. Ze względu na pracę 
ekipy, pałac w Nieborowie od 24 
sierpnia do środy był w części wy-
łączony ze zwiedzania.  tb

Sanniki | koncert w kościele

Ulubione pieśni Jana Pawła II 
zabrzmiały w świątyni
W niedzielę 23 sierpnia 
w kościele w Sannikach 
odbył się koncert 
organizowany przez 
Europejskie Centrum 
Artystyczne  
im. Fryderyka Chopina.

Koncert związany był z obcho-
dami setnych urodzin Jana Pawła 
II. Z tej okazji zespół muzyków 
z Bydgoszczy przedstawił pieśni 
oazowe oraz piosenki nawiązujące 
do życia Papieża Polaka. 

Solistka Opery Bydgoskiej Ka-
tarzyna Witkowska, oprócz śpie-
wu, zaprezentowała też fragmen-
ty homilii Jana Pawła II. Oprócz 
niej wystąpili także: saksofonista 
Janusz Witkowski (Opera Bydgo-
ska) oraz klawiszowiec Grzegorz 
Sikorski (muzyk Opery Pomor-
skiej).

Występ rozpoczął się pie-
śnią „Moje miasto Wadowice”  
(i nią też zakończył). Oprócz niej 
na koncercie wykonane zostały 
m.in. instrumentalne wersje pie-

śni „Ave Maria” i utworu z filmu 
„Misja” Enrico Morricone, a tak-
że „Abba Ojcze” i „Barka”.

W czwartek 27 września o go-
dzinie 17.00 w pałacu odbędzie się 
spotkanie autorskie z Małgorzatą 
Klunder, autorką sagi „Niziołko-
wie z ulicy Pamiątkowej”. Po spo-
tkaniu – projekcja filmu „Iskry”, 
który był kręcony w Sannikach 
(film opowiada o grupie dzieci, 
które udają się w podróż w po-
szukiwaniu stogu siana. To film  
o dziecięcej radości i strachu, któ-
ry w filmie przybiera ludzką po-
stać). Wstęp jest bezpłatny. 

Kolejny koncert organizowa-
ny przez Europejskie Centrum 
Artystyczne odbędzie się za 2 ty-
godnie, w niedzielę 6 września. 
Będzie to występ z cyklu „Cho-
pin – Muzyka – Poezja”. W san-
nickim pałacu wystąpią Feliks 
Matskulyak (fortepian) i Julian 
Gonzalez (tenor). Wydarzeniem 
towarzyszącym będzie wystawa 
malarstwa Włodzimierza Kwiat-
kowskiego, który ma na swoim 
koncie dziesiątki wystaw.  ks
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Filmowcy pracują w pałacowych wnętrzach.

Koncert w kościele. od lewej grzegorz Sikorski, katarzyna Witkowska 
i Janusz Witkowski
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Punkt zapalny
Łowicz | zM bzura: sprzedadzą zakład, który nie powstał 

Zarżnęli kurę, która mogła znosić
złote jajka
Tej decyzji można było się spodziewać, 
a jednak w pewnym stopniu jest zaskakująca. 
W poniedziałek 24 sierpnia, podczas zgromadzenia 
członków Związku Międzygminnego Bzura, zapadła 
decyzja o sprzedaży niezrealizowanej inwestycji – 
zakładu zagospodarowania odpadów. Poprzedziła ją 
blisko dwugodzinna dyskusja, w której aktywni byli 
wójtowie powiatu łowickiego, przeciwni sprzedaży.

Na zgromadzenie dotarli wszy-
scy 24 przedstawiciele 19 tworzą-
cych go samorządów. Na wstę-
pie prezes Ryszard Nowakowski 
przedstawił informację na temat 
działalności związku. Przypo-
mniał, że już 15 miesięcy „Bzu-
ra” czeka na decyzję Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w sprawie 
przyznania dotacji rzędu 36 mln 
zł na budowę zakładu w Piaskach 
Bankowych. Kwota ta stanowić 
miała 68% kosztów inwestycji 
szacowanych na ponad 65 mln zł. 
Od prawie roku zaś czeka na de-
cyzję Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w sprawie pożyczki 
w wysokości 15 mln zł, która mia-
ła być w 40% umarzalna. 

W oczekiwaniu na odpowiedź 
ZM Bzura podejmował działa-
nia, aby wpisać budowę Zakładu 
Zagospodarowania Odpadów do 
wojewódzkiego planu gospodar-
ki odpadami, co się udało, pomi-
mo szeregu uwag, z powodu nie 

uwzględnienia wszystkich rodza-
jów opadów, jakie docelowo mają 
być przetwarzane w Piaskach 
Bankowych. Związek uzyskał 
też z Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi ponad 3,1 mln zł 
na uzbrojenie terenu pod inwesty-
cję i w tym przypadku decyzja już 
zapadła, ale nie została jeszcze za-
warta umowa. 

trzy procesy sądowe
Związek prowadził mediacje 

z wykonawcą, który przed trze-
ma laty nie zrealizował inwesty-
cji, wycofując się z budowy na jej 
początkowym etapie – fi rmą Stra-
bag. Zakończyły się one fi askiem. 
Efektem jest żądanie ze strony tej 
fi rmy kary umownej 5 mln zł za 
prace przerwane prace w 2017 
roku – tj. w momencie, gdy ów-
czesny łódzki wojewoda Zbi-
gniew Rau uchylił zezwolenie na 
budowę wydane przez łowickie-
go starostę. Ryszard Nowakowski 
wspomniał, że termin tej rozprawy 
wyznaczony był na kwiecień, ale 
z powodu epidemii został on od-
wołany. Rozprawa rozpocznie się 
16 września. 

15 września „Bzura” będzie 
mieć inny proces sądowy, z mia-
stem Łęczyca, o ponad 600 tys. zł 

niezapłaconych składek inwesty-
cyjnych. 

Z kolei 7 i 14 września wyzna-
czone są dwa pierwsze terminy 
rozprawy ZM ze Skarbem Pań-
stwa, w których związek doma-
ga się blisko 74 mln zł za szkody 
wyrządzone decyzjami wojewody 
– który dwukrotnie uchylił decy-
zję (zgodę) na budowę. 

czy samorządy 
na to stać?
Prezes przypomniał również 

plany ograniczenia inwestycji do 
budowy samej „kwatery składo-
wania”, czyli niecki do składowa-
nia odpadów. Przetarg na to zo-
stał przeprowadzony na przełomie 
obecnego i ubiegłego roku. Wpły-
nęły trzy oferty, z których najtań-
sza opiewała na około 19,8 mln zł. 
Postępowanie jednak unieważnio-
no, ponieważ Związek liczył na 

pożyczkę z WFOŚiGW, której nie 
otrzymał. 

Ryszard Nowakowski mówił, 
że zarząd rozpatrywał różne wer-
sje realizacji inwestycji, zlecił 
przeprowadzenie wyceny nieru-
chomości i aktualizację studium 
wykonalności inwestycji. Osta-
tecznie wypracował propozycję 
sprzedaży nieruchomości, którą 
przedstawił członkom zgroma-
dzenia. Chodzi o sprzedaż 14 ha 
terenu oraz przygotowanej inwe-
stycji, wraz z pozwoleniem na bu-
dowę i przyłączem abonenckim, 
które ma zostać wykonane do 10 
grudnia tego roku. 

sprzedaż jako 
optymalny pomysł
Jak sugerował prezes, sprzedaż 

będzie dla samorządów korzyst-
na, ponieważ spadły im znaczą-
co dochody na skutek wprowa-
dzonych w ubiegłym roku ustaw 
(m.in. zwolnienie z podatku do-
chodowego osób do 26. roku ży-
cia i zmniejszenie tego podatku 
od pozostałych płatników) oraz 
z powodu koronawirusa. 

Pozyskany ze sprzedaży i po-
działu dochód będą mogły prze-
znaczyć na inne inwestycje. Jego 
zdaniem będzie to korzystne dla 
mieszkańców, bo może zatrzymać 
wzrost cen za zagospodarowanie 
odpadów. W jego ocenie nowy, 
prywatny nabywca, szybciej zre-
alizuje inwestycję, zwłaszcza, 
że nie będzie musiał przeprowa-
dzać przetargu. Skorzystają oso-
by, które zostaną tam zatrudnione 
i gmina Bielawy, do której wpły-
ną podatki. 

Podstawową przyczyną zapro-
ponowania takiej opcji jest jednak 
to, że zarząd stracił już nadzieję, 
iż pozyska dofi nansowanie, o któ-
re się starał, zaś samorządów nie 
będzie stać na sfi nansowanie in-
westycji. Nie są znane nawet jej 
koszty, ponieważ w 2017 roku 
koszt ten szacowany był na 61 
mln zł, rok później na 85 mln zł, 
od tego czasu zdrożały materiały 
budowlane, energia elektryczna 
i koszt robocizny, więc i ostatecz-
ny koszt budowy byłby większy. 

Jednocześnie wyjaśnił, że ZM 
nadal będzie posiadał około 10 ha 
gruntów, co do przyszłości któ-
rych trzeba będzie w przyszłości 
podjąć decyzję. O przyszłości sa-
mego związku mówił, że będzie 
trwać co najmniej do zakończenia 
spraw sądowych – a to w jego oce-
nie perspektywa nawet 1,5 roku. 

Warto dodać, że grunty do 
sprzedaży wycenione są na oko-
ło 18 mln zł, do tego należy dodać 
obecną wartość inwestycji według 
studium wykonalności, czyli 30,5 
mln zł. Ostateczna cena wywo-
ławcza zostanie ustalona po kolej-
nej wycenie. 

czy po sprzedaży 
zM Bzura będzie miał 
rację bytu? 
W dyskusji aktywni byli wój-

towie powiatu łowickiego, którzy 
w większości byli sprzedaży prze-
ciwni. Wójt gminy Łowicz An-
drzej Barylski pytał, za jaką kwo-
tę inwestycja zostanie sprzedana 
i jaka będzie racja bytu związku, 
który nie będzie miał majątku. 

Ryszard Nowakowski odpowie-
dział, że wartość inwestycji jest 
znacznie większa niż gruntów, 
ale trudno jest ją wycenić, ponie-
waż nie ma podobnych inwesty-
cji samorządowych, które by ktoś 
oferował. Dodał też, że jeszcze 
pozostanie 10 ha gruntów, więc 
związek będzie mógł na nich re-
alizować swoje cele statutowe, jak 
np. organizacja Punktu Selektyw-
nej Zbiórki Odpadów Komunal-
nych, likwidacja dzikich wysypisk 
śmieci, edukacja ekologiczna. 

Andrzej Barylski pytał dalej 
o to, ile czasu będzie trwała wyce-
na, jakie będą warunki sprzedaży 
i czy interes gmin będzie zacho-
wany. Prezes ZM Bzura odparł, 
że po to jest zgromadzenie, aby 
przedstawić swoje propozycje i je 
omówić. 

Wójt gminy Chąśno Dariusz 
Reczulski pytał, jaki sens ma 
sprzedaż głównego celu działania 
związku. – Co nam to da, gdy dzi-
siaj to sprzedamy, jak i tak będzie-
my dalej działać? A może pojawią 
się możliwości pozyskania dota-
cji? – mówił. Z dużą rezerwą od-
niósł się do argumentu o złej sy-
tuacji fi nansowej samorządów, 
przyznając, że nie jest aż tak zła, 
a dochód ze sprzedaży Piasków 
Bankowych nie będzie istotny 
z punktu widzenia budżetu. Pod-
dał też w wątpliwość argument 
zarządu o tym, że spadną opła-
ty za odbiór śmieci. W jego oce-
nie samorządy nie będą miały na 
nie wpływu. – Jestem przeciwny 
sprzedaży. Uważam, że warto wy-
korzystać wszystkie możliwości 
– podkreślił. 

W podobnym tonie wypo-
wiedział się wójt gminy Zduny 
Krzysztof Skowroński, który przy-
pomniał, że przecież po to powstał 
Związek Międzygminny, żeby 
pobudować zakład. Nie podo-
bał mu się pośpiech ze sprzedażą 
i konieczność natychmiastowego 
podjęcia decyzji, bez konsultacji 
z radnymi i mieszkańcami. Jego 
zdaniem projekt uchwały o sprze-
daży samorządy powinny otrzy-
mać wcześniej, aby go dokład-
nie przeanalizować. Uzasadnienie 
zarządu było też – w jego ocenie 
– zbyt lakoniczne. 

Również wójt gminy Niebo-
rów Jarosław Papuga przyznał, 

Projekt wizualizacji nowoczesnego zakładu zagospodarowania odpadami komunalnymi w Piaskach bankowych. 

inwestycja rozpoczęła się w lipcu 2017 r. Na placu budowy w sierpniu: 
zarząd „bzury” i przedstawiciel wykonawcy z inspektorem nadzoru. 
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Opuszczony plac budowy w Piaskach Bankowych. 
Stan na 22 września 2017 roku. 

Mirka wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Już 15 miesięcy 
„bzura” czeka na 
decyzję Narodowego 
funduszu ochrony 
środowiska 
i gospodarki Wodnej 
w sprawie przyznania 
dotacji rzędu 
36 milionów złotych 
na budowę zakładu 
w Piaskach 
bankowych. kwota ta 
stanowić miała 68% 
kosztów inwestycji.

W poniedziałkowym zgromadzeniu zM Bzura, który podejmował tak ważną, strategiczną, decyzję, wzięli 
udział wszyscy delegaci. Na pierwszym planie Przemysław Milczarek, przedstawiciel głowna. 
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że będzie sprzedaży przeciw-
ny. Wspomniał, że działanie firm 
prywatnych jest zwykle bardziej 
konkurencyjne niż samorządów 
i gdyby miał pewność, że tak bę-
dzie, byłby za sprzedażą. Ale  
w gospodarce odpadami nie dzia-
łają prawa rynku, ale zasady – jak 
to określił – „sycylijskie”. Uznał, 
że każda firma, która inwestycję 
kupi, będzie chciała szybko sobie 
te wydatki „odbić” i mieszkańcy 
to odczują w rosnących opłatach 
za śmieci. 

Prezes ZM Bzura próbował 
ten argument zbić, że przetarg  
na sprzedaż Zakładu Zagospoda-
rowania Opadów może wygrać 
firma spoza „układu sycylijskie-
go”, ale większości „naszych” 
wójtów tym nie przekonał. 

Adam Ruta, wójt gminy Łysz-
kowice, przyznał, że ceny za od-
biór odpadów rosną, a decyzja  
o sprzedaży Piasków Bankowych 
wpłynie na jeszcze większy ich 
wzrost. – Sprzedaje się tylko raz. 
Powinniśmy to przedyskutować  
z mieszkańcami i radnymi i wró-
cić do tej rozmowy. Teraz będę 
przeciwny – deklarował. 

Z kolei Grzegorz Siech, przed-
stawiciel Aleksandrowa Łódzkie-
go, był za sprzedażą, ponieważ 
obliczył, że dochód ze sprzeda-
ży Piasków Bankowych pozwo-
li mieszkańcom jego miasta ob-
niżyć na 2 lata opłaty za śmieci 
o 10 zł miesięcznie i dla nie-
go to „kosmos” – w sensie bar-
dzo atrakcyjnej propozycji. Ktoś  
z „naszych” wójtów skomento-
wał to słowami, że to tylko 2 lata, 
a co potem?

Prowadzący zgromadzenie 
chciał już skończyć dyskusję, 
bo pomysł pojawił się już daw-
no i nie ma sensu dłużej nad nim 
debatować. W drodze wyjątku 
udzielił jednak głosu wójtowi 
gminy Bielawy Sylwestrowi Ku-
bińskimu, bo na terenie tej gminy 
ma powstać zakład. 

Ton jego wypowiedzi był do-
kładnie taki sam, jak wójtów z po-
wiatu łowickiego, którzy wcze-
śniej zabierali głos. Przypomniał, 
że po to zakład miał powstać, 
aby dla mieszkańców utrzymać 
stabilne ceny za wywóz śmieci.  
– Chcemy zabić kurę, która może 
znosić złote jajka. Przecież wciąż 
są perspektywy na pozyskanie 
dotacji, a decyzję o sprzedaży 
zawsze możemy jeszcze podjąć. 
Nie zbawi nas pół roku czy rok, 
a zakład miał powstać jako samo-
rządowy – mówił. 

Ryszard Nowakowski dzięko-
wał za dyskusję, a przeciwnikom 
sprzedaży powiedział, żeby gdyby 
ZM pozyskał dotację, to uchwałę 
o sprzedaży można będzie jeszcze 
uchylić. 

Ostatecznie 14 głosami za pod-
jęto decyzję o sprzedaży inwe-
stycji (tak głosowali m.in. przed-
stawiciele miasta Głowna, gmin 
Domaniewice, Kocierzew Płd.  
i Kiernozia), 9 głosów było prze-
ciwnych (m.in. delegaci z gmin 
Bielawy, Chąśno, Łowicz, Łysz-
kowice, Nieborów i Zduny), 1 
osoba wstrzymała się od głosu. 

każda firma, która 
inwestycję kupi, będzie 
chciała szybko sobie 
te wydatki „odbić”  
i mieszkańcy to 
odczują w rosnących 
opłatach za śmieci. 

Żychlin | Protestujący mieszkańcy złożyli petycję na ręce burmistrza

Proszą o zatrzymanie budowy  
wieży telefonii komórkowej
W środę 19 sierpnia po południu przedstawiciele 
mieszkańców protestujących przeciwko budowie  
wieży telefonii komórkowej przy ulicy Sannickiej  
w Żychlinie, złożyli petycję podpisaną przez ponad 
200 osób. Do protestujących, którzy przyszli  
pod urząd wyszedł burmistrz Grzegorz Ambroziak.

Mieszkańcy ulic Sannickiej, 
Wiejskiej, Głowackiego, Polnej 
i okolicznych złożonej petycji do-
magają się od burmistrza wstrzy-
mania budowy wieży telefonii ko-
mórkowej sieci Orange.

– Jesteśmy oburzeni, że nikt 
nas nie poinformował o  takiej 
inwestycji, która będzie nega-
tywnie oddziaływać na nasze 
zdrowie i  życie w  przyszłości 
– mówili. – Mamy wyniki na-
ukowców, z  których wynika, że 
oddziaływanie pól elektromagne-
tycznych jest bardzo szkodliwe, 
po wielu latach oddziaływania 
ludzie będą chorować na różne 
nowotwory. Chcielibyśmy otrzy-
mać kartę informacyjną przed-
sięwzięcia, gdyż wtedy szczegó-

łowo będziemy wiedzieć jakiej 
mocy anteny chce zamontować 
inwestor. Polskie normy przewi-
dują, że wielkość oddziaływania 
pól elektromagnetycznych nie 
może być większa jak 0,1 W/m2.

– To państwa punkt widzenia. 
Ja nie znam wiarygodnych opra-
cowań naukowców o szkodliwym 
oddziaływaniu pól elektromagne-
tycznych. Podobne stanowisko 
zajął kutnowski Sanepid, Regio-
nalny Dyrektor Ochrony Środowi-
ska oraz dyrektor Wód Polskich. 
Wszyscy stwierdzili, że nie ma 
potrzeby opracowywania rapor-
tu oddziaływania na środowisko 
– wyjaśniał burmistrz. – Nie do 
mnie te pretensje. Państwo polskie 
liberalizuje przepisy dotyczące 

budowy takich obiektów użytecz-
ności publicznej, preferuje budo-
wę telefonii 5 G, choć w Żychlinie 
akurat taka nie powstaje. Zgodnie 
z  przepisami dotyczącymi inwe-
stycji celu publicznego nie mia-
łem obowiązku informowania. 
Pomimo to wysłaliśmy informa-
cję do stron postępowania, a jedna 
z mieszkanek odwołała się do Sa-
morządowego Kolegium Odwo-
ławczego, które podzieliło racje 
różnych urzędów. 

– Wybieraliśmy pana na bur-
mistrza, by bronił pan interesów 
zwykłych mieszkańców. Prosimy 
o zatrzymanie inwestycji – mówili 
protestujący. – Nasze działki stra-
cą na wartości. Czujemy się oszu-
kani – podkreślała pani Ewelina.

– Trochę za późno na prote-
sty. Inwestycji nie da się już za-
trzymać, decyzje zapadły w 2018 
roku – mówił burmistrz. – Proszę 
swoje uwagi dotyczące wpływu 
masztów telefonii komórkowych 
skierować do parlamentarzystów, 
którzy tworzą prawo. Skoro wpro-
wadzono bardziej restrykcyjne 

przepisy dotyczące budowy wia-
traków, to może i  podobne usta-
wy ukażą się w sprawie budowy 
wież telefonii komórkowej. Ja mu-
szę przestrzegać obowiązującego 
prawa. 

Tymczasem inwestor, ECS 
Elektric Control System 14 stycz-
nia 2020 roku otrzymał pozwole-
nie na budowę, a 19 lutego otrzy-
mał książkę budowy wieży. Gdy 
mieszkańcy zaczęli się burzyć 
i  zbierać podpisy, inwestor przy-
śpieszył roboty. We wtorek 18 
sierpnia 50-metrowa wieża tele-
fonii komórkowej stanęła. Po te-
lefonie Radosława Jędrzejczyka 
do nadzoru budowlanego w Kut-
nie, już następnego dnia pojawi-
ła się nawet tablica informacyjna 
budowy.

Protestujący przypominali 
o  próbie budowy wieży telefonii 
komórkowej w  Janówku, gmina 
Pacyna. Tam w  sposób fachowy 
sprawą zajął się Marian Kłoszew-
ski, ekspert społeczny, magister 
elektronik, posiadający wiedzę 
akademicką dotyczącą oddzia-

ływania pól elektromagnetycz-
nych. On też pomagał mieszkań-
com gminy Gąbin, gdy włodarze 
chcieli odbudować maszt w Kon-
stantynowie, który w  1991 roku 
runął. Udało się wówczas zablo-
kować tę inwestycję. Póki co, za-
blokowana jest też inwestycja 
w Janówku, gdzie miała powstać 
wieża telefonii komórkowej Play. 
Wiemy, że w maju operator zwró-
cił się z wnioskiem o budowę wie-
ży telefonii komórkowej Play do 
Urzędu Gminy w Oporowie. 

– Ludzie nie wiedzą, że masz-
ty z nadajnikami telefonii komór-
kowej emitują fale elektromagne-
tyczne, które działają cały czas na 
organizm, a niewidoczne impulsy 
tną komórki organizmu człowie-
ka, jak piła – mówi pan Marian. – 
Stąd później częstsze zachorowa-
nia na raka. Lekarze leczą skutek, 
ale nikt nie szuka przyczyny. 

Zdaniem eksperta, budowa 
masztu telefonii komórkowej jest 
przedsięwzięciem mającym istot-
ny wpływ na zdrowie i życie lu-
dzi, dlatego powinien być sporzą-
dzony raport oddziaływania na 
środowisko. Prawo jednak mówi 
inaczej.

Burmistrz zadeklarował, że 
przekaże protestującym doku-
menty, o które prosili. 

Jednak nie wszystkim miesz-
kańcom podoba się protest. Licz-
ni są też ci, którzy, uważają, że 
muszą powstawać wieże telefonii 
komórkowej, by była możliwość 
szybkiego komunikowania się za 
pomocą telefonów komórkowych. 
To teraz dla wielu jest ważniejsze, 
niż niewidoczne oddziaływanie 
fal elektromagnetycznych na or-
ganizm. Nie wierzą w  ich szko-
dliwości. 

Dlatego protestujący chcą zor-
ganizować spotkanie mieszkań-
ców z  ekspertem, który wyjaśni 
na czym polega szkodliwość od-
działywania fal elektromagnetycz-
nych. Pewnie ciekawiej byłoby 
gdyby na takim spotkaniu poja-
wił się też ekspert, który prezentu-
je inne stanowisko. Łatwiej byłoby 
ocenić, kto ma rację.

Dorota Grąbczewska

Mieszkańcy rozpoczęli protest przeciwko budowie wieży,  
zaś wykonawca w międzyczasie wieżę już postawił, 
na podstawie pozwolenia na budowę z 14 stycznia 2020 roku
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Radosław Jędrzejczyk oraz Marta Piaskowska w imieniu 
mieszkańców na ręce burmistrza grzegorza Ambroziaka przekazali 
petycję podpisaną przez ponad 200 osób.
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Bolimów | Sukces akcji dla zuzi

Aż miło patrzeć, jak ludzie się angażują
Zaczęło się od jednego 
człowieka, a ostatecznie 
w akcję pomocy dla 13-letniej  
Zuzi Dróżdż włączyło się 
kilkadziesiąt osób.

Jej rodzice, Magdalena i Paweł 
Dróżdż z  Kościelnej Góry w  są-
siedniej gminie Nowa Sucha, nie 
kryli 16 sierpnia zdumienia. Bo-
limowski rynek pełen był ludzi. 
Co najmniej 1000 osób – jak sza-
cował prowadzący konferansjerkę 
DJ Sam (Dominik Wiernikowski 
z Łasiecznik) przyszło do południa, 
a  nie był to jeszcze koniec. Tak 
samo szczęśliwa była ich córka. 

Zuzia jest chora na NBIA – 
chorobę zwyrodnieniową układu 
nerwowego z odkładaniem żelaza 
w mózgu. W ciągu kilku lat stan 
jej zdrowia uległ znacznemu po-
gorszeniu, ma poważne problemy 
z  poruszaniem się i  traci wzrok. 
Na rynku była obecna – ale sie-
działa w wózku inwalidzkim. I pa-
trzyła – a było na co. Tuż przy niej 
pod białym namiotem sprzedawa-
no ofiarowane przedmioty i  ga-
dżety. – Jestem zachwycony ilo-
ścią darczyńców i  przedmiotów, 
które ofiarowano – mówił nam or-
ganizator akcji Zbigniew Skroń-
ski. Satysfakcję dawała mu liczba 

ludzi, którzy się pojawili – nie bra-
kowało wśród nich także letników 
z Joachimowa, po którego ulicach 
dzień wcześniej Skroński z kolegą 
jeździli samochodem i przez me-
gafon zapraszali na rynek.

Kawałek dalej myśliwi z  koła 
Knieja z  Warszawy, które swą 
kwaterę ma w  Polesiu, oferowa-
li grochówkę i  pieczonego dzi-
ka. – Dziki są przez nas strzelone, 
dwa, niewielkie, po 20 kg – mó-
wił Jakub Bodych z  Bolimowa, 
członek koła. Pomysł na udział 
w akcji rzucił jeden z kolegów, po-
chodzący z Bolimowa. Przejazdy 
wojskowym samochodem tereno-
wym z lat 90. oferował inny czło-
nek koła, Piotr Mroczka. A tuż 

obok niego pokazy ratownictwa 
drogowo-technicznego i  pierw-
szej pomocy prezentowali straża-
cy OSP Bolimów. Zainscenizowa-
li akcję ratowania zakleszczonych 
w  samochodzie w  wyniku wy-
padku trzech osób, z których jed-
na, orientując się, że jest pod 
wpływem alkoholu, uciekła...  
– Z różnymi sytuacjami się spo-
tykamy – mówił prezes stra-
ży Robert Mijalski. – Tylko 20% 
wyjazdów mamy do pożarów – 
uzupełniał zastępca naczelnika 
Robert Witkowski. 

Nie robili pokazów „na tempo”, 
chcieli raczej zademonstrować jak 
się pomaga, by pomoc była sku-
teczna. Sami wyszli z  inicjatywą 
do Zbyszka Skrońskiego, że po-
mogą, bo wiedzieli, że takie po-
kazy skutecznie przyciągają wi-
dzów. A w loterii ufundowali dwa 
losy, wygrana oznaczała możli-
wość przejażdżki strażacką mo-
torówką po zbiorniku powyrobi-
skowym w Bolimowie, dla dwóch 
osób każdy. Rejsy dla szczęśliw-
ców odbędą się w najbliższą nie-
dzielę 30 sierpnia.

Zachwyceni i  wdzięczni wo-
lontariuszom byli rodzice Zuzi. 
A zaczęło się od tego, że mama 
podpisała się pod internetowym 

postem o ustawieniu metalowego 
pojemnika na nakrętki na rynku 
w Bolimowie - co było inicjatywą 
Skrońskiego, a o czym w NŁ pi-
saliśmy. To Pan Zbigniew potem 
skontaktował się z nią, proponując 
najpierw internetową zbiórkę na 
rzecz córki, a potem imprezę. 

– Jestem w  szoku, mam mę-
tlik w głowie – mówiła nam pani 
Magda, widząc dziesiątki ludzi 
wokół jej córki. – Czuję radość 
i  wdzięczność, że nie jesteśmy 
sami w tej sytuacji. To jest budują-
ce, nie pozwala się załamać. 

Rodzice wiedzą, że terapia 
nie jest łatwa, ale chcą dać cór-
ce wszystko, co mogą. – Cieszy-
my się z  tego, co mamy dzisiaj 

– mówi mama zapytana o  prze-
bieg leczenia. Dla Zuzi wszystko 
jest radością. – Zaczęło się od na-
krętek, a teraz poznane koleżanki 
przyjeżdżają do niej w odwiedzi-
ny z Bolimowa – opowiada.

– Było tyle roboty, trzy dni 
i  trzy noce – mówi Zbigniew 
Skroński. – Jest nas w stowarzy-
szeniu niewielu, 8 osób, ale bar-
dzo nas wspomagała rodziny Zuzi 
i tyle innych osób. 

Dzięki zaangażowaniu ich 
wszystkich rynek kipiał energią. 
Skroński usłyszał nawet od jed-
nego z gości imprezy, że to lepsza 
impreza niż Dni Bolimowa. Nie 
ukrywał, że taka ocena daje też sa-
tysfakcję.  wal

czuję radość 
i wdzięczność, że 
nie jesteśmy sami 
w tej sytuacji. To jest 
budujące, nie pozwala 
się załamać.

Magdalena Dróżdż

Rodzice zuzi - Paweł i Magdalena Dróżdż i ich młodsza córeczka olga
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Marian Tomaszewski (1922-2020) cz. I
29 lipca na Cmentarzu Wojskowym  
w Warszawie pochowany został pułkownik  
Marian Tomaszewski – Sybirak, żołnierz  
2 Korpusu Polskiego gen. Andersa, zdobywca 
Monte Cassino, Piedimonte, Ankony i Bolonii, 
który zmarł 5 czerwca w Londynie.  
W lipcu skończyłby 98 lat. Nie był łowiczaninem, 
ale z Łowiczem był związany i często tu bywał. 

Uroczystości pogrzebowe roz-
poczęła msza św. w katedrze po-
lowej Wojska Polskiego przy ul. 
Długiej w  Warszawie. Pogrzeb 
miał charakter wojskowy, wzię-
ła w nim udział orkiestra Wojska 
Polskiego, szef Urzędu do spraw 
Kombatantów i Osób Represjono-
wanych. Na cześć zmarłego wy-
strzelona była salwa honorowa. 
Odczytano listy od prezydenta RP 
oraz ministra obrony narodowej. 

Marian Tomaszewski urodził 
się w 1922 r. w Przemyślu. 11 li-
stopada 1939 roku za swoją dzia-
łalność harcerską został areszto-
wany przez NKWD. Najpierw 
trafił do więzienia w Kijowie, na-
stępnie do Charkowa, a  stamtąd 
do Karagandy w  Kazachstanie 
– w łagrze miał spędzić 5 lat. Po 
ataku Niemiec na ZSRR i wpro-
wadzonej amnestii dla Polaków, 
w sierpniu 1941 roku jako ochot-
nik wstąpił w Buzułuku do Armii 
Polskiej. 

W lipcu 1942 ukończył Szko-
łę Podchorążych w  Shahrisabz 

w Uzbekistanie. Potem, wraz z ar-
mią Andersa, przeszedł od Iranu 
i na Bliski Wschód. Jako dowódca 
czołgu w 6. Pułku Pancernym im. 
Dzieci Lwowskich przeszedł cały 
szlak bojowy 2 Korpusu Polskie-
go w kampanii włoskiej. W walce 
o Anconę został ranny. 

Jeszcze podczas II wojny świa-
towej został odznaczony Krzyżem 
Walecznych, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Srebrnym Krzyżem Za-
sługi i Krzyżem Monte Cassino.

Dzięki jego wysiłkom w latach 
70. został wyremontowany Pol-
ski Cmentarz Wojenny w Loreto. 
Bardzo ważne było w jego świa-
domości zdobycie Piedimonte 
San Germano, nazywane „małym 
Stalingradem” do którego doszło 
25 maja 1944 r. W latach powo-
jennych, mieszkając na emigracji, 
odwiedzał regularnie Monte Cas-
sino i  Piedimonte, aby oddawać 
hołd poległym. Jeszcze w  ubie-
głym roku zrealizował tę misję. 

Podczas corocznych uroczysto-
ści w tych miejscach, gdy było to 

możliwe, czytał apel poległych  
– uważał, że winien to swoim po-
ległym kolegom. Piedimonte, 
w  dowód wdzięczności za wal-
kę o jego wyzwolenie, przyznało 
Tomaszewskiemu honorowe oby-
watelstwo. Stoi tam pomnik 6 Puł-
ku Pancernego im. Dzieci Lwow-
skich, w którym walczył.

Po wojnie Marian Tomaszew-
ski pozostał na emigracji w Wiel-
kiej Brytanii, gdzie aktywnie dzia-
łał społecznie. 

najpierw poznał 
szwagierkę,  
z teściem walczył  
o Monte cassino
Marian Tomaszewski miał sil-

ne związki z Łowiczem poprzez 
swoją żonę Irenę z domu Bo-
limowską. Wraz z nią co roku 
przyjeżdżał do naszego miasta  
na kilka dni, w czasie urlopu. Mał-
żeństwem byli 72 lata – ślub wzię-
li w Anglii w 1948 roku. 

Historia jego związków z ro-
dziną Bolimowskich jest ciekawa. 
Gdy wraz z Armią Andersa trafił 
w 1942 roku do Palestyny, wów-
czas wieczorami śpiewał w  woj-
skowej kantynie. Tam poznał 
Wandę Bolimowską – starszą sio-
strę swojej późniejszej żony. Losy 
wojenne ich rozdzieliły, ponie-
waż wojsko wysłało go do Egiptu  
na kurs radiowy. 

Już po zakończeniu wojny, 
w 1946 roku, Marian Tomaszew-
ski trafił do angielskiej bazy woj-

WSPOMNieNiA | PozoSTANą W NASzEJ PAMIęcI

Okruchy życia
ODeSzLi OD NAS | 15.08.2020 – 22.08.2020

  15 sierpnia:  
zbigniew kapusta, l.61.

  18 sierpnia:  
zdzisław Szymczak, l.66; 
Irena Lus, l.88.

  19 sierpnia:  
Eugeniusz Podrażka, l.86; 

Marek gronkiewicz, l.61.
  20 sierpnia:  

zofia Wojtczak, l.84.
  21 sierpnia:  

Irena chruściel, l.87.
  22 sierpnia:  

kazimiera Więcek, l.88.

Marian Tomaszewski 
urodził się w Przemyślu. 
Aresztowany w 1939 roku 
przez NkWD za działalność 
harcerską, trafił do łagru 
w kazachstanie. Po 
odzyskaniu wolności  
na mocy amnestii w 1941 
roku wstąpił jako ochotnik 
do Armii gen. Andersa 
i wraz z nią przeszedł szlak 
bojowy, walcząc w 6 Pułku 
Pancernym im. Dzieci 
Lwowskich. Przewrotny 
los wojenny sprawił, że 
w Palestynie poznał Wandę 
bolimowską, a po wojnie 
– w bazie wojskowej we 
Włoszech – jej siostrę Irenę, 
która została jego żoną, 
z którą przeżył 72 lata! To 
właśnie za sprawą żony 
w łowiczu bywał regularnie. 

   Marian Tomaszewski 
(1922-2020)

REkLAMA
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skowej na terenie Włoch, gdzie 
kompletowano rozproszone rodzi-
ny żołnierzy. Los sprawił, że wła-
śnie tam „skompletowana” została 
rodzina Konstantego Bolimow-
skiego (urodzonego w 1896 roku 
w  Łowiczu), który był porucz-
nikiem 36. Kampanii 2 Korpusu 
Polskiego, który również walczył 
pod Monte Cassino. I właśnie tam 
Marian Tomaszewski natknął się 
na jego najstarszą córką Wandę  
– swoją sympatię z lat wojny. Oka-
zało się, że ona wyszła już za mąż 
– za Polaka, który po wyjeździe 
Mariana śpiewał w tej samej co on 
kantynie w Egipcie. – Cieszę się 
z takiego obrotu sprawy, ponie-
waż Wanda poznała mnie ze swo-
ją siostrą Ireną, którą została moją 
ukochaną żoną – wspominał pan 
Marian z rozmowie z NŁ w cza-
sie zjazdu rodziny Bolimowskich, 
który odbył się w  sierpniu 2002 
roku w Walewicach.

wszystko zaczęło się  
od konstantego
Warto dodać, że w zjeździe tym 

udział brali potomkowie i powino-
waci Konstantego Bolimowskie-
go, który walczył także w czasie 
I wojny światowej w  Legionach 
Polskich, a  za zasługi wojenne 
otrzymał gospodarstwo na Wo-
łyniu, gdzie poznał swoją żonę 
Annę. Miał z nią czworo dzieci: 
Wandę, Genowefę, Irenę i  Jerze-
go. Rodzina w 1940 roku została 
zesłana do Kazachstanu. Trudów 
tej podróży, w  bydlęcych wago-
nach, nie przeżyła żona Kon-
stantego, Anna. W Kazachstanie 
Konstanty pracował przy wyrę-
bie lasu, rok później został zwol-
niony z zesłania i  wraz dziećmi 
uciekł do Uzbekistanu. Wstąpił 
do wojska, a potem zrobiła to jego 
najstarsza córka Wanda. Rodzi-
na wraz z Armią Andersa wyszła  
z ZSRR przez Iran, Irak i  Pale-
stynę. Po wojnie nikt z tej linii nie 
wrócił do Polski. Konstanty osiadł 
w Anglii. Z jego potomków tylko 
wnuki Mariana mówią po polsku.

Cały czas na Ziemi Łowickiej 
mieszkał brat Konstantego, An-
toni (ur. w 1906 roku), który był 
zasłużonym działaczem społecz-
nym, w okresie międzywojennym 
m.in. działaczem Stronnictwa Lu-
dowego, ZMW „Wici”, a przede 
wszystkim spółdzielcą – działał 
w  spółdzielniach mleczarskich 
w Kompinie i w Łowiczu, Łowic-
kiej Spółdzielni „Rolnik”. W cza-
sie II wojny najpierw został ciężko 
ranny, potem prowadził działal-
ność konspiracyjną. Po wojnie był 
za nią szykanowany, kilkakrotnie 
aresztowany, ponieważ nie polubił 
władzy ludowej. 

c.d.
w następnym numerze

Marian Tomaszewski z żoną 
ireną przeżył 72 lata! 
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Łowicz | Warsztaty z twórcami

Przybyła tu w poszukiwaniu korzeni
Jak co weekend w czasie trwania lata, tak i 22  
oraz 23 sierpnia na odwiedzających mini skansen 
przy Muzeum w Łowiczu pomiędzy godziną 10  
a 16 czekali twórcy ludowi. Każdy kto chciał mógł 
otrzymać od nich lekcję tradycyjnego rzemiosła.

Tym razem byli to: Teresa Ko-
cus (haft ręczny), Jan Konop-
czyński (garncarstwo) oraz Stefa-
nia Borkowska (wycinankarstwo). 
Wśród zainteresowanych poja-
wiali się ludzie w różnym wie-
ku, zarówno dzieci, jak i dorośli. 
Przypomnijmy, że coroczny cykl 
warsztatów jest organizowany 
przez muzeum, urząd miejski oraz 
Stowarzyszenie Twórców Ludo-
wych. W nadchodzący weekend 
zajęcia poprowadzą: Anna Zabost 
(haft koralikowy), Hanna Radom-
ska (koronkarstwo) i Henryka Lus 
(wycinankarstwo).

Jedną z pierwszych osób, któ-
re w sobotę przyszły na warszta-
ty, była pani Danuta Kantorow-
ska, działaczka Regionalnego 
Stowarzyszenia Twórców Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego  

w Raciążu. Jak mówiła – do Ło-
wicza przyjechała podszlifować 
swój warsztat z zakresu haftu, 
którym zajmuje się hobbystycz-
nie, a także szukać swoich rodzin-
nych korzeni, bo wie, że sięgają 
one Ziemi Łowickiej (jej rodowe 
nazwisko – Gładka). Przy okazji 
prosi, by osoby, które mogą być 
z nią spokrewnione, skontaktowa-
ły się drogą mailową – na adres 
dkantorowska1@gmail.com.

Pochodzi ona z Krajkowa  
w powiecie płońskim (północno-
-zachodnia część województwa 
mazowieckiego). W 1922 roku  
w tej miejscowości osiedliło się  
45 rodzin pochodzących z oko-
lic Łowicza (głównie z terenów 
w okolicy Łyszkowic, Stachlewa 
i Bełchowa). W grupie osadników 
był też dziadek pani Danuty. 

Mówiła nam ona, że w części 
tych rodzin przetrwały tradycje ło-
wickiego wzornictwa. – Sama za-

częłam haftować dopiero jak już 
odchowałam dzieci, wcześniej po 
prostu nie było czasu – przyzna-

je. – Pamiętam jednak te wzory 
z rodzinnego domu, podobnie jak 
wiele opowieści z tych stron.   tm

Na warsztatach spotkały się miłośniczki kultury ludowej. z lewej prowadząca Teresa kocus,  
z prawej Danuta kantorowska, pochodząca z krajkowa. 
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Boczki Chełmońskie | festyn i odpust parafialny

Z błogosławieństwem świętego Rocha
Dwa świąteczne wydarzenia 
świętowali w ubiegły 
weekend wierni w parafii 
św. Rocha w Boczkach 
Chełmońskich w gminie 
Kocierzew Południowy. 
Mieli też ciekawych gości 
– jak ks. bp Michał Janocha 
z diecezji warszawskiej czy 
znana piosenkarka Eleni.

Najpierw, w sobotę 15 sierp-
nia, parafia zorganizowała festyn 
rodzinny. Jego gwiazdą była Ele-
ni, ceniona wokalistka polska  

o greckim rodowodzie (jej rodzi-
ce osiedli w Polsce w latach 50. 
XX wieku). Piosenkarka zawsze 
podkreślała swoją wiarę w Boga 
i przywiązanie do religijnych tra-
dycji.

Oprócz tego przygotowane było 
też wiele atrakcji dla najmłod-
szych – dmuchane zamki i zjeż-
dżalnie, wata cukrowa czy zabawy 
z wodzirejem. Festyn został zorga-
nizowany ze wsparciem Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi.

Biskup odprawiał mszę świę-
tą podczas parafialnego odpustu, 
wygłosił w jej trakcie homilię,  
w której nawiązywał do życio-

rysów św. Rocha, patrona para-
fii oraz Józefa Chełmońskiego, 
malarza i jednocześnie najbar-
dziej znanej postaci bezpośred-
nio związanej z tą miejscowością. 
Przypomniał o więzach przyjaź-
ni łączących artystę ze św. bratem 
Albertem Chmielowskim.

Oprócz tradycyjnych już stro-
jów łowickich, na odpuście można 
też było zobaczyć dzieci w kostiu-
mach patrona, z charakterystycz-
nymi dla niego atrybutami – psa-
mi (tu w formie maskotek), kijami 
czy muszlami. Byli to uczestnicy 
organizowanego już od czterech 
lat konkursu. tmProcesja z Najświętszym Sakramentem podczas odpustu.
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RzuT OKieM | EPIDEMIA IcH NIE PoWSTRzyMAłA 

Po dziewięciu dniach wędrówki, 
w piątek 14 sierpnia, 25. Łowicka 
Piesza Pielgrzymka Młodzieżowa 
dotarła na Jasną Górę. 
ze względu na epidemię odbyła  
się ona bez udziału młodzieży,  
zaś w pątniczej wędrówce  
do częstochowy uczestniczyło 
zaledwie 38 osób. byli to księża  
i osoby ze służby pielgrzymkowej. 
Pielgrzymi dotarli na Jasną górę 
w przeddzień święta Matki boskiej 
zielnej, jednak po raz pierwszy nie 
zostali na uroczystości. Tym, co 
pozostało niezmienne, była jednak 
radość z dotarcia przed obraz Matki 
bożej częstochowskiej. aa fo
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PuNKTy PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCh DO „NOWeGO ŁOWiCzANiNA”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz, uL. PIJARSkA 3A; BeDNARy, SkLEP P. PAPIERNIk 24A; BOBROWNiKi 27, SkLEP P. PAcLER; BOLiMóW, uL. fARNA 1 SkLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIk; DOMANieWiCe, uL. głóWNA 26, SkLEP P. JAkubIAk; GąGOLiN POŁuDNiOWy, SkLEP „koS”; iŁóW: PL. RyNEk STARoMIEJSkI 21; SkLEP P. PAPIERoWSkIEgo; KieRNOziA, RyNEk koPERNIkA, kIoSk P.  WESołoWSkIEJ; 
KOCieRzeW PóŁNOCNy: SkLEP „NA PółNocNyM” KuRABKA 17A, SkLEP P. ToPoLSkIEJ; ŁOWiCz, oS. bRATkoWIcE, kIoSk LoTTo; ŁySzKOWiCe, SkLEP „DuET”, uL. gMINNA 6; NieBORóW, AL. LEgIoNóW PoLSkIcH 18, SkLEP P. fIgATA;  
NOWA SuChA 22, SkLEP P. SIEWIERy; OSTRóW 20, SkLEP P. bEJDy; OSMOLiN: uL. RyNEk 2, SkLEP P. SERWAcH; uL. RyNEk 19, SkLEP SPoŻyWczo-PRzEMySłoWy; PSzCzONóW 147, SkLEP P. LIPIńSkIEgo; SANNiKi, uL. WARSzAWSkA 183,  
SkLEP P. oLkoWIcz; SOBOTA, PL. zAWISzy czARNEgo 12, SkLEP P. bIńczAk; STAChLeW 113A, SkLEP P. WIERzbIckIEJ; STARy DęBSK 6A, SkLEP SPoŻyWczo-PRzEMySłoWy, ŚLeSzyN, uL. góRNA 5,SkLEP P. MączyńSkIEJ;  
zAWADy 67, SkLEP P. SokALSkIEJ; zŁAKóW BOROWy 139A, SkLEP P. PIEckI;

„WieŚCi z GŁOWNA i STRyKOWA”: BiuRO OGŁOSzeń GŁOWNO, uL. łoWIckA 40; GŁOWNO, uL. bIELAWSkA 3, SkLEP WIELobRANŻoWy; DMOSiN 1: PIEkARNIA boŻENA, kRzESzEWSkA; STRyKóW: STARy RyNEk 1;  uL. cMENTARNA 12.

„NOWy ŁOWiCzANiN” WyDANie DLA ŻyChLiNA i OKOLiC”: BeDLNO 28 SkLEP MINI-MAg; DOBRzeLiN SkLEP „MAgDA”, uL. Wł. JAgIEłły; PACyNA, uL. ToWARoWA 4, SkLEP P. M. DuRkI; PLeCKA DąBROWA, SkLEP „MoNIkA”;  
PODCzAChy 16, SkLEP SPoŻyWczo-PRzEMySłoWy; ŚLeSzyN, uL. góRNA 5, SkLEP P. MączyńSkIEJ; ŻyChLiN, uL. 29 LISToPADA 28, SkLEP SPoŻyWczo-PRzEMySłoWy.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA TReŚć OGŁOSzeń i ReKLAM OPuBLiKOWANyCh zGODNie z ART. 36 uSTAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

REkLAMA

samochodowe

kupno
 Skup samochodów, najlepsze ceny, 

tel. 725-361-836.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AuDI A3, 1.9 TDI, 2004 r.,  

tel. 600-853-062.

 AuDI A4, 1.6, 1998, gaz, hak, 
klimatyzacja automatyczna,  
I właściciel w Polsce, tel. 694-453-524.

 AuDI a3, 1.6 benzyna, 1999 rok, tel. 
782-787-280.

 bMW 318D, 2004 rok, 6.900 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
604-706-309.

 bMW E 46, 330 D, 2002 r., tel. 
782-543-936.

 cHEVRoLET Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, tel. 
604-706-309.

 cHEVRoLET Spark, 0,8,  
2007 rok, 90.000 km, metalik, 
klimatyzacja, atrakcyjna cena, tel. 
604-706-309.

 DAEWoo Lanos 16 v benzyna/gaz, 
1999 r., tel. 572-079-832.

 fIAT bravo, 2007 rok, 9.000 zł, tel. 
602-613-573.

 fIAT 126 p, 1999 rok, tel. 517-415-026.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. 695-323-452.

 foRD 2.4, 1996 r., blacharka po 
remoncie, sprawny technicznie, 
tel. (46) 838-93-57, tel. 518-916-762.

 HyuNDAI i30, 1.6 cRDI, 2009 rok, 
stan rewelacyjny, atrakcyjna cena, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
513-375-786.

 kIA ceed, 1,6 benzyna, 2010 rok, tel. 
606-519-851.

 LT28, na części, tel.  
511-383-203.

 MERcEDES Sprinter 416, cDI 
Max, 2001 rok, 360.000 km, 160 kM, 
biały, pełny blaszak, 25.000 zł, tel. 
664-942-239.

 oPEL corsa, 2008 r., tel. 693-041-818.

 oPEL Vectra c gTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 RENAuLT Megane classic, 1.4 
benzyna/gaz, 1998 r., tel. 501-561-767.

 SEAT Toledo, 2l TDI, 2007 rok, 140 
kM, tel. 692-749-175.

 SkoDA fabia, 1.4 16V, 2004 rok, gaz 
sekwencja, reszta w pełnej opcji, tel. 
603-103-174.

 ToyoTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 rok, 
wersja D-cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 604-706-309.

 ToyoTA Avensis, 2,0 diesel, 2011 rok, 
bogate wyposażenie, atrakcyjna cena, 
tel. 601-346-042.

 ToyoTA coRoLLA VERSo, 2.2 
DISEL, 2007, II właściciel, 7-osobowy, 
hak, komplet kół, tel. 513-606-013.

 ToyoTA Avensis, 2.0D sedan, 2005r, 
6500zł, tel. 602-584-266.

 ToyoTA yaris, 1.0 benzyna, 2003 rok, 
biały, 3-drzwiowa, opony zimowe, 3.000 
zł, tel. 602-528-606.

 ToyoTA yaris, 1.4D4D, 2003 rok, 
klimatyzacja, cena atrakcyjna, tel. 
513-375-786.

 VoLVo S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 VW bora, 1.9TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny oraz golf 
IV 1.4. 2004 rok, tel. 604-706-309.

 VW bora, 1.9TDI kombi, 2002r, 
3500zł, tel. 602-584-266.

 VW golf III, 1.9 TDI 5,0, 1996 rok, stan 
bdb, tel. 696-441-703.

 VW golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel, tel. 600-944-728.

 VW Polo classic, 1998 rok, I 
właściciel, stan bdb, w oryginale, tel. 
504-672-586.

 VW PoLo, 1.4 TDI, 2002, 
klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb., tel. 696-730-280.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, klimatyzacja, 
tel. 513-375-786.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, tel. 

513-185-357.

 kupię stare motocykle, tel. 
517-415-026.

sprzedaż
 yamaha Virago 535, 1993 rok, tel. 

608-402-296.

 Simson s51 Enduro, tel.  
665-940-321.

garaże

sprzedaż
 Sprzedam garaż blaszany o 

wymiarach 12 x 5,5 m., tel. 665-560-113.

wynajem
 Wynajmę garaż na osiedlu 

bratkowice, tel. 668-403-654.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. łyszkowice i 

okolice, tel. 502-602-463.

 kupię kawalerkę do remontu lub małe 
mieszkanie, łowicz, tel. 606-884-162.

 grunty rolne przyjmę w dzierżawę 
w gminie łyszkowice oraz w gminach 
sąsiednich, tel. 506-740-092.

sprzedaż
 Sprzedam działki budowlane, 

Nieborów, ul. Spacerowa, 
tel. (46) 838-58-58.

 Sprzedam ziemię orną, bąków 
górny od trasy Warszawa-Poznań, tel. 
888-761-255.

 Sprzedam działkę budowlaną około 
1.000 mkw., Mysłaków, tel. 691-871-532.

 Sprzedam działkę rolną 0,26 ha, 
Szymanowice, tel. 536-009-699.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 
7,56ha z budynkami, gm. Nowa 
Sucha, 679.000zł, tel. 507-145-139.

 Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
6000m2 we wsi kurabka, gm. bolimów, 
cena 16 zł/m2, tel. 604-739-461.

 Sprzedam ziemię rolną z możliwością 
zabudowy zagrodowej położoną w 
centrum zdun o powierzchni 1,23ha 
fizycznych (1,47ha przeliczeniowych), tel. 
728-855-985.

 Dom, wszystkie media. łowicz, 
kaliska, tel. 608-572-855.

 Sprzedam działkę rolną o pow. 1,32 
ha, Popów, tel. 730-651-543.

 Sprzedam ziemię 3 ha, Wejsce, tel. 
605-411-913.

 Sprzedam siedlisko 51 ar, dom 
mieszkalny 250 m2oraz budynki 
gospodarcze, tel. 665-560-113.

 Sprzedam mieszkanie w centrum 
łowicza 2 pokoje z kuchnią  
o powierzchni 40 m2, tel.  
698-841-938, 698-841-944.

 Mieszkanie os.Noakowskiego,36 m2, 
II piętro, tel. 577-014-868.

 M-3, łódź, 51,14 mkw., blisko 
Politechniki i szpitala kopernika, 
270.000 zł, tel. 728-325-594.

 Działka 1,22 ha, zielkowice I tel 
609-106-174.

 Sprzedam działki budowlane o 
łącznej powierzchni 10.000 mkw. przy 
ul.Płockiej/Małszyckiej w łowiczu, tel. 
514-876-245.

 Sprzedam punkt pocztowy, tel. 
693-975-425.

 Polesie, 9.400 mkw., tel.  
603-878-783.

 Wycena nieruchomości, tel. 
508-351-133.

 Działka 900 mkw, uzbrojona,  
bełchów osiedle, tel. 880-280-527.

 Mieszkanie 49 m2,  
konopnickiej, łowicz, tel. 505-833-114, 
603-118-766.

 Sprzedam działkę, tel. 531-540-090.

 Sprzedam działkę budowlaną  
3400 mkw z budynkiem gospodarczym 
370mkw., łagów, gmina łyszkowice, tel. 
604-497-153.

 Działka budowlana 2.000 m2, 
Janowice gmina Nieborów, dwie drogi 
dojazdowe przyłącza energetyczne, tel. 
502-768-210.

 Działka rolno-budowlana, 7000 mkw, 
Rogóźno, tel. 694-842-134.

 Atrakcyjna, Głowno Plac Wolności 
1570 m2, 300 zł za m2, tel. 
796-080-680.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 48m2, 
osiedle bratkowice, tel. 501-248-347.

 Sprzedam dom z działką 900 m2 w 
Rząśnie gmina zduny do wykończenia, 
tel. 797-537-158.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
48 mkw. IV piętro, głowno, ul. 
Sikorskiego, tel. 694-904-403.

 Działki budowlane, otolice, tel. 
668-049-706.

 Sprzedam działki budowlane 1120 i 
1470 m2, tel. 721-152-385.

 Sprzedam lub zamienię dom pod 
łowiczem na bloki, tel. 606-967-338.

 Mieszkanie osiedle czajki, 32 m2, 
cena 157000 złotych., tel. 503-005-990.

 Sprzedam ziemię rolną Anielin, 
sprzedam ziemię rolną 2,8 ha (2 
działki po 1,4 ha obok siebie) obecnie 
obsadzona czarną porzeczką (Tiben), 
tel. 664-135-210.
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 Sprzedam ziemię 2,13 ha, Piaski 
bankowe, gmina bielawy, tel. 
796-254-573.

 Sprzedam działkę 1,5 ha rolno-
budowlana w głownie, Żwirki 68, tel. 
502-584-769.

 M-3, łódź, 51,14 mkw., blisko 
Politechniki i szpitala kopernika, 
270.000 zł, tel. 728-325-594.

wynajem
 oddam w dzierżawę 2ha (kl.IV,V), 

Jamno k./łowicza, tel. 608-106-614.

 Sprzedam lub wydzierżawię ziemię 
rolną o powierzchni 8.90 ha, karnków 
gm. chąśno, tel. 605-088-626.

 Mieszkanie do wynajęcia 38 mkw, 
centrum łowicza, tel. 728-367-006.

 Do wynajęcia mieszkanie os. 
Tkaczew, tel. 603-879-702.

 kwatery do wynajęcia, krakowska 13, 
1, 2 i 3 osobowe, tel. 604-529-656.

 Do wynajęcia kawalerka osobie 
pracującej, niepalącej, tel. 604-597-129.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 3 
pokoje, tel. 725-786-178, po 16.00.

 Wynajmę dom trzy sypialnie, 
Walewice, tel. 575-899-886.

 Wynajmę lokal na kwiaciarnię, biuro, 
salon Plac Przyrynek, tel. 691-961-224.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę gmina 
zduny, tel. 668-093-906.

 Warszawa Wola do wynajęcia 
nowe mieszkanie 3-pokojowe, dobra 
lokalizacja, tel. 693-960-636.

 Wynajmę mieszkanie w łodzi 
(Widzew), 3 pokoje, umeblowane, tel. 
782-908-033.

 Wynajmę mieszkanie na osiedlu 
Starzyńskiego, tel. 600-932-175.

kupno różne
 bagnety, monety, medale, starocie, tel. 

606-941-752.

sprzedaż różne
 Palety drewniane 90szt, tel. 

601-154-765.

 Łóżeczko turystyczne, stan bdb, 
tel. kom. 782-908-033

 Sprzedam drewno opałowe sosnowe, 
tel. 501-074-060.

 koks 700kg, płyty sklejka 2,20x1,55, 
tel. 781-264-103.

 Sprzedam drzwi używane wejściowe 
setki i stodziesiątki, balustradę, tel. 
692-101-991.

 łoże białe, maszyna do 
szycia łucznik i fotel biurowy, 
tel. (46) 837-68-90.

 Ekogroszek workowany 27 mj suchy 
bez spieków 850 zł ! dostawa, tel. 
504-504-783.

 Sprzedam meble pokojowe Swrzęć z 
połyskiem i bez połysku, szafka na buty 
i stolik pod telewizor, tel. 792-560-113.

 Spacerówka, 50 zł, kolor zielony, 
stan dobry, tel. 782-908-033

 Rowery dość tanio, tel. 662-366-507.

 Sprzedam opony tylne c360, tel. 
606-438-323.

 Wersalka + 2 fotele, tel. 502-767-109.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. 
501-658-261.

 Drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

 Palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 Pianina, fortepiany, tel. 
604-443-118.

 betoniarka: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. 510-124-700.

 Sprzedam kocioł c.o HEf25 kw w 
bardzo dobrym stanie technicznym, tel. 
604-978-469.

 Sprzedam rozkładany fotel prawie 
nowy, tel. 736-702-052.

 Sprzedam piec na eko groszek 18 
kW stan bdb, tel. 601-826-160.

 Sprzedam węgiel gruby  
polski, garażowany po 700 zł  
za tonę swoim pojazdem, trociny 
i miał za darmo, tel. 796-280-418, 
603-156-770.

 Sprzedam olchę łupaną do kominków 
i pieca, olchy na pniu grube i cieńsze, 
tel. 796-280-418, 603-156-770.

 okna PcV (balkonowe, 
mieszkaniowe, piwniczne), piec c.o 19 
kw, tel. 602-592-863.

 Wersalka, lodówka, kwiaty 
doniczkowe, tel. 516-347-960.

 grzejniki żeliwne, tel. 606-188-034.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002r, 
8.400zł, tel. 602-584-266.

 Sprzedam solidną krajzegę  
oraz półkę tylną do Pandy II, tel. 
604-385-308.

praca

dam pracę
 zatrudnię mechanika 

samochodowego w łowiczu, tel. 
502-251-751.

 zatrudnię do dociepleń, wykończenia 
wnętrz, tel. 519-179-135.

 Przyjmę do prac budowlanych, tel. 
517-459-523.

 zatrudnię ekspedientki do pracy w 
sklepie spożywczym w łowiczu, tel. 
512-088-422.

 Mały zakład odzieżowy zatrudni 
szwaczki do szycia, dzianina, tkanina, 
tel. 604-563-174.

 zatrudnię kierowcę kategorii 
c+E chłodnia kraj zagranica, tel. 
605-094-166.

 zatrudnię do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
umowa o pracę. Atrakcyjne 
wynagrodzenie, tel. 601-593-011.

 zatrudnimy do montażu maszyn 
mechatronika lub mechanika, 
borserwis@gmail.com, tel. 697-714-820.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691-991-000.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, tel. 
603-653-020.

 Przyjmę do zbioru pomidorów, tel. 
669-008-070.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. 609-846-316.

 zatrudnię pracownika do sklepu z 
alkoholami, tel. 698-841-938.

 firma REgINASockS zatrudni 
do formowania skarpet osobę z 
doświadczeniem, otolice 68 , tel. 603-
709-330, w godz. 10-15.

 Przyjmę do pracy szwaczki 
chałupniczki (dwuigłówka, overlock, 
stępnówka) proste szycie dzianina, 
tel. 504-549-404.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin. 
Dobre zarobki, tel. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę c+E, transport 
krajowy. Dobre zarobki, tel. 608-067-847.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, tel. 
504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię pracowników do rozbioru 
półtusz i produkcji wędlin, tel. 
662-296-699.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
511-735-802.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, tel. 
504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię dziewiarza do maszyn 
SToLL, uNIVERSAL, tel. 607-818-142.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę + 
premia, tel. 530-378-426.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, tel. 
501-735-885.

 zatrudnię kierowcę c+E w ruch 
międzynarodowym, tel. 501-038-542.

 zatrudnimy kierowców kat. c+E 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. 506-836-200.

 Przyjmę do pracy na maszyny 
okrągłe dziewiarskie dziewiarza 
i pomoc dziewiarza, Głowno, tel. 
602-119-445.

 zatrudnię do dociepleń płatne 
tygodniowo, tel. 510-159-107.

 zatrudnię do dociepleń 
samodzielnych, praca okolice gminy 
zduny, tel. 500-583-446.

 zatrudnię pomocnika murarza i 
murarza, dobre warunki pracy, tel. 
605-061-363.

 zatrudnię operatora na sieczkarnię, 
tel. 519-645-804.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego, praca stała, dobrze 
płatna, tel. 516-489-137, 511-723-229.

 zatrudnię kierowcę c + E na 
wywrotkę, tel. 603-213-798.

 zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. 725-710-267.

 zatrudnię murarza i pracownika 
na elewacji z okolic łowicza, tel. 
692-382-852.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu po łowiczu, tel. 600-237-175.

 zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej (butle 11 
kg), tel. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu po głownie, tel. 600-237-175.

 zatrudnię młodego mężczyznę do 
handlu na rynku, tel. 504-184-657.

 zatrudnię pracownika do ogrodzeń 
betonowych Warszewice koło Strykowa, 
tel. 606-238-181.

 Przyjmę do pracy w charakterze 
portiera/sprzątaczki, tel. 512-098-358.

 zatrudnię do zbioru malin, gmina 
głowno, tel. 665-833-084.

 zatrudnię kierowcę c+E na kraj z 
doświadczeniem, tel. 699-902-911.

 zatrudnię szwaczki, tkanina, 
głowno, tel. 509-571-801.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E, kraj, 
tel. 519-179-173.

 firma z głowna zatrudni kierowcę 
cE do przewozu warchlaków 
na terenie Polski. Atrakcyjne 
wynagrodzenie minimum 5500zł./
miesięcznie. Pomagamy w zdobyciu 
uprawnień na przewóz zwierząt: 
wystarczy tydzień na wyrobienie, tel. 
506-068-400.

 Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz, pomocnik - może być do 
przyłuczenia, umowa lub dorywczo, 
tel. 501-930-953.

 zatrudnię murarzy, tel. 721-136-023.

 Przyjmę szwaczki i chałupniczki, tel. 
604-475-553.

 zatrudnię operatora koparki 
dwudrogowej, tel. 509-570-604.

 zatrudnię do zbioru jabłek, 
okolice Patoki, kozłów, możliwość 
zakwaterowania, tel. 664-324-016.

 zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę i dwuigłówkę, głowno, tel. 
665-217-483.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców c+E 

poszukuje pracy na chłodnie PL- 
Hiszpania-PL, tel. 665-071-670.

 cięcie trawy kosą na żyłkę, tel. 
663-074-485.

remontowo-
budowlane

usługi
 Docieplanie budynków, gładzie, 

malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. 607-343-338.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, tel. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, tel. 
695-263-945.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
g/k, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. 792-781-446.
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 Firma budowlana oferuje 
budowę domów, garaży oraz 
budynków gospodarczych od 
podstaw kompleksowo z dachem, 
dociepleniem i wykończeniem. 
Wystawiam rachunek lub fakturę 
VAT, tel. 605-051-991.

 Docieplenia, elewacje, tel. 
519-179-135.

 Dachy, pokrycia dachowe,  
tel. 723-917-819, 530-026-584.

 budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 530-
026-584, 723-917-819.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
510-300-753.

 Wylewki agregatem, tel. 
698-480-048.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. 796-954-454.

 układanie kostki brukowej, tel. 
667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, tel. 
501-249-461.

 układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
693-565-564.

 układanie kostki brukowej, tel. 
605-565-647.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. 
798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 Remonty wykończenia od A-z, tel. 
739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. 
693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 Remonty, wykończenia, tel. 
511-568-525.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. 608-632-134.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

 usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. 609-386-630.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 Serwis klimatyzacyjny - atrakcyjne 
ceny, bełchów Sosnowa 6, tel. 
508-868-498.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, tel. 
735-300-550.

 Mycie: kostki brukowej, elewacji, 
dachów itp, tel. 735-300-550.

 budowy, remonty, docieplenia, tel. 
794-230-700.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 układanie kostki brukowej i 
docieplanie budynków, tel. 536-020-043.

 Docieplania budynków, tel. 
887-786-452.

 Rozbiórki i wyburzanie budynków. 
oczyszczanie działek. kopanie 
zbiorników retencyjnych, stawów. 
usługi koparką i koparko -ładowarką z 
transportem., tel. 721-771-517.

 układanie kostki brukowej. 
utwardzanie dróg dojazdowych, 
parkingów, odwadnianie terenu 
i rozprowadzanie wod -kan., tel. 
782-452-548.

 Docieplanie budynków, tel. 
608-380-169.

 złota Rączka” bieżące naprawy, 
wymiany, hydraulika, elektryka i inne, tel. 
608-028-762.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 20 lat 
doświadczenia, tel. 512-033-338.

 Remonty, glazura, terakora, 
gładzie, malowanie, tel. 
721-108-965.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

 Remonty. kompleksowe wykończenia, 
dekoracje ścienne, skuwanie tynków, 
wyburzanie, tel. 794-697-553.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. 785-246-112.

 zrobię bramy i ogrodzenia, tel. 
505-928-735.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. 783-117-546.

 Brukarstwo, tel. 579-243-494.

sprzedaż
 Extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 
513-019-010.

 Sprzedam pustaki kramzytowe, tel. 
660-117-565.

usługi wideo
 NAk Studio films: firma z długoletnią 

tradycją, z nowymi technologiami HD, 
ujęcia dronem, tel. 889-910-129.

 Wideofilmowanie.  
fotografia, tel. 698-535-780.

usługi 
instalacyjne

 usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe,  
również jako podwykonawca, tel. 
601-379-355.

 Tanio kamery, ekspres, tel. 
728-188-127.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. 
791-210-176.

  Instalacje elektryczne, tel. 
601-142-125.

 Hydraulika kompleksowo,  
tel. 601-818-310.

 usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. 
506-891-289.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. 602-736-692.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

 usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

 Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
601-207-689.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782-718-483.

 kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 Transport piasku i inne materiały 
sypkie, tel. 600-164-167.

 Mycie malowanie dachów elewacji, tel. 
726-811-028.

 Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
601-207-689.

matrymonialne
 Poznam miłą zadbaną dziewczynę do 

związku, tel. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, tel. 
781-196-232.

 Wolny, 48-letni mężczyzna pozna 
Panią, tel. 572-455-211.

 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 
duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. 606-735-889.

 Poznam Panią miłą, spokojną 
i uczciwą od 55 do 60 lat, tel. 
697-625-392.

 Poznam atrakcyjną kobietę do 
miłych spotkań, tel. 781-196-232.

 Wolny, 43 latek, niepalący pozna 
kobietę do lat 40, tel. 690-480-703.

nauka
 Angielski, tel. 609-874-395.

 Matematyka, tel. 791-802-482.

 Język angielski, niemiecki, tel. 
782-613-909.

 korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. 
604-449-538.

 Matematyka, tel. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

 Matematyka, Angielski, tel. 515-459-141.

rolnicze – kupno
płody rolne

 Skup zbóż paszowych: jęczmień  
590 zł, pszenżyto 570 zł,  
pszenica 670 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty,  
tel. 505-406-917.

 kupię zboża, tel. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 zboże, tel. 603-945-983.

 kupię zboże paszowe, tel. 668-478-617.

 kupię mieszankę zbożową, tel. 
600-696-620.

 kupię owies i żyto, tel. 733-067-051.

 kupię zboże, tel. 693-157-117.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody chlewnej. 

Wysokie ceny, tel. 603-711-760.

maszyny
 kupię maszyny rolnicze, tel. 

515-710-848.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, Mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 Skup ciągników, tel. 725-361-836.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam żyto, tel. 508-499-104.
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TE DWA PSIAKI 
mogą być Twoimi Przyjaciółmi

Wyrwane z potwornych warunków, 
gdzie były wiązane na łańcuchach, 
a przed deszczem i upałem miały ich 
ochronić walące się budy. 
Te jeszcze młodziutkie, 8-miesięczne 
szczeniaki, lgną do człowieka, 
swym zachowaniem chcą udowodnić, 
że zasługują na ludzi, którzy docenią 
ich przywiązanie
i podarują im 
szczęśliwe domy. 

Doznały wiele złego, ale czas goi rany 
i ufamy, że ktoś z Was odmieni ich los. 
Te pogodne, radosne młodziaki, potrzebują 
odpowiedzialnych i dobrych opiekunów. 
Do adopcji zostaną wydane 
wraz z książeczką zdrowia,
po podpisaniu umowy adopcyjnej. 

 Pszenżyto, pszenica, jęczmień, Popów 
k./łowicza, tel. 609-353-426.

 Siano, okrągłe bele,  
tel. 691-715-486.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
osiek, tel. 606-901-931.

 kiszonkę z kukurydzy, tel. 606-901-931.

 Sprzedam buraczek na paszę, tel. 
723-461-250.

 Sprzedam siano, tel. 697-825-807.

 Sprzedam słomę w okrągłych belach, 
tel. 663-074-485.

 Mieszanka gorzowska 1,5 ha, tel. 
665-349-136.

 Sprzedam gorczycę 0,5 tony, tel. 
662-327-477.

 Sprzedam pszenżyto 8-10 ton, słomę 
w balotach, tel. 726-497-938.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszową a także młode ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, tel. 
507-707-579.

 Sprzedam kukurydzę, tel. (46) 837-14-61.

 łubin wąskolistny słodki, owies, tel. 
512-335-957.

 Pszenżyto orinoko, Awokado, 
pierwszy odsiew, tel. 692-199-767.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
668-478-617.

 Pszenżyto belcanto, Avokado, tel. 
530-171-055.

 zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANuM, Łowicz ul. Katarzynów 
46, dostawa od 1 tony nasion , 
tel. (46) 837-23-05, 46-837-23-01.

 kukurydza na kiszonkę 2,30 ha, tel. 
509-838-266.

 Pszenżyto, jęczmień, żyto, tel. 
606-218-403.

 łubin niebieski, tel. 608-456-535.

 Pszenżyto paszowe 9 ton, tel. 
507-894-715.

 łubin biały, tel. 607-248-480.

 Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
słomę, tel. 536-468-152.

 Sprzedam ładny owies, Rogóźno, tel. 
724-407-007.

 Sprzedam słomę, tel. 663-924-552.

 Żyto po centrali dańkowskie Diament, 
tel. 505-614-149.

 Pszenżyto, pszenica, tel. 600-858-370.

 Pszenżyto „Salto” i „Panteon”, tel. 
666-937-442.

 Sprzedam żyto i owies, tel. 
512-178-872.

 Sprzedam łubin, tel. 795-594-078.

 Sprzedam łubin 200 zł, Stryków, tel. 
880-189-134.

 Sprzedam sadzonki truskawek, tel. 
790-365-746.

 otręby słodowe (młóto suszone) 
workowane. Transport, tel. 669-886-188.

 Żyto hybrydowe i populacyjne do 
siewu po centrali, tel. 663-360-730.

 Pszenżyto Meloman, pszenica ozima 
Euforia po centrali, tel. 692-365-635.

 kukurydza na kiszonkę 1,1 ha, 
Tydówka, tel. 698-071-344.

 Pszenżyto Meloman i oktawio, tel. 
606-188-034.

 gryka, łubin, gorczyca, proso, żyto, 
kukurydza, owies, mieszanka, pszenica, 
pszenżyto, tel. 506-115-015.

 Sprzedam siano w balotach, tel. 
509-570-604.

 Sprzedam poplon mieszanka 
gorzowska 1,5 ha, tel. 665-349-136.

 Pszenżyto borowik, tel. 663-491-197.

 Sprzedam pszenicę Euforię, tel. 
603-754-598.

 Sianokiszonka baloty 20 sztuk, tel. 
607-197-339.

 Pszenżyto do siewu po centrali 
czyszczone, tel. 609-406-170.

 Sprzedam żyto, tel. (46) 839-29-72, tel. 
601-379-628.

 Sadzonki truskawek Turbo i Honeoye, 
tel. (46) 838-84-54.

 Pszenżyto do siewu, tel. 698-244-821.

hodowlane
 Sprzedam 3 byczki 10-miesięczne, tel. 

693-088-990.

 Sprzedam jałówkę cielną  
wycielenie 6.09.2020r, tel. 721-682-674.

 Jałówki i krowy wysokocielne, tel. 
607-150-316.

 Sprzedam cieliczkę biało-czarną, tel. 
793-707-234.

 Jałówka wysokocielna, tel. 721-116-508.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838-98-51.

 Jałówka na samym wycieleniu, 
tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam 24 sztuki prosiąt, tel. 
516-242-659.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu., tel. 
606-438-323.

 Sprzedam 8 letnią krowę na wycieleniu, 
tel. (46) 838-83-89, tel. 695-080-168.

 Sprzedam cielaki, tel. 727-472-512.

 krowa wysokocielna, tel. 695-491-233.

 Sprzedam cielaki byczki, tel. 
664-745-595.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, termin 
wycielenia początek września, tel. 
505-041-877.

 Sprzedam 2 krowy wysokocielne, 
likwidacja stada, tel. 888-856-439.

 Sprzedam dwa byczki, tel. 888-031-938.

 Sprzedam byczki, tel. 694-354-091.

 Sprzedam Pilnie jałówkę 
wysokocielna. Termin wycielenia po 10 
września, tel. 697-610-464.

 Jałówki hodowlane, wysokocielne, tel. 
660-712-670.

 Sprzedam młodą kozę z mlekiem, tel. 
537-487-992.

 Dwa byczki mięsne, tel. 663-491-197.

 Sprzedam cielaki, tel. 693-025-944.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
600-743-136.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
733-110-844.

 Sprzedam prosięta 12 sztuk, tel. 
609-940-110.

 Sprzedam żarłoki byczki i jałówki, tel. 
665-349-136.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
664-763-381.

 cielaki mięsne, tel. 514-518-658.

 Sprzedam 4 cielaki (3 mięsne), tel. 
603-945-944.

maszyny
 Rozrzutnik 2-osiowy, stan dobry, tel. 

665-974-254.

 kultywator 16-zębny, pług 3-skibowy 
grudziądz, rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
601-154-765.

 Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
607-370-606.

 Sprzedam rozsiewacz unia MLX 1200 
kg, pług Rower 3+1, 4X40, wysoki, 
posiada przedpłużki, tel. 886-135-119.

 Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, rozsiewacz nawozu lej 300 litrów, 
kultywator 13-zębowy, dwukółka, laweda 
do bel, tel. 533-110-710.

 obsypnik do kiszonek, tel. 505-319-895.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
4-tonowy, 2-osiowy w bardzo dobrym 
stanie, tel. 691-235-041.

 Sprzedam dwukółkę i widły 
sadownicze, tel. 603-610-952.

 kosiarka rotacyjna bębnowa,  
stan dobry, opryskiwacz ciągany  
1000 l, szerokość belki 15 m, stan bdb, 
pług 5-skibowy zagonowy, stan dobry, 
tel. 519-890-955.

 brona aktywna Pegoraro 3m, siewnik 
kongskilde 3m 1999r, tel. 886-135-119.

 Podajnik do zboża 7 m, tel. 
793-707-234.

 Sprzedam ciągnik belarus 952 rok 
2011, 850 MTg, tel. 665-560-113.

 owijarka Sipma, przyczepa 6t, 
zgrabiarka i rozrzutnik dwuosiowy, tel. 
667-373-504.

 Sprzedam śrutownik H-752, tel. 
517-415-026.

 Sprzedam Massey ferguson 690 
1993r. z ładowaczem czołowym, tel. 
608-691-072.

 Sprzedam przyczepę do zielonki 
Jugosłowiankę, tel. 608-691-072.

 Przyczepka do przewozu zwierząt, 
tanio, tel. 695-491-233.

 glebogryzarka oryginał grudziądz 
1,65, kosiarka listwowa, skrzynki 
plastkiowe, tel. 791-000-972.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą 
bobrowniki, tel. 508-417-599.

 Sprzedam kombajn karlik, tel. 
888-114-186.

 kupię kombajn (bolko, Anna, karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. 
511-713-596.

 kosiarki, gałęziarki, kompresory, tel. 
513-666-808.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. 600-523-438.

 Piec miałowy ze sterownikiem, tel. 
608-684-292.

 kultywator 13, pług 3, pług 4, siewnik 
lejowy, tel. 693-286-129.

 brony 5, talerzówka i waga tonowa, 
tel. 530-930-104.

 Sprzedam pług 4-skibowy i zboże, 
oddam owczarka 2-letniego, tel. 
662-089-395.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 1988, tel. 
692-199-767.

 śrutownik bąk 5,5 kW, tel. 
507-894-715.

 Dmuchawa do ziarna, kombajn 
fortschritt E514, tel. 721-169-137.

 Sprzedam rozrzutnik i siewnik 
Poznaniak, tel. 517-415-026.

 ciągnik changfa 80 kM, 1200 Mth, 
2008 rok, tel. 669-020-024.

 budowlane stemple drewniane 
+ kantówki 50mmx100mm, tel. 
504-611-086.

 Sprzedam bronę talerzową, siewnik 
lejek i silniki elektryczne 5,5 kW, tel. 
692-892-162.

 Siewnik poznaniak 2,7 m, tel. 
663-491-197.

 Pług 4-skibowy, owijarka do bel i 
zgrabiarka, tel. 509-838-266.

 Prasa, kostka rozrzutnik jednoosiowy, 
rozsiewacz kos,  
siewnik kukurydza/burak, tel. 
696-736-701.

 Przyczepa wywrotka 3,5 tony, tel. 
691-240-698.

 Sprzedam kopaczkę ciągnikową, tel. 
693-025-944.

 Sprzedam mieszalnik 750 kg, tel. 
721-130-841.

 Sprzedam ursus c-358, tel. 
536-468-152.

 Sprzedam c-360, 1985 rok, zadbany, 
tel. 607-330-538.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
tel. 669-085-356.

 Sprzedam, zamienię c-355, tel. 
504-019-557.

 Talerzówka 2x11 talerzy, tel. 
514-518-658.

 Sprzedam maszt do widlaka, obsypnik 
do kukurydzy, tel. 530-707-506.

 kopaczka, siewnik, kosiarka, tel. 
694-282-452.

 Pług 4-skibowy Mix 40, 2011 rok, tel. 
696-195-139.

 Sprzedam rozrzutnik obornika, do 
wymiany podłoga, tel. (46) 861-60-35.

 Sprzedam kombajn Anna, tel. 
725-805-968.

 Sprzedam talerzówkę i kultywator, tel. 
887-380-863.

 Rozrzutnik 1-osiowy, opryskiwacz 300 
litrów, tel. 697-094-770.

 Sprzedam przyczepę wywrotkę 
1-osiową, tel. 504-015-641.

 Sprzedam ciągnik, 
kosiarkę rotacyjną, rozrzutnik 1-osiowy, 
stan bdb i inne maszyny,  
tel. 607-889-255.

 Pług 5-skibowy podorywkowy, tel. 
517-623-689.

 Tur do c-330 i T-25, T-25 do remontu 
4.200, tel. 506-502-522.

inne
 Najlepsze folie kiszonkarskie, 

czarne, czarno-białe,srebrne.Tylko 
teraz najlepsza cena. Wysyłka - dowóz 
- stacjonarnie /Janinów 13, 99-423 
bielawy, tel. 504-504-783.

 Pompa do wody czystej, podająca 
na wysokość 60 metrów, może mieć 
zastosowanie jako pompa głębinowa, 
zasilana na 220, tel. 604-401-770.

 Dojarka do mleka, tel. 663-074-485.

 Sprzedam obornik, tel. 727-472-512.

 Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
tel. 725-368-799.

 Sprzedam zbiornik schładzalnik 
mleka 600 litrów, dojarkę i osprzęt, tel. 
506-421-980.

 Sprzedam obornik, tel. 887-978-144.

 Schładzalnik do mleka 800 litrów, tel. 
692-365-635.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. 
693-157-117.

rolnicze - usługi
 ubijanie kiszonki, tel. 603-817-389, 

727-507-949.

 koszenie kukurydzy  
nowymi sieczkarniami claas Jaguar z 
odwozem przyczepami objętościowymi 
o pojemności 30-40m3. f.H.u. 
burzyński, tel. 696-130-651.

 koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nowymi sieczkarniami claas Jaguar 
+ odwóz (walce dozujące), tel. 
695-052-735.

 białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New Holland, 
Massey ferguson, tel. 697-778-780.

 okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 cięcie kukurydzy nową  
sieczkarnią krone big X600.  
+ zestawy, ubijanie. firma Servol,  
tel. 502-518-607.

 Dojenie krów, tel. 726-811-028.

 zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, tel. 
505-928-735.

zwierzęta

sprzedaż
 owczarek niemiecki suczka 12 

tygodni, tel. 783-588-217.

 kaczki, gęsi, duże, młode, tel. 
669-779-901.

 Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. 694-308-076.

 oddam rude kotki, tel. 695-493-616.

 owce, baranki, tel. 693-172-904.

 Pekińczyki, tel. 604-436-938.

inne
 oddam szczeniaczki, tel. 

783-090-600.
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ważne telefony
   infolinia PKP: intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 
205 55 15
  informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGe: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie

  infolinia NFz w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590

  infolinia Państwowej inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego,  
     tel. 46-830-22-02

 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6b, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 zGM tel. 837 60 63
 zuK tel. 837 36 62
 zuM tel. 46 830 91 82
 zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska w Łowiczu 
46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 
46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 
 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział cywilny 46 830-43-01,  
Wydział karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511;
 zAz „Ja-Ty-My” Łowicz  
tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów  

    46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9 

    tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8,   

    tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. Jana Pawła II nr 3,  

    tel. 46-837-51-06

 hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,  
    tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 

 hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
    tel. 46-837-09-04

 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551,    
   czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;

 Boisko przy Szkole Podstawowej nr 4   
    w Łowiczu– tel. 46 837-36-94

 Boiska przy i LO im. Chełmońskiego   
    w Łowiczu 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne oSiR, ul. kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta oSiR, ul. kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu  
czynne od wtorku do niedzieli w go-
dzinach 10.00-16.00 (ostatnie wejście 
o 15.30). bilety do muzeum: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny (2 dorośli 
+ 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł, na wystawy 
czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny na 
wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•historia miasta i regionu
•etnografia Księstwa Łowickiego
•izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „Kamienie mówią. Skamieniało-
ści z kolekcji edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
zenony Klepaczki – Joanny 
Grabowskiej – Alicji Wolskiej” – 
wystawa czynna do 30 sierpnia
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r.ż.) 15 zł, bilet spacerowy 2 zł, wstęp 
bezpłatny - piątek
 Skansen w Maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). bilety: 
normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, 
spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim”  
– wystawa ponad 40 plakatów histo-
rycznych oraz fiszek, przygotowana 
przez Edwina Wilbika z Muzeum 
Rolnictwa im. ks. krzysztofa kluka w 
ciechanowcu; czynna do 30 września.
 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262
  ilustracje i grafiki Katarzyny 
Słomianej – wystawa prac łowiczanki, 
studentki grafiki na uniwersytecie  
Mikołaja kopernika w Toruniu;  
czynna w każdą sobotę do 29 sierpnia, 
Nowa Pracownia w łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20.
 „Książkowe inspiracje” – fotograficz-
na wystawa pokonkursowa;  
czynna do 15 września, biblioteka Miej-
ska w łowiczu, Al. Sienkiewicza 62.
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–
16.00, pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – 
ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od 

pon. do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; 
galeria łowicka, ul. Stanisławskiego 
10, wstęp wolny.
  izba Pamięci Stanisława Klickiego 
– I piętro baszty im. gen. klickiego  
w łowiczu, czynna w niedz. 16-18; 
wstęp wolny.
 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł 
(dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści od 65 roku życia),  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 Pałac w Nieborowie  
czynny we wtorki, środy, czwartki  
w godz. 10.00–16.00, w piątki, soboty  
i niedziele w godz. 12.00–18.00;  
Do zwiedzania udostępnione 
wnętrze Pałacu w Nieborowie  
z wyłączeniem gabinetu Żółtego,  
Sypialni Wojewody i gabinetu  
zielonego na piętrze pałacu.  
Wyłączone do odwołania: ekspozy-
cja Majoliki Nieborowskiej w budynku 
Manufaktury, Stara oranżeria  
w Nieborowie, świątynia Diany w Arka-
dii (z zachowaniem wglądu do wnętrza 
Sali Panteonu).  
Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 
zł – normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – 
dzieci i młodzież (ucząca się od 7 do 
26 lat).
 Ogrody w Nieborowie czynne co-
dziennie w godz. 10.00–18.00. bilety: 
16 zł – normalny, 10 zł – ulgowy, 1 
zł – dzieci i młodzież (ucząca się) 
7–26 lat.
 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
bilety do pałacu –10 zł (normalny),  
3 zł (ulgowy). Na teren parku – wstęp 
wolny. 
•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dot. historii właścicieli dóbr sannickich.
•„W drodze” – wystawa malarstwa  
spod pędzla Marcina Hugo-badera, 
czynna do końca sierpnia
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
•„Jedwabne motyle” 
– zewnętrzna wystawa fotografii  
Jana Drzewieckiego
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72,  
czynne od poniedziałku do soboty  
w godz. 9–17, w niedziele w godz. 
12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Wale-
wicach:  zwiedzanie wyłącznie po 
rezerwacji, tel. 693 422 684;  
bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia  
do Łowicza 10 Pułku Piechoty” 
– wystawa zdjęć w dużym formacie; 
zespół Szkół Ponadgimnazjalnych  
nr 1, w łowiczu, ul. Podrzeczna 30.

koncerty
 Piątek, 28 sierpnia: 
godz. 18.00 – „Mój dom Polska” – kon-
cert upamiętniający bohaterów narodo-
wych – Żołnierzy Niezłomnych; wystąpią: 
krzysztof gwiazda (kompozytor, śpiewak 
operowy, artysta estradowy, reżyser, autor 
tekstów, producent muzyczny, pedagog. 
założyciel i prezes zarządu fundacji 
gwiazd), Danuta błażejczyk (piosenkar-
ka, autorka tekstów piosenek, dyrektor 
artystyczny Danuta Rinn festiwal, prezes 
i założycielka fundacji Apetyt na kulturę, 
piosenkarka i aktorka o ponad 30 letnim 
dorobku artystycznym, nagrała wiele 
płyt z muzyka rozrywkową i jazzową) 
oraz Anna cymmerman (absolwentka 
Wydziału Wokalno-Aktorskiego Akademii 
Muzycznej im. grażyny i kiejstuta ba-
cewiczów w łodzi w klasie prof. Delfiny 
Ambroziak); w programie: tradycyjne pie-
śni żołnierskie oraz współczesne utwory 
słowno-muzyczne. Sala Domu Ludowego 
w bolimowie, wstęp wolny.

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 27 sierpnia:
godz. 17.00 – SamSam – animacja  
prod. francja, reżyseria: Tanguy de 
kermel, czas: 1 godz. 17 min. / sala II 
godz. 18.30 – Włoskie wakacje – 
komedia prod. Wielka brytania / Włochy; 
reżyseria: James D’Arcy; czas: 94 min.
 Piątek – czwartek,  

    28 sierpnia – 3 września:
godz. 17.00 – O czym marzą zwierzęta 
– animacja / przygodowy prod. Australia, 
reżyseria: Ricard cusso; czas: 1 godz. 
30 min.
godz. 19.00 – Pojedynek na głosy – 
komedia prod. Wielka brytania, reżyseria: 
Peter cattaneo, czas: 1 godz. 52 min.

inne
 Sobota – niedziela, 29-30 sierpnia
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki  
i rękodzieła ludowego; skansen  
przy Muzeum w łowiczu, udział bezpłat-
ny, organizator zapewnia materiały,  
ale obowiązują bilety wstępu do skanse-
nu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł.
 Sobota, 29 sierpnia:
godz. 14.00 – „zakończenia wakacji 
z... duchami” – bezpłatny spacer z 
przewodnikami PTTk na zakończenie wa-
kacji; zbiórka uczestników przed siedzibą 
PTTk, Stary Rynek 3, wstęp wolny.
 Niedziela, 30 sierpnia:
godz. 17.00 – 30-lecie Galerii 
Browarna – w programie m.in. koncert 
fortepianowy Piotra Sałajczyka. galeria 
browarna, ul. Podrzeczna 17.
 Czwartek, 27 sierpnia:
godz. 11.00 – Turbowakacje:  
Wakacyjne Przygody Willy ŁOKa – 
film animowany „klara mu”, kino fenix, 
łowicz, ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Wtorek, 1 września:
godz. 12.00 – uroczyste obchody  
81. rocznicy wybuchu ii wojny 
światowej – modlitwa, okolicznościowe 
przemówienia i złożenie kwiatów  
na cmentarzu wojskowym przy ul. Listo-
padowej w łowiczu. Wstęp wolny.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd Miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 uSC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 27 sierpnia:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 28 sierpnia:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 29 sierpnia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela, 30 sierpnia: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 31  sierpnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 1 września:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 2 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11

 Stryków, niedziela 30 sierpnia, g. 9.00-
14.00 pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM; głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia 

kajaków i rowerów wodnych  
w Strykowie - ul. Legionów, czynne 
codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00  
(kasa czynna do godz. 18.00)

głoWNo I STRykóW 

ważne telefony
 Policja w Żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35

 zakład energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  informacja PKP 22-194-36 
  informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, Nzoz Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 

tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy
 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 

specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w Żychlinie, 
ul. barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny interwencyjny Telefon 
zaufania dla Dzieci i Młodzieży 726-
611-611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia; w godz. 20.00–0.00 wsparcie 
specjalistów na Snapchacie i Messengerze

msze św. w niedziele
 Żychlin, parafia pw. św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 

kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – zamek w Oporowie czynne:  

od poniedziałku do piątku w godz. 10.00-
16.00 (kasa czynna w godz. 10.00–15.30); 
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8.00–20.00; 
wstęp wolny.

inne
 Niedziela, 30 sierpnia:
godz. 21.00 – „Sublokator” w reżyserii 
Janusza Majewskiego, w roku głównej: 
Jan Machulski – kino plenerowe na dzie-
dzińcu zamku w oporowie, wstęp wolny.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. Święto Róży Kutno ogólnopolska 
Wystawa Róż; aranżacje florystyczne  
Plenerowe Targi Różane, Jarmark  
Różany, koncerty, lunapark i inne. 

  izabela Brzozowska i Radosław 
Brzeziński oboje z łowicza

  Anna Frątczak i Przemysław  
Domińczak oboje z łowicza

ŚLuBOWALi SOBie

SKARB ROLNiKA
NoToWANIA z TARgoWISkA W łoWIczu 
– ceny z dnia 25.08.2020 r.

borówki 0,25 kg 5,00
botwinka pęczek 2,50
brokuły szt. 3,50-4,50
buraki czerwone kg 2,50
brzoskwinie kg 5,00-6,00
cebula kg 2,50-4,00
cebula dymka pęczek 1,50-2,00
cukinia kg 3,50
czereśnie kg 18,00-20,00
czosnek szt. 1,00-2,50
fasola zielona kg 5,00-6,00
fasola żółta kg 5,00-6,00
gruszki kg 6,00
jabłka kg 2,00-5,00
jagody litr 16,00-18,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00
kalafior szt. 5,50-6,50
kapusta biała szt. 2,00-3,50
kapusta kiszona kg 7,50
kapusta pekińska kg 2,00-3,50
koperek pęczek 1,50-2,00
maliny 0,25 kg 5,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 2,00-3,00
natka pietruszki pęczek 1,50
ogórki kiszone kg 8,00-9,00
ogórek gruntowy kg 4,00-5,00
ogórek zielony kg 4,50-5,00
papryka czerwona kg 6,00
papryka zielona kg 4,00
papryka żółta kg 8,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 2,50-4,50
pomidor malinowy kg 4,50-5,50
pomidor polny kg 2,00-4,00
pomidor szklarniowy kg 2,50-3,00
por szt. 1,50-2,00
porzeczka czarna kg 10,00
porzeczka czerwona kg 8,00
rzodkiewka pęczek 1,50-2,00
sałata szt. 1,50-2,00
seler szt. 2,00
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,00-5,00
truskawki kg 12,00-15,00
wiśnie kg 4,00
włoszczyzna pęczek 3,50-4,50
ziemniaki kg 2,00
ziemniaki młode kg 1,30-1,50

OFeRTy PRACy
z dnia 26.08.2020 r.

POWiATOWy uRząD PRACy W ŁOWiCzu:
  Mechanik maszyn szwalniczych
  Monter bram
  ślusarz-Spawacz
  Monter nawierzchni kolejowej
  konfekcjonowanie wskazanych produktów
  Nauczyciel matematyki w szkole podstawowej
  operator koparko-ładowarki

POWiATOWy uRząD PRACy W zGieRzu:
  krawcowa
  Sprzedawca
  operator ładowarki
  Szwaczka maszynowa
  Sprzedawca na stoisku mięsnym
  Murarz
  Pakowacz
  Pracownik gospodarczy
  operator maszyn przewijająco-tnących
  Pracownik gospodarczy (pracownik myjni)

POWiATOWy uRząD PRACy W KuTNie:
  Pracownik socjalny
  kierowca - sprzedawca
  kierowca samochodu dostawczego 3,5t
  kasjer - sprzedawca
  Praca przy sprzątaniu samochodów dostaw-

czych
  Pracownik serwisu sprzątającego
  Pracownik specjalistycznego sprzątania
  Sprzątacz/ sprzątaczka
  Nauczyciel wiedzy o społeczeństwie
  Młodszy wychowawca

ŻycHLIN I okoLIcE ROLNiK SPRzeDAJe
ceny z dnia 25.08.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,30 zł/kg+VAT
  kiernozia: 4,20 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 4,70 zł/kg+VAT
  chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
  karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 7,40 zł/kg+VAT,  

krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,30 zł/kg+VAT
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Aktualności
OSP Swędów | zbiórka na pojazd dla strażaka

Marzenie o górach
Warto mieć marzenia, a jeszcze lepiej je spełniać.  Marek Cłapiński, 
druh z OSP Swędów, wraz z narzeczoną chcieliby spełnić swoje marzenie 
o wędrówce po górskim szlaku. Potrzebują jednak do tego pomocy. 

Marek Cłapiński od 15 lat jest 
osobą niepełnosprawną i poru-
sza się na wózku inwalidzkim. 
W wyniku nieszczęśliwego skoku 
do wody strażak przerwał rdzeń 
kręgowy i nie jest w stanie samo-
dzielnie się poruszać. – Życie mi 
się zmieniło, ale pogodziłem się 
z tym. Mam teraz drugie życie. 
Byłem bardzo aktywny, często 
dziwiłem się, że wychodziłem bez 
szwanku. Do czasu... – mówi nam 
strażak.

Przed wypadkiem był zapalo-
nym sportowcem. Dlatego nawet 
w obliczu aktualnych trudności 
nie zrezygnował ze swoich pasji. 
– Wszystko zaczęło się od obo-
zu dla osób niepełnosprawnych, 

gdzie uwierzyłem, że da się coś 
robić. Przez 3 lata grałem w rug-
by. Zdobyliśmy nawet srebro na 
zawodach – mówi nam strażak.

Jak informuje nas pan Marek, 
taki wysiłek fi zyczny był dla niego 
trochę zbyt męczący. – Nie lubię 
ciągle robić jednej i tej samej rze-
czy. To staje się monotonne. Dla-
tego lubię zmiany – dodaje. Kolej-
nym sportem, któremu postanowił 
oddać się strażak, było bieganie. 
Dzięki zaangażowaniu burmistrza 
Strykowa oraz OSP Swędów uda-
ło mu się zakupić specjalny rower 
umożliwiający uprawianie tego 
sportu. Pokonał nawet półmara-
ton w Warszawie. Przymierzał się 
i do maratonu, jednak obawiał się, 
że nie zmieści się w maksymal-
nym czasie. 

Swoją pasją do sportu próbuje 
zarazić innych. – Nie potrafi ę wy-
siedzieć w domu. Ciągle coś wy-
myślam. Życie na tym polega, że 

czymś się zająć trzeba – mówi pan 
Marek. Dlatego wspólnie z OSP 
Swędów od 5 lat organizuje rajd 
po naszej gminie na odległości 
17-20 km, w którym każdy może 
wziąć udział. – Starszy, młodszy, 
niepełnosprawny, na rowerze czy 
wrotkach. Wszyscy są mile wi-
dziani – mówi nam. 

W tym roku, ze względu na ak-
tualną sytuację epidemiologicz-
ną, rajd został odwołany. Sam 
pan Marek przyznaje, że również 
w jego sportowym życiu jest to 
rok przerwy. 

Uprawianie przez osobę niepeł-
nosprawną sportu nie jest łatwe. 
Oprócz konieczności wydawania 
dużych pieniędzy na specjalistycz-
ny sprzęt, organizatorzy często nie 
wyrażają zgody na udział osób 
niepełnosprawnych w zawodach, 
ze względu na zagrożenie, które 
mogą stworzyć. Na szczęście do 
spełnienia marzenia pana Marka 

o wyprawie w góry na przeszko-
dzie stają tylko, albo aż, fi nanse.

– Do każdego sportu potrzebny 
jest specjalistyczny sprzęt. W rug-
by obudowa musiała być masyw-
na i wytrzymała. Mój wózek do 
,,biegania” ma wąskie opony, jak 
rower. Mogę nim jeździć tylko po 
asfalcie – tłumaczy strażak. Dlate-
go do wyprawy w góry potrzebuje 
innego jeszcze, bardziej zaawan-

sowanego technicznie sprzętu. 
Pojazd Mountain Cart, na które-
go zakup dla pana Cłapińskiego 
została zorganizowana zbiórka 
na stronie zrzutka.pl, ma przede 
wszystkim grubsze koła, jest elek-
tryczny i posiada napęd na tył. 
– Bez takiego sprzętu nawet przy 
wsparciu Mariusza Pudzianow-
skiego nie dałbym rady – śmieje 
się strażak. 

Dlatego narzeczona pana Mar-
ka, Agnieszka Pilaszewska, zor-
ganizowała zbiórkę funduszy 
potrzebnych do spełnienia ich ma-
rzenia. Celem jest 20 tys. zł, któ-
rych brakuje do zakupu. – Jeszcze 
przed wypadkiem bardzo lubiłem 
góry i Zakopane. Chciałbym jesz-
cze kiedyś zobaczyć Morskie Oko 
– mówi nam pan Marek. Zbiórka 
potrwa jeszcze 2 miesiące.  ek

Głowno, Stryków | Szlachetna Paczka 

Wolontariusze poszukiwani
Epidemia koronawirusa sprawiła, że sytuacja fi nansowa wielu 
rodzin znacząco się pogorszyła. Dlatego jak jeszcze nigdy 
do tej pory najbiedniejsi potrzebują naszego wsparcia. W tym 
roku również taką pomoc chce zapewnić ,,Szlachetna Paczka”.

Szlachetna paczka to jeden 
z najskuteczniejszych i najwięk-

szych programów społecznych 
w Polsce. Jej działalność pole-

ga na przygotowywaniu specjal-
nie spersonalizowanych paczek 
z najbardziej niezbędnymi rze-
czami dla wcześniej odpowied-
nio wyselekcjonowanych rodzin. 
Co roku pomaga w ten sposób 
tysiącom rodzin w całym kraju. 
Również tym w naszym regionie. 
Niestety, w tym roku wciąż braku-
je wolontariuszy w gminie Stry-
ków i gminie Głowno.

– W obu rejonach drużyna jest 
zbudowana mniej więcej w poło-
wie, ale nadal szukamy rąk do pra-
cy – mówi nam Katarzyna Dąbek, 
specjalista ds. mediów i PR funda-
cji. Mowa dokładnie o 10 potrzeb-
nych wolontariuszach z terenu 
Strykowa i aż 15 z terenu gminy 
Głowno. 

Jak informuje nas strona inter-
netowa stowarzyszenia: – Dołą-

czenie do grona wolontariuszy 
jest bardzo proste. Wystarczy chęć 
do działania i ukończone 18 lat. 
Do zadań wolontariusza należy 
przede wszystkim kontakt z rodzi-
ną potrzebującą. To on spotyka się 
z będącymi w potrzebie, poznaje 
ich, wybiera formę pomocy, po-
maga rozwijać mocne strony. Jest 
pośrednikiem pomiędzy rodziną 
a darczyńcą. Decyduje, jakie po-

trzeby ma rodzina, a później jest 
odpowiedzialny za ich dostarcze-
nie od ofi arodawców. 

Wolontariusze będą przyjmo-
wani do końca listopada. Zaanga-
żowanie w taką akcję może popra-
wić życie lokalnej społeczności. 
Zainteresowani muszą jedynie 
wypełnić formularz na stronie 
www.szlachetnapaczka.pl i cze-
kać na kontakt od organizacji.  ek

eryk
kielak

eryk.kielak@lowiczanin.info

Pan Marek Cłapiński wraz z narzeczoną podczas wyjazdu wakacyjnego.

fo
T.

 A
g

N
IE

S
zk

A
 P

IL
A

S
zE

W
S

k
A



 www.lowiczanin.info26 27 sierpnia 2020      nr 35   

REkLAMA

Bezpieczeństwo

zderzenie samochodu osobowego marki Skoda z samochodem 
ciężarowym marki DAf na skrzyżowaniu w Strykowie. 
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Służby na miejscu... a wypadku nie ma. 
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Stryków | zignorował znak SToP

Poważny wypadek  
na skrzyżowaniu

W nocy z wtorku na środę o go-
dzinie 23.13 samochód osobowy 
marki Skoda zderzył się na skrzy-
żowaniu ulic Warszawskiej i Tar-
gowej z tirem marki DAF. 

Jak informuje KPP w Zgierzu, 
kierowca będący obywatelem Kir-
gistanu nie zachował wystarczają-
cej ostrożności i nie zastosował się 

do znaku STOP, jadąc z ulicy Tar-
gowej w kierunku ul. Kościuszki. 
Uderzył w wyjeżdżający z ulicy 
Warszawskiej samochód ciężaro-
wy. Kierowca osobówki trafił do 
szpitala ze złamaniem ręki, a jego 
pasażer z ciężkim urazem głowy. 
Skrzyżowanie było nieprzejezdne 
przez półtorej godziny.  ek

Autostrada A2 | czy system ratunkowy ecall wprowadził służby w błąd? 

Zgłoszenie wypadku, 
którego nie było
Sześć zastępów straży 
pożarnych poszukiwało 
wraz z patrolem policji 
samochodu, który  
miał ulec wypadkowi 
na autostradzie A2  
w kierunku Poznania.

Służby sprawdziły odcinek 
drogi od Strykowa do Łyszkowic  
w kierunku Poznania i Warszawy. 
Ponadto sprawdzone zostały sa-
mochody na parkingach na Miej-
scach Obsługi Podróżnych w Nie-
słukowie, Nowostawach Dolnych 
oraz okoliczne tereny. Poszuki-
wania trwały ponad dwie godziny  
i mimo zaangażowania znacznych 
sił i poświęconego na poszukiwa-
nia czasu, samochodu nie udało 
się odnaleźć. Zgłoszenie wypad-
ku zostało wygenerowane przez 
system eCall, tzw. system SOS sa-
mochodu. W takie systemy wy-
posażane są wszystkie fabrycznie 
nowe samochody osobowe oraz 
do 3,5 tony, które są homologo-
wane na terenie Unii Europejskiej  
po 31 marca 2018 roku. 

Zgłoszenie pochodziło z kon-
kretnego miejsca – 367 kilometra 
autostrady w kierunku Poznania 
– na wysokości Niesułkowa Ko-
lonii w gminie Stryków. Służby 
otrzymały informację o godzinie 
1.47. Do centrum powiadamiania 
ratunkowego wpłynęła automa-
tyczna informacja o tym, że sa-
mochód uległ wypadkowi. Ope-
ratorowi CPR nie udało się jednak 
nawiązać połączenia głosowego  
z kierowcą czy też inną osobą  
z samochodu. O tym, jak działa 
system eCall, piszemy w ramce 
obok tekstu. 

Dyżurny Stanowiska Kiero-
wania Komendanta Państwowej 

Straży Pożarnej w Brzezinach za-
dysponował na miejsce aż sześć 
zastępów straży, w tym 2 JRG 
Brzeziny, dwa kolejne z Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Dmosinie 
oraz dwa zastępy JRG Stryków. 
Jakież było zdziwienie straża-
ków, gdy po dojechanie na miej-
sce nie zastali żadnego wypadku, 
bądź też uszkodzonego samocho-
du z osobami potrzebującymi po-
mocy. 

– Działania nasze polegały  
na szerokiej penetracji terenu 
wraz z patrolem policji. Przeszu-
kaliśmy niemały teren, ale żad-
nego pojazdu nie udało się od-
naleźć – powiedział nam mł. 
bryg. Emil Deka z PSP w Brze-
zinach. Było to pierwsze tego ro-
dzaju zgłoszenie z systemu eCall  
w tej komendzie i pierwsze, które 
nie do końca sprawdziło się. We-
dług mł. bryg. Deki interwencję 
jednak należało podjąć – nie ma 
on co do tego wątpliwości. Ko-
nieczne też było przeprowadzenie 

poszukiwań i sprawdzenie trasy 
oraz okolicznych parkingów przy 
MOP-ach. – Nie mieliśmy pew-
ności, czy ktoś się na przykład nie 
przemieścił, nie odjechał uszko-
dzonym pojazdem. Sprawdzili-
śmy wszystko bardzo dokładnie, 
również między innymi dlatego, 
że nie mieliśmy do tej pory do-
świadczenia z alarmowaniem po-
przez ten system – uważa Deka. 

Akcja została zakończona kil-
kanaście minut po godzinie 4 nad 
ranem. 

Okazało się, że ten sam samo-
chód wysłał sygnał „emergency” 
na terenie powiatu skierniewickie-
go. Chwilę po godzinie 3. zastępy 
JRG Skierniewice i Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Bolimowa wy-
jechały na poszukiwania sytuacji 
awaryjnej związanej z samocho-
dem na autostradzie. Ani wypad-
ku, ani też pojazdu – tak samo, jak 
w przypadku zgłoszenia z A2 na 
wysokości Niesułkowa Kolonii – 
nie znaleziono.  mak

jak Działa systeM ecall?
System powiadamiana 
ratunkowego ecall działa  
w całej unii Europejskiej oraz 
w Islandii, Norwegii  
i Szwajcarii. Jest aktywowany 
na dwa sposoby. Może to 
nastąpić automatycznie, 
np. w momencie wybuchu 
poduszek powietrznych  
w samochodzie. Może być  
też uruchamiany ręcznie,  
po wciśnięciu przycisku  
SoS w samochodzie. 
Do centrum Powiadamiania 
Ratunkowego (operator 
numeru alarmowego 112) 
przesyłana jest informacja 
m.in. o godzinie zdarzenia, 
dokładna lokalizacja 
samochodu, dwie poprzednie 
lokalizacje auta, kierunek 
jazdy, liczba pasażerów  
z zapiętymi pasami, a nawet 
typ układu napędowego. 

System próbuje też nawiązać 
połączenie głosowe  
z operatorem numeru 112. 
Nawet jeśli nie będzie 
możliwości nawiązania 
rozmowy z osobą z pojazdu, 
bo może przecież być 
poszkodowana, operator 
numeru alarmowego 
przekaże do służb dane 
pojazdu i miejsce zdarzenia 
za pośrednictwem systemu 
teleinformatycznego. 
System ten ma zniwelować 
problem pojawiający się 
podczas komunikacji  
z centrum ratownictwa, czyli 
„błąd ludzki” w przekazywaniu 
informacji. bywa, że 
poszkodowani nie są w stanie 
jednoznacznie i precyzyjnie 
określić swojej lokalizacji. Tym 
razem system nie zadziałał 
właściwie. mak 

RzuT OKieM | oSy W... WycHoDku

O interwencję w nietypowym miejscu poproszeni zostali w ostatnią 
niedzielę strażacy z Ochotniczej Straży Pożarnej w Dmosinie. 
Dyżurny stanowiska kierowania PSP w brzezinach zadysponował druhów 
na teren posesji w Dmosinie Drugim. gniazdo os zlokalizowano w – jak 
to ładnie określili strażacy – „zewnętrznej toalecie drewnianej”, mówiąc 
wprost: w wychodku. Akcja usuwania gniazda trwała nieco ponad pół 
godziny. mak

Głowno | Policjant na urlopie zatrzymał pijanego kierowcę 

Chwiejnym krokiem wsiadł do samochodu. 
Widział to policjant z Głowna
Policjant prewencji KP 
w Głownie podczas urlopu 
zatrzymał 39-letniego, 
kompletnie pijanego 
mężczyznę, który jechał 
Volkswagenem ul. Łęczycką 
w Zgierzu. Jak się okazało, 
kierujący miał 1,8 promila 
alkoholu w organizmie.

Mężczyzna usłyszał już zarzut 
kierowania samochodem w sta-
nie nietrzeźwości, a trzeba dodać, 
że nie był to pierwszy tego rodzaju 
„wybryk” 39-latka. 

Do zdarzenia doszło w czwar-
tek, 13 sierpnia, ok. godz. 15. Star-
szy posterunkowy Bartłomiej Pie-
chota, będąc w trakcie urlopu, 

zauważył mężczyznę przechodzą-
cego przez przejście dla pieszych 
na ul. Łęczyckiej w Zgierzu. 

Pieszy zwrócił jego uwagę, po-
nieważ szedł chwiejnym krokiem, 
wręcz się zataczał, ale zagrożenia 
drogowego na tę chwilę nie stwa-
rzał. Po chwili jednak policjant za-
uważył, że mężczyzna ów wsia-
da do zaparkowanego w pobliżu 
Volkswagena i odjeżdża w kie-
runku ul. Musierowicza. St. post. 
Piechota ruszył swoim samocho-
dem za – jak słusznie podejrze-
wał – pijanym kierującym. W tym 
czasie powiadomił też miejscową 
policję. 

Po krótkim pościgu, a w zasa-
dzie po jeździe za samochodem 
prowadzonym przez pijanego kie-

rowcę, dogonił go na skrzyżowa-
niu ul. Łęczyckiej i Musierowicza, 
gdy zatrzymał się na czerwonym 
świetle. Głowieński policjant wy-
korzystał ten moment: wysiadł ze 
swojego auta i podbiegł do kieru-
jącego, zabrał mu kluczyki i tym 
samym uniemożliwił dalszą jazdę. 

Po niedługim czasie na miej-
sce przyjechał wezwany patrol, 
który potwierdził, że mężczyzna 
w Volkswagenie jest pijany. Męż-
czyzna został zatrzymany i noc 
spędził w celi zgierskiego aresztu. 
Następnego dnia usłyszał zarzut 
kierowania samochodem w stanie 
nietrzeźwości, będąc wcześniej 
karanym za przestępstwo podob-
ne, za co grozi kara do 5 lat wię-
zienia.  mak 
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 19

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne etapy zwycięskiej wojny  
z bolszewikami – oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni. Dziś o kolejnych dniach 
zwycięskiej kontrofensywy w sierpniu 1920 r.

21–27 sierpnia
21–22 sierpnia oddziały Woj-
ska Polskiego zajmują: Lidz-
bark, zambrów, Hrubieszów, 
Przasnysz, białystok. 25 sierp-
nia bolszewicki kawaleryjski 
korpus gaja bżyszkina, zagro-
żony rozbiciem, przekracza 
granicę niemiecką w Prusach 
Wschodnich, tam jest interno-
wany. Sowiecki front zachodni 
zostaje niemal rozbity. Tym sa-
mym kończy się polski pościg  
i tzw. bitwa warszawska. front 
na odcinku północnym zatrzy-
muje się na linii brześć–grod-
no. 25 sierpnia kończy się 
sukcesem akcja powstańcza  
na górnym śląsku. 26 sierpnia 
do Wilna wkraczają wojska li-
tewskie. 27 sierpnia Rada obro-
ny Państwa wydaje odezwę  
do żołnierzy ze słowami najwyż-
szego uznania i wdzięczności. 

hugh Gibson (minister peł-
nomocny uSA w Polsce):
oskarżenie, jakoby Polacy 
trzymali się zasad militarystycz-
nych, jest absolutnie mylne. 
Pra  wdą jest, że młodzież pol-
ska całymi masami garnie się  
do szeregów zbrojnych, ale sko-
ro się weźmie pod uwagę, że 
na sposobność tę czekała sto 
pięćdziesiąt lat, nikt nie będzie 
się dziwił ich entuzjazmowi. 
Drugie oskarżenie jest, jakoby 
naród polski skłaniał się ku 
imperializmowi, jakoby Polska 
starała się podbić świat cały. 
oskarżenie to nie ma racji bytu, 
gdyż wydają go ludzie tworzący 
mniejszość, ludzie, którzy nie 
mają zaufania do własnego rzą-
du, ludzie, na których nikt w Pol-
sce nie zwraca uwagi. zarówno 
naród pol ski, jako też i rząd, 
ustawicznie dawali dowody, że 

ży czeniem ich jest utworzenie 
silnego rządu na terytorium 
historycznie przynależnym do 
Polski. Wiedzą oni o tym, że 
jeżeli dadzą czynną pomoc 
państwom takim jak Litwa, bia-
łoruś i ukraina, to niezawodnie 
przyj dzie kiedyś czas, że narody 
te, poznawszy dobrą wolę Pola-
ków, zwrócą się do nich z proś-
bą o pomoc i kooperację. 

21 sierpnia 1920 
[Amerykanin o Polsce, 

„górnoślązak” nr 190/1920] 

Maria Macieszyna (żona 
Aleksandra Macieszy, leka-
rza WP):
[…] Straszna noc przeszła. 
Wszyscy wyglądają brudni,  
z zapadłymi oczyma i potarga-
nymi głowami. bolszewicy po-
szli. – „Wygnali ich podhalańcy 
– to nasze chłopy, piją kozie 
mleko” – powiadają żołnierze. 
W te okrzyki radości wpada 
straszny jęk i płacz. Idzie szereg 
dziewcząt, łamiąc ręce, rycząc: 
„co wy? – o boże! Schowały-
śmy się na zduńskiej do piw-
nicy. co jedni wyszli, to drudzy 
wchodzili! o Jezu! co chcieli, to 
robili z nami. Małe dziewczynki, 
stare kobiety, wszystkie nas, 
wszystkie męczyli”. Dziewczęta 
były czerwono-sine, oczy miały 
na wierzchu, ubranie porozry-
wane. zrozumieliśmy. Wracały 
ich całe szeregi, zawodząc  
i łkając. 
Później dochodziły wiadomo-
ści o grabieżach i gwałtach. 
Niewiele ulic ocalało, prze-
ważnie tylko te, które były pod 
strzałami. Wiele pań znajo-
mych zostało zgwałconych. […] 
Żony wojskowych, różne zna-
jome panienki – po dziesięciu 
lub dwudziestu bolszewików 

gwałciło. […] Ranni w szpitalu  
w liczbie 40 zostali zarąbani, sa-
nitariuszki również. 

Płock, 23 sierpnia 1920   
[Listy Marii Macieszyny, 

„Notatki Płockie” z. 2/1997] 

Gen. Lucjan Żeligowski (do-
wódca 10 Dywizji Piechoty 
WP):
Widok pola walki robił przykre 
wrażenie. Leżała na nim wielka 
ilość trupów. byli to, w ogromnej 
większości, nasi żołnierze, ale 
nie tyle ranni i zabici w czasie 
walk, ile pozabijani po walce. 
całe długie szeregi trupów,  
w bieliźnie tylko i bez butów leża-
ły wzdłuż płotów i w pobliskich 
krzakach. byli pokłuci szablami 
i bagnetami, mieli zmasakrowa-
ne twarze i powykłuwane oczy. 
W tym czasie zameldowano mi, 
że przyjechał angielski generał 
z kilkoma angielskimi oficerami 
[...]. byłem wzburzony. 
„Może pan generał zechce 
opowiedzieć panu Lloydowi 

george’owi – powiedziałem 
wówczas – jak jego przyjaciele 
polityczni obchodzą się z naszy-
mi jeńcami”. generał i oficero-
wie angielscy milczeli. 

Pod chorzelami 
[Lucjan Żeligowski, Wojna roku 

1920. Wspomnienia  
i rozważania, Warszawa 1990]

Płk Julian Stachiewicz (do-
wódca 65 Pułku Piechoty 
WP) w liście do gen. Leona 
Berbeckiego:
zwycięstwo w tej wielkiej bitwie 
o Warszawę jest wcale general-
ne, ale też energia i szybkość 
działania wydobyte z żołnierzy 
przechodzi wszystko, co do-
tychczas istniało. bitwę tę uwa-
żam za jedną z najciekawszych, 
a w skutkach swoich najdonio-
ślejszych, jakie w ogóle świat 
przeżywał.

Siedlce, 24 sierpnia 1920 
[bitwa Warszawska. 

Dokumenty operacyjne. część 
I (13–17 VIII), Warszawa 1995]

z informacji w „Dzienniku 
Śląskim”: 
8 powiatów górnośląskich znaj-
duje się w rękach polskich. Sa-
moobrona polska zajęła zupeł-
nie wiejskie powiaty: bytomski, 
katowicki, pszczyński, rybnicki, 
tarnogórski i zabrski, a częścio-
wo powiaty gliwicki i lubliniecki. 
A jak słychać, także w strzelec-
kim i kozielskim został zapo-
czątkowany ruch samoobrony. 
Nietknięte zostały wypadkami 
ostatnich dni powiaty racibor-
ski, opolski, oleski, kluczborski  
i prudnicki. zatem z przeszło jed-
nomilionowej ludności polskiej, 
zamieszkałej na górnośląskim 
obszarze plebiscytowym, wystą-
piło około 700 tysięcy w obro-
nie własnych praw i słusznych 
żądań swoich. Jest to najlepszy 
dowód, że górny śląsk był, jest  
i zostanie polskim i że żadne in-
trygi zwodnicze nie zdołają go 
przy Niemcach utrzymać. 

bytom, 25 sierpnia 1920  
[„Dziennik śląski” nr 195/1920] 

z relacji w „Kurierze War-
szawskim”: 
zaprawdę smutne wrażenie 
przedstawia miasto, świeżo 
opuszczone przez bolszewi-
ków. Do łomży wjechaliśmy 
w poniedziałek. […] Miasto 
było jak wymarłe. Ludzie są, 
ale sklepy pozamykane i nad 
wszystkim panuje jakieś strasz-
ne przygnębienie. zresztą to 
samo widzi się wszędzie. Już 
od Radzymina na wszystkich 
terenach widać jeden z najważ-
niejszych rezultatów ich pobytu: 
zupełny brak żywności. W Wy-
szkowie i ostrowi, jeżeli nawet 
jakiś sklep lub restauracja jest 
otwarta, to gospodarz jeszcze 
przed drzwiami uprzedza: „Nic 
nie ma, wszystko zabrali”. 
za bugiem i Narwią nie ma 
koni, bardzo mało zostało się 
krów i w ogóle inwentarza, żyw-
ność zjedzona, nawet lekarstwa 
z aptek pozabierane. Żołnierz 
bolszewicki, wchodząc do skle-
pu albo wprost rabował, albo 
nawet płacąc bolszewickimi 
rublami, nie żądał określonego 
towaru, lecz pytał, co jest i „ku-
pował” wszystko. […]

Warszawa, 26 sierpnia 1926  
[Do łomży i z powrotem, 

„kurier Warszawski” nr 
236/1920] 

z odezwy Rady Obrony Pań-
stwa do żołnierzy: 
Żołnierze! Waszym męstwem, 
Waszą krwią i znojem urato-
waliście niepodległość i byt 
państwa, uratowaliście honor 
narodu, uratowaliście swo-
je rodziny w chwili, gdy obcy  
i swoi już zwątpili. […] Historia 
Polski, historia Europy zapisze 
czyn Wasz złotymi zgłoskami, 
a ojczyzna w dalekie pokolenia 
wdzięczna Wam będzie. Przyj-
mijcie podziękę i do końca wy-
trwajcie.

Warszawa, 27 sierpnia 1920  
[Wincenty Witos, Moje 

wspomnienia, Paryż 1964] 

1920. Sprzęt porzucony przez bolszewików wycofujących się z Polski. 
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Głowno | uchwała Rady Miejskiej 

Bez zgody na zwolnienie z pracy 
radnego Wawrzyna
Rada Miejska w Głownie jednomyślnie przyjęła uchwałę w sprawie odmowy 
wyrażenia zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym Krzysztofem 
Wawrzynem, który jest zatrudniony na stanowisku głównego specjalisty 
w Domu Pomocy Społecznej w Głownie. Sam zainteresowany nie wziął 
udziału w głosowaniu, gdyż uchwała dotyczyła bezpośrednio jego osoby. 

Sesja w tej sprawie odbyła się 
we wtorek, 25 sierpnia o godz. 
15.00 i była dość krótka. Oprócz 
sprawy radnego Wawrzyna oma-
wiane były jeszcze zmiany w te-
gorocznym budżecie miasta. 

O sytuacji w Domu Pomocy 
Społecznej w Głownie i zgło-
szonym przez dyrektor Bożenę 
Szremską zamiarze zwolnienia 
radnego z pracy pisaliśmy ob-
szernie w poprzednim numerze 
Wieści, w artykule „Straci pra-
cę, pomimo ochrony związko-

wej?”.  Należy bowiem wyjaśnić 
czytelnikom, którzy nie znają tej 
sprawy, że Krzysztof Wawrzyn 
jest również przewodniczącym 
Związku Zawodowego Pracow-
ników Domu Pomocy Społecz-
nej w Głownie. 

Trzeba też dodać, że jeszcze 
zanim procedowali w tej spra-
wie radni, zgody na zwolnienie 
Krzysztofa Wawrzyna nie wyra-
ziła owa organizacja związkowa. 

Stanowisko radnych miasta 
Głowna jest tożsame ze stano-
wiskiem związkowców. – Z wy-
powiedzi medialnej pani dyrek-
tor (a konkretnie z poprzedniego 
numeru Wieści z Głowna i Stry-
kowa – przyp. red.) dowiedzia-
łem się, że pani dyrektor DPS-u 

pozytywnie wypowiadała się na 
temat pracy radnego Wawrzyna – 
mówił na sesji radny Przemysław 
Milczarek. Przypomniał, że nega-
tywna opinię o zwolnieniu radne-
go z pracy w DPS-ie wyraziła już 
organizacja związkowa. Według 
niego dyskredytuje to wniosek dy-
rektor ośrodka. – Czy od tego cza-
su sytuacja uległa zmianie? Czy 
wniosek został wycofany? – do-
pytywał. 

Odpowiedział mu radny 
Krzysztof Wawrzyn. – Nie moż-
na powiedzieć, że wniosek został 
wycofany. Ze strony związku wy-
słana została odpowiedź, że zwią-
zek zawodowy nie wyraża zgody 
na zwolnienie mnie. Jestem w pra-
cy, pracuję – mówił. 

Przypomnijmy, że przyczyną 
zwolnienia radnego Wawrzyna 
miała być likwidacja stanowiska 
pracy, a przyczyną owej likwida-
cji miałaby być pogarszająca się 
sytuacja fi nansowa ośrodka oraz 
potencjalne oszczędności, jakich 
na opiekę społeczną poszukuje się 
w całym powiecie zgierskim m.in. 
w związku ze zwiększonymi wy-
datkami spowodowanymi epide-
mią koronawirusa. 

Należy wyjaśnić, że zaistniała 
sytuacja to pokłosie reorganizacji 
stanowisk kierowniczych wpro-
wadzonej uchwałą Zarządu Po-
wiatu Zgierskiego z dnia 9 lipca, 
na mocy której wszedł w życie 
nowy regulamin organizacyjny 
DPS-u w Głownie (oraz w Ozor-
kowie). Chodziło o ograniczenie 
kadry kierowniczej poprzez połą-
czenie dotychczasowych dwóch 
stanowisk: głównego administra-
tora oraz głównego specjalisty w 
jedno – zastępcy dyrektora. Tym-
czasem w DPS w Głownie sta-
nowisko zastępcy dyrektora dy-
rektorka powierzyła – całkiem 
niedawno – innej osobie. 

Według radnego Wawrzyna 
w przypadku likwidacji stanowi-

ska na mocy odgórnej decyzji, w 
okresie ochronnym pracownikowi 
powinno zaproponować się inne. 
W jego przypadku nic takiego nie 
miało miejsca, a pisma do Rady 
i do związku zostały nadesłane 
podczas jego urlopu – zawiłości 
tej sprawy wyjaśnialiśmy w po-
przednim numerze Wieści. Oso-
by z DPS-u, z którymi rozmawia-
liśmy uważają natomiast, że radny 
Wawrzyn stał się “niewygodny” z 
uwagi na swoją działalność związ-
kową. 

W uzasadnieniu uchwały 
Rady Miejskiej w Głownie pod-
kreślono m.in., że skoro radny – 
jako przewodniczący związku 
– podlega ochronie przewidzia-
nej przepisami ustawy o związ-
kach zawodowych i wobec braku 
zgody związku na rozwiązanie 
stosunku pracy, to złożenie rad-
nemu wypowiedzenia byłoby 
sprzeczne z przepisami prawa. 
Przytoczono również stwierdze-
nie Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego w Krakowie w wy-
roku z lutego 2013 roku, wydane 
w podobnej sprawie (dotyczącej 
radnego), które mówi o tym, że: 
„W przypadku, gdy rozwiąza-
nie stosunku pracy z radnym na-
stępuje z przyczyn związanych z 
wykonywaniem mandatu, rada 
ma obowiązek zgody odmówić, 
w pozostałych zaś przypadkach 
rada ma prawo zająć stanowisko 
w sposób nieskrępowany, ocenia-
jąc wniosek pracodawcy z punktu 
widzenia poszanowania standar-
dów i kryteriów obowiązujących 
w prawie pracy”. 

Mając powyższe na uwadze 
należało – zdaniem radnych – od-
mówić zgody na wypowiedzenie 
stosunku pracy radnemu Krzysz-
tofowi Wawrzynowi. 

– Chciałem bardzo podzięko-
wać za poświęcony sprawie czas i 
taką decyzję – powiedział bezpo-
średnio po głosowaniu Krzysztof 
Wawrzyn.  

Głowno | zawody na Mrożyczce

20 wędkarzy przystąpiło do rywalizacji
Na wymarzoną pogodę 
dla wędkarza, czyli bez 
opadów, ale też bez 
intensywnego słońca, trafi li 
uczestnicy niedzielnych 
zawodów towarzyskich 
o Puchar Prezesa Koła PZW.

Zawody były rozgrywane 
w kategorii spławikowo-grunto-
wej. 20 uczestników podzielo-
no na 10 dwuosobowych zespo-
łów. Liczyła się oczywiście łączna 
masa złowionych przez cztery go-
dziny (od 8 do 12) ryb. Rywali-
zacja była zacięta, a różnice mie-
dzy najlepszymi niewielkie. Brały 
głównie leszcze i płocie.

Zwycięzcami okazał się duet 
Sławomir Mirowski i Wacław 
Białek. Drugie miejsce zajęli Ce-
zary Jóźwiak i Tomasz Szad-

kowski, trzecie Dominik Rojek i 
Maciej Cieśla, a czwarte Dawid 
Ślązak i Szymon Kwiatkowski.

Prezes koła Ireneusz Krako-
wiak, o którego puchar walczono, 

również bierze udział jako zawod-
nik, w zespole z 10-letnim synem 
Kacprem, najmłodszym uczestni-
kiem zawodów. Zajęli piąte miej-
sce.    tm

Gmina Stryków | Narodowe czytanie 

Czytali „Balladynę”nad Moszczenicą 
Kilkanaście osób 
związanych z samorządem 
Strykowa, szkołami, 
stowarzyszeniami, ale też 
i po prostu mieszkańców 
wzięło udział w nagraniu 
fi lmu, na którym czytają 
fragmenty “Balladyny” 
Juliusza Słowackiego. Film 
będzie można obejrzeć 
od soboty, 5 września na 
stronie internetowej i profi lu 
Facebook samorządu.

Jest to odpowiedź na zaprosze-
nie do udziału w organizowanej 
już po raz dziewiąty akcji „Naro-
dowego Czytania”, której patronu-
je prezydent Rzeczypospolitej od 
2012 roku. Ze względu na panują-
cą epidemię koronawirusa samo-
rząd postanowił, że ta edycja ak-

cji odbędzie się z wykorzystaniem 
elektronicznych narzędzi komuni-
kacji i będzie można ją obejrzeć w 
internecie. 

Projekt nazwano “Gmina Stry-
ków czyta Balladynę”. Większość 

zdjęć została wykonana w parku 
nad Moszczenicą, który znajduje 
się w sąsiedztwie – na tyłach urzę-
du. Projekt koordynują pracowni-
cy Wydziału Promocji i Rozwoju 
Urzędu Miejskiego. mak 

osoby z DPS-u, 
z którymi 
rozmawialiśmy 
uważają, że radny 
Wawrzyn stał się 
„niewygodny” 
z uwagi na swoją 
działalność 
związkową.

Marcin
kUcHarski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Piaski Rudnickie | biwak zHP

Dla harcerzy i mieszkańców
Sobota 22 sierpnia była 
bardzo aktywnym dniem dla 
około 40 harcerzy z hufca 
ZHP w Głownie. Bawili się 
też mieszkańcy Piasków 
Rudnickich.

Najpierw harcerze żeglowali 
po zalewie Mrożyczka. Doświad-
czenie, jakie mają w tej dziedzinie 
mimo młodego wieku, pozwalało 
na bezpieczne organizowanie róż-
nych zabaw, takich jak gonitwy i 
bitwy na wodzie. Obejrzeli też na 
stadionie zwycięstwo lokalnej Sta-
li 2-1 nad Ceramiką Opoczno. 

Atrakcją na zakończenie dnia 
był biwak w Piaskach Rudnickich 
na placu użyczonym im przez Sto-
warzyszenie Piaski Rudnickie. Do 
wspólnej zabawy zaproszone zo-
stały też dzieci i mieszkańcy tej 

miejscowości. - Taka mamy za-
sadę, że tam gdzie jesteśmy, za-
wsze otwieramy się na miejsco-
wą społeczność, której zresztą 
bardzo dziękujemy za nieodpłat-
ne udzielenie placu - mówił nam 
hm. Albert Waśkiewicz. - Trochę 
pohałasujemy, trochę nabałagani-
my (choć oczywiście posprząta-
my), zajmiemy plac, ale w zamian 
chcemy coś dać od siebie.

Harcmistrz przyznaje też, że ta-
kie spotkania to promocja hufca, 
bo być może któreś z młodszych 
dzieci, które pod opieką rodziców 
rozbijały namioty w pobliżu na-
miotów harcerskich - pod wpły-
wem takiego spotkania już niedłu-
go samo będzie chciało dołączyć 
do hufca.

- Młodsi przy takich spotka-
niach przekonują dzieci, ja prze-
konuję rodziców - mówi hm. Waś-

kiewicz. - To drugie bywa często 
znacznie trudniejsze, współcze-
śni rodzice za bardzo boją się su-
rowych warunków, tego, że się 
czasem pobrudzimy, mogą nie 
wierzyć, że ich dzieci sobie nie 
poradzą z czymś, bo na przykład 
w domu nie potrafi ą zrobić sobie 
obiadu.

Sami harcerze uspokajają, że 
nie jest to straszne. Owszem, mu-
szą sami przygotowywać posi-
łek w kociołku, rozpalając ogień 
po harcersku, czyli bez żadnych 
sztucznych podpałek. Zapewnia-
ją jednak, że nikt nie jest głodny, 
bo nawet jeśli ktoś sobie nie pora-
dzi, może liczyć na braterską po-
moc pozostałych. Te posiłki to nie 
tylko - jakby się mogło wydawać 
- upieczona na ognisku kiełbaska, 
bo harcerze przygotowywali sobie 
pełnowartościowe obiady z zupą 
i drugim daniem.

Po posiłku mogli się wyszaleć 
przy ognisku i harcerskiej dysko-
tece.     tm

Wśród czytających była również Tamara Barańska-Kiemaczyńska - 
zastępca burmistrza Strykowa. 
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Na ognisku, gdy się je już uda rozpalić, naprawdę można ugotować pożywny posiłek.
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Do rywalizacji nad Mrożyczką przystąpiło 20 wędkarzy.
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Pretendent kontra spadkowicz
Starcie Polonii z Legionovią 

będzie najciekawszym meczem 
zbliżającej się czwartej serii gier  
w trzeciej lidze. Stołeczni to jeden 
z głównych faworytów do awansu. 

Nowy właściciel, zwiększo-
ny budżet, a w efekcie solid-
ne wzmocnienia zrobiły swoje  
i Czarne Koszule na papierze wy-
dają się jedną z mocniejszych ekip 
w III lidze. Polonia nie ukrywa, że 
chce wrócić na centralny szczebel 
rozgrywek. Teraz szyki drużynie 
ze stolicy spróbuje pokrzyżować 

Legionovia, która dopiero co z II 
ligi zleciała. Oba zespoły nieuda-
nie rozpoczęły nowe rozgrywki – 
Polonia od porażki w Kutnie, le-
gionowianie od klęski w derbach 
ze Świtem. Wydaje się jednak, że 
dość szybko wskoczyły na właści-
we tory i kolejne dwa mecze wy-
grały.

Poza tym uwagę kibiców mogą 
przykuwać derby pomiędzy Olim-
pią Zambrów a Ruchem Wyso-
kie Mazowieckie, które rozpocz-
ną zmagania w czwartej kolejce. 

Na efektowne przełamanie liczą 
zapewne w Elblągu i Warszawie.  
W sobotnie przedpołudnie Ur-
sus podejmie Concordię – któryś  
z tych zespołów po raz pierwszy  
w tym sezonie zdobędzie punkty. 
 ml

 4. kolejka iii ligi – grupa i 
(2020.08.28-30): zkS olimpia 
zambrów – MkS Ruch Wysokie 
Mazowieckie (ptk, godz. 16.30); 
kS ursus Warszawa – MMkS con-
cordia Elbląg (s, godz. 11); MLKS 
znicz Biała Piska – KS Pelikan 

Łowicz (s, godz. 15); kS Wasil-
ków – gkS Pogoń grodzisk Mazo-
wiecki (s, godz. 16); kS Sand-bus 
kutno – RkS Radomsko (s, godz. 
16); MkS kaczkan Huragan Mo-
rąg – kS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA (s, godz. 17); RkP 
broń 1926 Radom – MkS świt 
Nowy Dwór Mazowiecki (s, godz. 
17); TS konsport Sokół Aleksan-
drów łódzki – kS błonianka bło-
nie (s, godz. 17); unia Skierniewice 
Non-Profit sp. zoo – SSA Jagiello-
nia II białystok (s, godz. 17); Polo-
nia Warszawa SA – kS Legionovia 
Legionowo (s, godz. 19); Legia II 
Warszawa SA – gkS LzS Wikielec 
(n, godz. 12).

Piłka nożna | Rozgrywki ligowe – rocznik 2007

Udana inauguracja sezonu
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2007 wygrali swoje 
spotkanie zarówno w II lidze wo-
jewódzkiej, jak i w lidze okręgo-
wej. Podopieczni trenera Michała 
Adamczyka pokonali PSV Łódź 
10:2, a zespół trenera Przemysła-
wa Plichty wygrał z Pogonią Go-
dzianów 8:0. 

W meczu z PSV Łódź łowicza-
nie nie dali szans rywalom i już do 
przerwy prowadzili 5:0, a po prze-
rwie dołożyli kolejne pięć trafień. 
Bohaterem meczu został bez wąt-
pienia Karol Cywiński, który był 
autorem sześciu goli. Nic dziwne-
go, że Cywiński przykuł uwagę 
trenerów reprezentacji wojewódz-
twa łódzkiego ponieważ został 
powołany do kadry na najbliższe 
zgrupowanie i mecze. 

– Przyjemnie patrzyłem na 
przebieg meczu. Zdominowali-
śmy przeciwnika od pierwszej 
do ostatniej minuty. Chłopaki po-
kazali charakter i chęć zwycię-
stwa. Przeprowadziliśmy dużo 
dobrych akcji, po których zdoby-

liśmy bramki. Szkoda straconych 
bramek, ale tak to jest w grupach 
młodzieżowych, gdzieś zawsze 
ktoś popełni błąd. Chciałem po-
chwalić każdego zawodnika, któ-
ry był dzisiaj na boisku – ocenił 
trener Michał Adamczyk.

Drugi zespół „biało-zielonych” 
dobrze spisał się w Godzianowie, 
gdzie pokonał tamtejszą Pogoń 
aż 8:0. W tym meczu najskutecz-
niejszym zawodnikiem Pelikana 
był Vladyslav Symonenko, który 
strzelił hat-tricka. 

– Bardzo chaotyczny początek 
sprawił, że już na początku spotka-
nia gospodarze, jak i goście mieli 
dobre sytuacje do strzelenia gola, 
głównie za sprawą prostych błę-
dów technicznych. Wraz z upły-
wem czasu drużyna gospodarzy 
opadała z sił, gdyż na mecz stawi-
ło się tylko jedenastu zawodników. 
Do przerwy prowadzimy 2:0, lecz 
szkoda dwóch niewykorzystanych 
stuprocentowych sytuacji. W dru-
giej części meczu próbujemy ata-
kować środkiem boiska, lecz pra-

wie cała drużyna Pogoni broni  
w tej strefie. Zaczęliśmy więc ata-
kować bocznymi strefami boiska  
i to dało efekt w postaci kilku 
strzelonych goli. Jestem zadowo-
lony z chłopaków bo wyciągnęli 
wnioski z pierwszej połowy, gdzie 
bili głową w mur atakując środ-
kiem boiska. Zaczęli budować 
grę w bocznych strefach boiska,  
w których rywal zostawiał nam 
dużo miejsca. Należy jednak po-
prawić grę w obronie, gdyż ry-
wal znalazł się dwa razy w sy-
tuacji sam na sam i tylko dzięki 
dobrym interwencjom bramkarzy 
wyjeżdżamy z Godzianowa bez 
straty gola. W kolejnych meczach  
z mocniejszymi rywalami możemy 
już nie mieć tyle szczęścia – mówi 
trener Przemysław Plichta.  ever

1. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:

 MuKS Pelikan-2007 Łowicz 
– KS PSV Łódź 10:2 (5:0); br.: 
Szymon Pilichowski 2 (10 i 58), 
Tomasz kochanek (16), karol cy-

wiński 6 (24, 26, 36, 45, 52 i 71) i 
Szymon koza (75) – Tymon Ma-
kowski (50) i Mikołaj Wieniakowski 
(70 karny). 
Pelikan-2007: bartosz ciupiń-
ski – krzysztof kutermankiewicz, 
Dominik Nowak, Rafał ugarenko, 
Tomasz zrazek – Alan Masłowski, 
Antoni Wolski, Michał Pawlina, To-
masz kochanek – karol cywiński, 
Szymon Pilichowski. Na zmianę 
wchodzili: Wojciech Reske – Julian 
urbański, Maksymilian Mularski, 
Jakub świdrowski, Jakub barański, 
kamil kostrzewski i Szymon koza.
1. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy młodszych C2 – grupa 7:

 GLzS Pogoń Godzianów 
– MuKS Pelikan-2007 ii Ło-
wicz 0:8 (0:2); br.: Vladyslav Symo-
nenko 3 (17, 59 i 70), kamil firak 
2 (25 i 57), Tymoteusz Dudek (65), 
kacper kuźmiński (71) i Jakub 
Plichta (78).
Pelikan-2007 ii: kacper ceroń – 
Adrian kret, Dawid Wawrzyńczak, 
bartosz grzegorek, Mikołaj łuka-
sik – Piotr Wojda, Jakub Plichta, 
Tymoteusz Dudek, kamil firak – 
krystian kapusta, Vladyslav Symo-
nenko. Na zmianę wchodzili: Alan 
Legat, kacper kuźmiński, kacper 
florczak, August bogucki i Szy-
mon Sękowiak.

Pelikan cieszył się z 10 goli strzelonych PSV łódź. 
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Piłka nożna | Rozgrywki ligowe, r. 2008

Dwie wysokie wygrane
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2008 
mają za sobą  
dwa mecze ligowe.

Pierwszy zespół Pelikana wy-
grał w II lidze wojewódzkiej z Pi-
licą Tomaszów Mazowiecki 9:0, a 
drugi pokonał GKS Bedlno 11:0 
w rozgrywkach ligi okręgowej. 
Trzeci zespół Pelikana, który zo-
stał również zgłoszony do rozgry-
wek ligowe zmagania rozpoczyna 
w najbliższy weekend.

Pelikan mimo, iż debiutował 
w lidze wojewódzkiej pewnie po-
konał rywali z Tomaszowa Ma-
zowieckiego i pokazał, że praca 
wykonana przed sezonem opłaci-
ła się. 

– Słaby początek meczu w na-
szym wykonaniu chłopcy wyszli 
spięci, bali się podejmować od-
ważne decyzje. Rywal na boisku 
przeszkadzał, kopał, biegał, wal-
czył i skutecznie utrudniał nam 
grę. Presja opadła wraz z pierwsza 
bramka. Chłopcy wrzucili szósty 
bieg i raz za razem punktowali ry-
wala kompletnie go dominując – 
ocenił trener Maciej Grzegory. 

W meczu w lidze okręgowej 
łowiczanie od początku do końca 
dominowali i wygrali aż 11:0. 

– Mecz pod nasza kontrola. Ry-
wal nie był zbyt wymagający, ale 
cieszę się ze chłopcy podeszli do 
tego meczu na poważnie i mimo 
korzystnego wyniku wypełniali 

założenia na ten mecz i nie zlek-
ceważyli rywala, który ambitnie 
walczył – dodał Grzegory.  ever

1. kolejka ii liga wojewódzkiej 
młodzików D1:

 uKS Pilica Tomaszów Mazo-
wiecki – MuKS Pelikan-2008 i 
Łowicz 0:9 (0:3); br.: Maciej Maj-
chrzak 4 (28, 29, 35 i 37), Witold 
Matusiak (30), kuba Lach (37), Pa-
weł Płacheta (49) i Antoni Haczy-
kowski 2 (52 i 55).
Pelikan-2008: kacper Pisarek – 
Witold Matusiak, Antoni Haczykow-
ski, Mateusz Wojda, Maciej Maj-
chrzak – Aleksander Siemieniec, 
Eryk zabost, Paweł Płacheta – 
Jakub Lach. Na zmiany wchodzili: 
Patryk banaszczak i Artur boryna.

1. kolejka ligi okręgowej mło-
dzików starszych D1 – grupa 
10:

 MuKS Pelikan-2008 ii Ło-
wicz – GKS Bedlno 11:0; br.: Pa-
tryk banaszczak 4 (6, 25, 26 i 30), 
kryspin Jagiełło (15), bartosz Lus 
(36), oliwier Pietrzak 2 (42 i 58), 
filip Miazek (50), Szymon Dubiel 
(53) i Przemysław garstka (60).
Pelikan-2008: Igor kopania 
– oliwier Pietrzak, Przemysław 
garstka, Artur boryna, bartosz 
Lus – filip Miazek, Szymon Du-
biel, Szymon kucharek – Patryk 
banaszczak. Na zmiany wchodzili: 
Dawid zajączkowski, kryspin Ja-
giełło i fabian chlebny.

Soccer Kids
Trójmecz 
rocznika 2010

Podopieczni trenera Macieja 
Grzegorego z UKS Soccer Kids-
2010 Łowicz rozegrali trójmecz 
sparingowy w Skierniewicach z 
Unią Skierniewice oraz Mazovią 
Rawa Mazowiecka.

Mecze były udane. Nasz Zespół 
starał się w każdym dominować, 
dłużej utrzymywać przy piłce oraz 
konstruować akcję krótkimi poda-
niami, nawet z wykorzystaniem 
bramkarza. Łowiczanie strzelili  
w sobotni poranek wiele goli. 

– Zagraliśmy po 30 minut przy 
upale. Z postawy swoich pod-
opiecznych jestem umiarkowa-
nie zadowolony. Były dużo cie-
kawych akcji, udanych zagrań, ale 
i duża liczba złych decyzji, pro-
stych błędów. Chłopcy zrobili po-
stęp, ale nadal przed nimi dużo 
pracy – skomentował trener.  ever

 Soccer Kids-2010: Jan Węglik 
– Paweł Lenarczyk, kosmowski – 
Adam Dylik, bartosz Pokora, Dawid 
Szewczyk – Szczęsny oraz Witkow-
ski, Jakub czaplarski i ksawier kruk. 

Pelikan nie dał szans Pilicy Tomaszów Mazowiecki, wygrywając 9:0.
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Piłka nożna | 4. kolejka III ligi. Przed meczem znicz – Pelikan

Znicz – zawsze tuż za łowiczanami
Znicz Biała Piska to klub, któ-

ry w świadomości kibiców Pelika-
na nie mógł się zapisać zbyt moc-
no. Zespół z niewielkiego miasta 
– niespełna 5 tys. mieszkańców 
– na Mazurach w ostatnich latach 
grał głównie na niższych szcze-
blach rozgrywkowych. Jeszcze 
piętnaście lat temu rywalizował na 
poziomie totalnie amatorskim –  
w klasie A warmińsko-mazurskiej 
walcząc na co dzień z takimi klu-
bami jak Pogoń Ryn, Jurand Bar-
ciany, Salęt Boże czy Kłobuk Mi-
kołajki.

Znicz bywał już w rozgryw-
kach III ligi, ale jeszcze przed 
jej reformą – gdy rywalizowały  
w niej tylko zespoły z dwóch wo-
jewództw: podlaskiego i war-
mińsko-mazurskiego. W sezonie 
2015/2016 Znicz – między inny-
mi na skutek reformy – spadł do 
IV ligi. Tam spędził jednak tylko 
dwa sezony i powrócił na czwarty 
szczebel rozgrywkowy.

Przez dwa sezony piłkarze  
z Białej Piskiej dali się poznać 
jako solidna ekipa. Mówiąc banal-
nie, ale w tym wypadku prawdzi-
wie – to zespół, którego nie wolno 
lekceważyć i który stać na zabie-
ranie punktów najsilniejszym. Ło-
wiczanie zdążyli się o tym przeko-
nać też już na własnej skórze.

W swoim debiutanckim sezo-
nie w nowej III lidze Znicz zajął 
bardzo przyzwoite – szczególnie 

jak dla beniaminka – 10. miej-
sce plasując się tuż za Pelikanem 
i zdobywając w ogólnym rozra-
chunku tylko punkt mniej od Pta-
ków. Poprzednie, przedwcześnie 
zakończone rozgrywki, Znicz za-
kończył na jeszcze lepszej pozycji 
– klub z Białej Piskiej zajął szóste 
miejsce. Znów uplasował się tuż 
za plecami łowiczan, ale tym ra-
zem miał już tyle samo punktów, 
co Pelikan. Teraz, po zaledwie 
trzech kolejkach, Znicz i Pelikan 
dzielą co prawda trzy lokaty, ale 
już tylko jeden punkt.

Dość charakterystycznie ukła-
dały się również mecze bezpo-
średnie pomiędzy Pelikanem  
a Zniczem. W jedynym rozegra-
nym w Białej Piskiej spotkaniu 
górą był Pelikan, który wygrał 3:2. 
Z kolei oba mecze w Łowiczu wy-

grał Znicz. Niesamowity przebieg 
miało ostatnie spotkanie pomię-
dzy tymi klubami rozegrane nie-
wiele ponad rok temu przy Sta-
rzyńskiego. Pelikan zdobył wtedy 
bramkę jako pierwszy za sprawą 
Dawida Kieplina, ale już od po-
czątku drugiej połowy musiał od-
rabiać straty. Biało-zielonym – za 
sprawą Piotra Piekarskiego – uda-
ło się to sześć minut przed koń-
cem. Zanosiło się na to, że Peli-
kan będzie w stanie nawet wygrać 
tamten mecz, ale końcówka nale-
żała do Znicza, który w doliczo-
nym czasie gry strzelił dwa gole. 
Katem Ptaków był wtedy Bartosz 
Giełażyn, który w kilkadziesiąt 
sekund ustrzelił dublet.

Obrona Pelikana szczegól-
ną uwagę na Giełażyna powinna 
zwrócić również w sobotę (pierw-

szy gwizdek w Białej Piskiej  
o godz. 15.00). 25-letni wycho-
wanek Jagiellonii Białystok jest 
w dobrej formie na starcie nowe-
go sezonu i w trzech dotychczaso-
wych spotkaniach zdobył cztery 
bramki. – Znicz to zespół siłowy. 
Latem w klubie nie doszło do wie-
lu zmian i spodziewam się cięż-
kiego meczu – krótko powiedział 
o przeciwniku Mykola Dremliuk.

Trener Ptaków mówiąc o prze-
ciwniku ma dużo racji. Znicz to 
klub, który cechuje stabilność.  
W zdecydowanej większości re-
prezentują go piłkarze urodzeni  
w regionie – na Warmii i Ma-
zurach, ewentualnie Podlasiu.  
W trakcie okienek transferowych 
dochodzi do niewielkich zmian 
w kadrze. Swoją pracę spokojnie 
może wykonywać Ryszard Bor-
kowski, któremu na początku lipca 
minęły cztery lata, odkąd jest tre-
nerem Znicza. To nic przy kaden-
cji prezesa, którą Jacek Jankowski 
sprawuje już od ponad 14 lat.

Mykola Dremliuk w Bia-
łej Piskiej będzie mógł posłać do 
boju prawie najsilniejszy skład.  
W meczu z Sokołem nie mógł 
skorzystać z usług przeziębionego 
Bylewskiego oraz mającego pro-
blemy z kostką Kruka. Pierwszy 
z wymienionych już trenuje z ze-
społem, z kolei Kruka czekają do-
kładniejsze badania, ale na sobotę 
może być gotowy. Mateusz Lis

Grzegorz Wawrzyński (w zielonym, na pierwszym planie),  
podobnie jak w poprzednich sezonach, jest pewniakiem do gry.  
Jego nieobecność w białej Piskiej byłaby niespodzianką. 
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Piłka nożna | 5. kolejka IV Ligi

Drogosz dał zwycięstwo
Piłkarze 
Zjednoczonych  
po trzech meczach  
bez zwycięstwa  
w końcu znaleźli 
sposób na pokonanie 
rywali.

jUtrzenka  1 (0)
zjeDnoczeni  2 (0)
Bramki dla Strykowa: Michał Dro-
gosz (k. w 60 min. i 68 min.)
zjednoczeni: Polit – Dembiński 
(w 80 min. figurski), zimoń, Le-
nart, Drogosz – bełdziński (77  
Majewski), Periżhok, cupriak 
(72 chądzyński), Nouri – k. chmie-
lewski (46 ściślewski), Pabjańczyk 
(89 g. cmielewski).

Trener Łukasz Wijata szu-
kał zestawienia składu, który po 
trzech ligowych meczach bez 
zwycięstwa dałby w końcu 3 pkt. 
W  starciu w  Warcie gospodarze 
mieli swoje problemy z kontuzja-
mi, ale sztuką jest to wykorzystać 
i Zjednocznym na szczęście się to 
udało. Dla Jutrzenki była to pierw-
sza porażka w tym sezonie.

Pierwsza połowa przebiegała 
pod dyktando gości. Strykowia-
nie mieli swoje sytuacje, a najlep-
szą zmarnowali w  29 min., gdy 
gracz Zjednoczonych stanął oko 
w  oko z  bramkarzem Jutrzenki. 
Kolejne minuty to głównie strza-
ły na bramkę Warty jednak bez fa-

jerwerków. Druga odsłona zaczęła 
się od mocnego uderzenia gospo-
darzy, którzy już w 46 min. objęli 
prowadzenie za sprawą Roberta 
Jareckiego. Wydawało się bar-
dzo możliwe będzie kontynuowa-
nie czarnej serii Zjednoczonych, 
ale goście szybko wzięli się do od-
rabiania strat. 

W 60 min. po ewidentnym fau-
lu w polu karnym rzut karny na 
bramkę zamienił Michał Dro-
gosz. Ten sam zawodnik zaled-

wie 8 min. później wyprowadził 
Stryków na prowadzenie, gdy 
z  bliskiej odległości dobił piłkę 
o  dośrodkowaniu z  rzutu rożne-
go. Podopieczni trenera Łuka-
sza Wijaty mieli szansę, by de-
finitywnie zakończyć mecz, ale 
kwadrans przed końcem zmar-
nowali kolejną stuprocentową sy-
tuację. Na szczęście niewykorzy-
stane sytuacje nie zemściły się na 
gościach, którzy dowieźli skrom-
ne prowadzenie do końcowego 

gwizdka. To było ich drugie zwy-
cięstwo w sezonie.

Zjednoczeni zasłużenie poko-
nali mocno osłabioną Jutrzenkę 
i  zbliżyli się do IV-ligowej czo-
łówki. 

W  następnym meczu piłkarze 
Strykowa zmierzą się na wyjeź-
dzie z beniaminkiem Skalnikiem 
Sulejów, który zajmuje miejsce 
w środku stawki. Spotkanie to za-
planowano na sobotę, 29 sierpnia 
o godz. 17:00.  wp

Lekkoatletyka | MP Masters

Znyk Wicemistrzem Polski
Znakomity występ 
zanotował 36-letni 
lekkoatletyka Stanisław 
Znyk, na co dzień trener 
Tomasza Wieteska w UKS 
Błyskawicy Domaniewice.

W sobotę, 22 sierpnia w  Lu-
blinie rozgrywano XXX Mi-
strzostwa Polski Masters w  lek-
kiej atletyce. W konkursie skoku 
w  dal znakomicie spisał się Sta-
nisław Znyk, ktory w  katego-
rii wiekowej do 40 lat wywalczył 
srebrny medal. Wicemistrzostwo 
Polski zawodnik UKS GOK Zdu-
ny uzyskał po skoku na odległość 
5,89 m, a do złotego medalu za-
brakło jedynie 6 cm.

„Jestem bardzo zadowolony, bo 
to mój najlepszy rezultat w tej kon-
kurencji uzyskany przeze mnie od 
czasu kiedy przeszedłem do ka-
tegorii Masters. Duże podzięko-
wania kieruje dla mojej rodziny, 
która wspierała mnie przed star-
tem jak też dla władz Gminy Zdu-
ny, które stworzyły mi i innym za-
wodnikom tak dobre warunki do 
uprawiania sportu, że inne gminy 
mogą nam tylko pozazdrościć.” 
– powiedział po swoim występie 
Stanisław Znyk.

Bardzo dobre nastroje towarzy-
szyły również występom młod-
szych lekkoatletek UKS Bły-
skawicy Domaniewice podczas 
Otwartych Mistrzostw Aleksan-
drowa Łódzkiego, które odby-
wały się w dniach 21-22 sierpnia 
w ramach I Memoriału Andrzeja 
Grabarczyka. W pierwszym dniu 
zawodów 14-letnia głownianka 
Michalina Leszkiewicz odniosła 

zwycięstwo w  biegu na 300 m, 
ustanawiając przy tym z  wyni-
kiem 44,38 sek. nowy rekord ży-
ciowy. W drugim dniu imprezy jej 
rówieśniczka, również pochodzą-
ca z Głowna Małgorzata Jakóbiec 
zajęła 2. miejsce w konkursie sko-
ku o tyczce i z wynikiem 302 cm 
aż o 10 cm poprawiła w tej kon-
kurencji własny rekord Ziemii Ło-
wickiej. 

– Dziewczyny spisały się świet-
nie i  myślę, że po zmniejszeniu 
objętości treningowych, jak nabio-
rą więcej świeżości, to ich wyniki 
będą jeszcze lepsze – powiedział 
Prezes i jednocześnie znany trener 
w utytułowanym klubie UKS Bły-
skawica Domaniewice Mieczy-
sław Szymajda.  wp

Piłka nożna | 1. kolejka b-klasy

Huragan zmiótł Sokoła
Za nami inauguracja najniż-

szej klasy rozgrywkowej w okrę-
gu łódzkim. W piłkarskiej B-kla-
sie, w grupie I i grupie II, swoje 
pierwsze spotkania w tym sezonie 
rozegrały Powstaniec Dobra i Hu-
ragan Swędów. 

Drużyna z Dobrej pod wodzą 
trenera Andrzeja Łaski przegrała 
na wyjeździe z rezerwami KKS-u 
Koluszki 0:2. Pierwszym liderem 
został Start Brzeziny, który popi-
sał się niecodziennym wyczynem, 
pokonując aż 15:0 KP Byszewy. 
Z kolei w gr. II B-klasy wysokie 
zwycięstwo zanotował Huragan 
Swędów, który nie dał szans So-
kołowi Skromnica i wygrał aż 9:0. 
Swędowianie potwierdzili tym 
samym, że są w tym sezonie po-
strzegani jako jeden z faworytów 
do awansu.  wp

 1. kolejka B-klasy, gr. i: kole-
jarz II łódź – LkS Rosanów 1:6, 
Sokół Lutomiersk – AkS SMS II 
łódź 3:2, Start II brzeziny – kP by-
szewy SgN 15:0, LkS II gałkówek 
– AMII II łódź 1:5, kkS II koluszki 
– Powstaniec Dobra 2:0, Victoria II 
łódź – Metalowiec łódź 1:4, Milan 
II MSMS łódź – orzeł łódź (prze-
łożony).

1. Start II brzeziny 1 3 15-0

2. LkS Rosanów 1 3 6-1

3. AMII II łódź 1 3 5-1

4. Metalowiec łódź 1 3 4-1

5. kkS II koluszki 1 3 2-0

6. Sokół Lutomiersk 1 3 3-2

7. Milan II MSMS łódź 0 0 0-0

8. orzeł łódź 0 0 0-0

9. AkS SMS II łódź 1 0 2-3

10. Powstaniec Dobra 1 0 0-2

11. Victoria II łódź 1 0 1-4

12. LkS II gałkówek 1 0 1-5

13. kolejarz II łódź 1 0 1-6

14. kP byszewy SgN 1 0 0-15

 1. kolejka B-klasy, gr. ii: Wito-
nianka Witonia – Dąbrówka 5:2, 
Expom krośniewianka – błękitni 
ciosny 3:1, Salos Róża kutno – 
Iskra góra św. Małgorzaty 4:0, 
zryw śliwniki – kP byszewy 3:5, 
LkS Modlna – LkS gieczno 2:4, 
Huragan Swędów – Sokół Skrom-
nica 9:0, Start Szczawin – gkS by-
szew 9:3, orzeł Wróblew – pauza.

1. huragan Swędów 1 3 9-0

2. Start Szczawin 1 3 9-3

3. Salos Róża kutno 1 3 4-0

4. Witonianka Witonia 1 3 5-2

5. kP byszewy 1 3 5-3

6. LkS gieczno 1 3 4-2

7. Expom krośniewianka 1 3 3-1

8. orzeł Wróblew 0 0 0-0

9. zryw śliwniki 1 0 3-5

10. LkS Modlna 1 0 2-4

11. błękitni ciosny 1 0 1-3

12. Dąbrówka 1 0 2-5

13. Iskra góra św. Małgorzaty 1 0 0-4

14. gkS byszew 1 0 3-9

15. Sokół Skromnica 1 0 0-9

 Następna, 2. kolejka B-klasy, 
gr. ii, 29-30 sierpnia: Witonianka 
Witonia – Start Szczawin, orzeł 
Wróblew – LkS Modlna, gkS by-
szew – Huragan Swędów, Sokół 
Skromnica – Róża kutno, LkS 
gieczno – Expom krośniewianka, 
Dąbrówka – kP byszewy, błękitni 
ciosny – zryw śliwniki, Iskra góra 
św. Małgorzaty – pauza.

Strykowianie  
na szczęście  
szybko wzięli się  
do odrabiania strat  
i czarna seria  
nie została 
kontynuowana.

zjednoczeni Stryków na razie plasują się mniej więcej w połowie stawki. To wynik zgodny 
z przedsezonowymi przewidywaniami.
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Stanisław znyk na 2. miejscu 
w skoku w dal Mistrzostw Polski.
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EPROGNOzA POGODy | 27.08.2020 – 2.09.2020

SyTuACJA SyNOPTyCzNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa. z zachodu 
napływa umiarkowanie ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CzWARTeK – PiąTeK:
zachmurzenie duże do umiarkowanego,  
bez opadów. W piątek pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów, cieplej. Widzialność 
dobra. Wiatr zachodni, umiarkowany do słabego, 
7-3 m/s. Temp. max w dzień: od + 20 st. c  
w czwartek do + 22 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 13 st. c do + 11 st. c.

SOBOTA – NieDzieLA: 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu oraz lokalnie 
burze. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 23 st. c w sobotę do + 22 st. c w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 15 st. c do + 14 st. c.

PONieDziAŁeK – WTOReK – ŚRODA: 
zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu, chłodniej. Widzialność 
dobra, w czasie opadów umiarkowana. Wiatr 
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 20 st. c do + 18 st. c. 
Temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.

bIuRo METEoRoLogIczNE cuMuLuS

PROGNOzA BiOMeTeOROLOGiCzNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy łowiczanin”

WyDAWCA: 
oficyna Wydawnicza „Nowy łowiczanin”
Waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

ReDAKCJA W GŁOWNie: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze:  
Agnieszka Wojcieszek, Marcin kucharski,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne 
przyjmowane są osobiście  
w biurze ogłoszeń, a także w punktach  
wymienionych na stronie 20. 

Druk: PoLSkA PRESS Sp. z o.o. 
90-532 łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład  
Wieści z głowna i Strykowa 1.600 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy łowiczanin): 7.560 egz.

100%
własności polskiej

Kolarstwo | Szosa

Wspaniały finisz Czwartków Kolarskich 
w stolicy
Strykowscy kolarze LUKS Dwójki Danielo 
Sportswear Stryków zakończyli cykl Czwartków 
Kolarskich na Torze Służewiec w Warszawie. 
Żółto-niebiescy zdominowali tegoroczną 
rywalizację.

Finał edycji 2020 odbył się 
w czwartek, 20 sierpnia. Tradycyj-
nie na Torze Wyścigów Konnych 
Służewiec przeprowadzono wy-
ścigi w kilku kategoriach wieko-
wych na rundzie długości 2,5 km. 

W  najmłodszych grupach 
zdecydowanie górowali kolarze 
LUKS Dwójki Stryków pod opie-
ką trenerów Mirosława Po-
żarlika i Wojciecha Pożarli-
ka, którzy do stolicy zabrali tym 
razem aż 16-tkę zawodników. 
W wyścigu D na dystansie 4 rund 
wśród chłopców wygrał Bartosz 
zelcer, który tym samym zwy-
ciężył we wszystkich tegorocz-
nych zawodach i  z kompletem 
punktów nie miał sobie równych 
w klasyfikacji generalnej. 

Na wysokim 4. miejscu w koń-
cowym zestawieniu uplasował się 
z kolei Jakub Pacholec, który 
w miniony czwartek był tym ra-
zem ósmy. W  czołowej dziesiąt-
ce ogólnej klasyfikacji był także 
Miłosz Grochocki, który zajął 
9. miejsce, a w finałowym wyści-

gu był dwunasty. Tuż za nim upla-
sował się z kolei Filip Staciwa, 
który w generalce zajął 19. miej-
sce.

W gronie dziewcząt grupy D 
Stryków miał bardzo silną repre-
zentację. W  finałach zabrakło 
tym razem dwój najlepszych za-
wodniczek LUKS Dwójki Bar-
bary Chojnackiej i zuzan-
ny zelcer. Pod ich nieobecność 
świetnie spisały się jednak pozo-
stałe zawodniczki strykowskiego 
klubu. Na 2. miejscu w wyścigu 
uplasowała się Aleksandra Cy-
niak, trzecia była zofia Przy-
chodzeń, czwarta Klaudia 
Piasecka, a  piąta debiutująca 
w kolarskich zawodach Magda-
lena Ciołek. W  generalce na 
podium stanęły dwie strykowskie 
zawodniczki. Druga była Choj-
nacka, a trzecia Piasecka.

Kapitalnie oglądało się nato-
miast rywalizację młodzików (13-
14 lat) w grupie C, którzy mieli do 
pokonania 8 okrążeń. Na każdej 
edycji, w której strykowianie brali 

udział zawsze wygrywali i tak też 
było tym razem. Wśród dziewcząt 
trzecie zwycięstwo w  cyklu od-
niosła Aleksandra Patora, któ-
ra wygrała także końcową klasy-
fikację. Na 3. miejscu w wyścigu 
finałowym i 2. miejscu w general-
ce uplasowała się z kolei Oliwia 
Wylazłowska. 

Triumfem zakończyła się także 
rywalizacja chłopców. Tym razem 
samotnie linię mety minął Mi-
chał Strzelecki, który wygrał 
także klasyfikację końcową. Trze-
ci w  czwartek i  drugi w  całym 
cyklu był z  kolei erik Pacho-
lec. Wysokie miejsca zanotowa-
li z  kolei Sebastian Szklarek 

– 5. miejsce, Łukasz Machnie-
wicz – 6. miejsce, 13. miejsce za-
jął Oskar Piasecki, a 17-te Ma-
teusz Ciołek. 

Strykowianie powoli wchodzą 
w  końcową część późno rozpo-
czętego z  powodu pandemii se-
zonu 2020. Dotychczas kolarze 
LUKS Dwójki Danielo Sportswe-

ar Stryków niemal w każdym star-
cie stawali na podium.

Przed nami jeszcze kilka bar-
dzo ważnych imprez, m.in. Mi-
strzostwa Polski LZS w  kolar-
stwie szosowym oraz Mistrzostwa 
Polski Szkółek Kolarskich w ko-
larstwie górskim i kolarstwie toro-
wym.  wp

Piłka nożna | A-klasa

Rodzima „Serie A” znów w grze
Po wznowieniu rozgrywek w IV i V Lidze do gry  
włączyły się także drużyny z niższych klas.  
W miniony weekend swoje pierwsze spotkania 
w nowym sezonie rozegrały zespoły A-klasy.

W łódzkiej gr. II gospodarzem 
spotkania z  rezerwami Boruty 
Zgierz była Struga Dobieszków. 
Podopieczni trenera Piotra Pożar-
lika byli blisko inauguracyjnego 
zwycięstwa, bowiem w  27 min. 

po golu autorstwa Krystiana Mar-
kiewicza prowadzili 1:0, ale wy-
puścili 3 pkt. z rąk, tracąc bram-
kę w samej końcówce spotkania. 
Przymusową pauzę mieli nato-
miast Błękitni Dmosin, którzy 

w 1. kolejce planowano podejmo-
wać mieli Sport Perfect Łódź, ale 
ten zespół wycofał się z  rozgry-
wek przed startem sezonu.

Drugi tydzień grają już nato-
miast zespoły w  skierniewickiej 
gr. IX, ale dopiero swoje pierw-
sze spotkanie rozegrał Sokół Po-
pów. Beniaminek pod wodzą gra-
jącego trenera Tomasza Drużki 
wygrał na wyjeździe ze Startem 
Złaków Borowy 2:1 po golach 

Sebastiana Owczarczyka z  rzu-
tu karnego oraz Przemysława Gi-
bały. Pierwszy raz w  tym sezo-
nie mecz o punkty rozegrali także 
gracze Vagatu Domaniewice, któ-
rzy przegrali z liderem Darem Pla-
cencją 2:4.  wp

 1. kolejka A-klasy, gr. ii: LkS gał-
kówek – Pogoń Rogów 1:1, Włók-
niarz zgierz – czarni Smardzew 2:1, 
Struga Dobieszków – MkP boruta II 
zgierz 1:1, LkS kalonka – Polonia 
Andrzejów 3:1, Milan club Polonia 
łódź – LzS Justynów 1:7, błękitni 
Dmosin – pauza.

1. LzS Justynów 1 3 7-1

2. LkS kalonka 1 3 3-1

3. Włókniarz zgierz 1 3 2-1

4. Struga Dobieszków 1 1 1-1

5. Pogoń Rogów 1 1 1-1

6. MkP boruta II zgierz 1 1 1-1

7. LkS gałkówek 1 1 1-1

8. Błękitni Dmosin 0 0 0-0

9. czarni Smardzew 1 0 1-2

10. Polonia Andrzejów 1 0 1-3

11. Milan club Polonia łódź 1 0 1-7

 2. kolejka A-klasy, gr. ii, 29-30 
sierpnia: Polonia Andrzejów – Mi-
lan club Polonia łódź, LkS gałkó-
wek – LkS kalonka, czarni Smar-

dzew – Struga Dobieszków, MkP 
boruta II zgierz – Pogoń Rogów, 
błękitni Dmosin – LzS Justynów, 
Włókniarz zgierz – pauza.

 2. kolejka A-klasy, gr. iX: Dar 
Placencja – Vagat 4:2, Astra zduny 
– Sobpol konopnica 2:2, olimpia 
Niedźwiada – czarni bednary 1:1, 
Jutrzenka Mokra Prawa – korona 
Stary Dwór 2:1, Rawka bolimów 
– Laktoza łyszkowice 1:5, Start – 
Sokół Popów 1:2, Meteor – pauza.

1. Dar Placencja 2 6 8-5

2. Laktoza łyszkowice 2 3 8-5

3. Jutrzenka Mokra Prawa 1 3 2-1

4. Sokół Popów 1 3 2-1

5. korona Stary Dwór 2 3 6-2

6. Rawka bolimów 2 3 7-6

7. olimpia Niedźwiada 2 2 4-4

8. Sobpol konopnica 2 1 3-8

9. Astra zduny 2 1 2-7

10. Meteor Reczyce 1 1 3-3

11. czarni bednary 1 1 1-1

12. Start złaków borowy 1 0 1-2

13. Vagat Domaniewice 1 0 2-4

   3. kolejka A-klasy, gr. iX, 29-
30 sierpnia: Sokół – olimpia 
Niedźwiada, korona Stary Dwór 
– Start czarni bednary – Meteor 
Reczyce, Sobpol konopnica – Ju-
trzenka, Laktoza – Astra Vagat Do-
maniewice – Rawka bolimów, Dar 
Placencja – pauza.

Młoda grupa strykowskich kolarzy LuKS Dwójki Danielo Sportswear zdominowała rywalizację podczas czwartków kolarskich w Warszawie.
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Struga Dobieszków (granatowe stroje) zaczęła sezon od remisu z rezerwami boruty zgierz.
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zwycięstwo
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Stal wyszarpała cenne zwycięstwo
Głownianie 
szybko pozbierali się 
po pierwszej 
od dawna porażce 
i po emocjonującym 
spotkaniu pokonali 
na własnym boisku 
Ceramikę.

stal  2 (1)
ceraMika 1 (1)
Bramki dla Stali: Eryk Lebioda 
(18 min.) oraz Damian Mospinek 
(w 86 min.).
Stal: Leszczyński – Albert Waś-
kiewicz, E. Ignatowski, T. florczak, 
b. grzyb – Tuliński, Mospinek, 
Szymczak, kuciński – Antoni 
Waśkiewicz, Lebioda. grali także: 
Aleksy Waśkiewicz, P. Ignatowski 
i ogórek.

W sobotę, 22 sierpnia na sta-
dion im. Tomasza Szcześniaka 
zawitała bardzo słabo spisują-
ca się w  tym sezonie Ceramika 
Opoczno. Głownianie tydzień 
wcześniej doznali pierwszej od 
blisko roku porażki (0:2 z  War-
tą Działoszyn – przyp. red.), ale 
na szczęście nie oznaczało to po-
czątku kiepskiej serii. 

Podopieczni trenerów Prze-
mysława i Adama Gibałów 
wygrali 2:1, zdobywając zwycię-
skiego gola w  samej końcówce 
spotkania.

Beniaminek z  Głowna w  do-
tychczasowych spotkaniach poka-
zał, że może sprawiać faworytom 
spore problemy. W starciu z Ce-
ramiką, która z  kolei dotąd zdo-
była zaledwie 1 pkt. Stal musiała 
zatem myśleć o komplecie punk-
tów. Tym bardziej, że do składu po 

krótkiej przerwie wrócili kapitan 
Radosław Kuciński oraz Da-
wid Szymczak, który wyleczył 
już uraz. 

Sobotnie spotkanie z  animu-
szem zaczęli głownianie, którzy 
w 18 min. prowadzili już 1:0 po 
kolejnym trafi eniu w  tym sezo-
nie eryka Lebiody, który popi-
sał się pięknym strzałem. Radość 
gospodarzy nie trwała jednak 
zbyt długo, bowiem w  29 min. 
znów mieliśmy remis. Stojącego 
w  bramce Stali Kacpra Lesz-
czyńskiego pokonał doskonale 

znany w łódzkim okręgu Marcin 
Mirecki, były trzecioligowiec. 
Do przerwy więcej goli nie padło, 
a gra była wyrównana, co zwiasto-
wało wiele emocji w drugiej od-
słonie.

Drużyna prowadzona przez 
braci Przemysława i Adama Gi-
bałów po przerwie prezentowała 
rozsądny futbol. 

Głownianie cierpliwie szukali 
swoich szans, pamiętając o obro-
nie. Wszyscy w  Głownie wciąż 
mieli w pamięci straconą szansę 
wygrania derbowego starcia ze 

Zjednoczonymi, gdy Stal do 80 
min. prowadziła 2:0, a mimo to 
zremisowała 2:2. Tym razem go-
spodarze pokazali, że mimo mło-
dego składu potrafi ą pokazać pił-
karskie wyrachowanie. 

W 86 min. ta mądrość opłaci-
ła się, bowiem po świetnej akcji 
Aleksego Waśkiewicza długo 
wyczekiwane trafi enie zanotował 
Damian Mospinek. 

Do ostatnich minut miejscowi 
kontrolowali wydarzenia na bo-
isku i zasłużenie zgarnęli kolejny 
komplet punktów. 

W niedzielę, 30 sierpnia głow-
nianie podejmą na wyjeździe Ju-
trzenkę Wartę.

– Po wyrównanej pierwszej po-
łowie w drugiej części widać było 
u nas chęć zwycięstwa i to fi nal-
nie się opłaciło. Cieszy mnie, 
że dobry impuls drużynie dały 
zmiany. Sporo problemów mieli-
śmy z Marcinem Mireckim, który 
praktycznie co roku był w czubie 
klasyfi kacji strzelców III Ligi i wi-
dać to było na boisku – powiedział 
po meczu trener Przemysław Gi-
bała.  wp
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Trzy drużyny bez porażki
Po pięciu kolejkach 
IV Ligi już tylko trzy 
drużyny nie zaznały w tym 
sezonie goryczy porażki. 
Są to lider ŁKS II Łódź, 
GKS Orkan Buczek i MKP 
Boruta Zgierz.

Łodzianie prowadzą w  tabeli 
jako jedyny zespół z  kompletem 
pięciu wygranych. Za ich plecami 
są gracze Buczka i Zgierza, któ-
rzy tylko raz zgubili punkty. Tuż 
za podium plasują się głowień-
scy piłkarze Stali. Beniaminek 
pod wodzą trenerów Przemysława 
i Adama Gibałów ma szansę zo-
stać czarnym koniem rozgrywek. 
Na 7. miejscu plasują się z kolei 
Zjednoczeni Stryków. Podopiecz-
ni trenera Łukasza Wijaty muszą 
mieć się jednak na baczności, bo-
wiem zaledwie jedna seria spo-
tkań może spowodować, że wylą-
dują w dolnej połowie tabeli.

Pierwsze zwycięstwo w tym se-
zonie zanotował Keeza Termy Ner 
Poddębice, który skromnie 1:0 po-
konał na wyjeździe beniaminka 
Skalnik Sulejów. Z kolei pierw-
szego gola w  tegorocznych roz-
grywkach zapisali na swoje konto 
gracze innego beniaminka z Rzą-
śni. Dla Czarnych jest to jednak 
marne pocieszenie, bowiem jako 
jedyni nie zdobyli w tym sezonie 
jeszcze żadnego punktu i zajmują 
ostatnie miejsce w IV Lidze.  wp

 5. kolejka: Warta Sieradz – łkS 
II łódź 3:6, Stal głowno – cera-
mika opoczno 2:1, omega klesz-
czów – gkS orkan buczek 2:3, 
Jutrzenka Drzewce – Włókniarz 
zelów 2:1, czarni Rząśnia – An-
drespolia Wiśniowa góra 1:4, MkP 
boruta zgierz – Warta Działoszyn 
3:1, Pogoń zduńska Wola – Polo-
nia Piotrków Trybunalski 2:0, Skal-
nik Sulejów – keeza Termy Ner 
Poddębice 0:1, LkS kwiatkowice 

– orzeł Nieborów 3:4, Jutrzenka 
Warta – zjednoczeni Stryków 1:2.

1. łkS II łódź 5 15 18-7

2. gkS orkan buczek 5 13 17-6

3. MkP boruta zgierz 5 13 11-3

4. Stal Glowno 5 10 10-8

5. Warta Sieradz 4 9 14-9

6. LkS kwiatkowice 5 8 15-9

7. zjednoczeni Stryków 5 8 9-9

8. Andrespolia Wiś. góra 5 7 15-13

9. Włókniarz zelów 5 6 7-7

10. omega kleszczów 5 6 9-10

11. Jutrzenka Drzewce 5 6 9-15

12. Jutrzenka Warta 5 6 7-7

13. Warta Działoszyn 5 6 9-9

14. Skalnik Sulejów 5 6 12-11

15. Pogoń zduńska Wola 5 6 5-5

16. orzeł Nieborów 5 5 9-10

17. Polonia Piotrków Trybunalski 5 3 4-9

18. keeza Termy Ner Poddębice 5 3 3-14

19. ceramika opoczno 5 1 4-14

20. czarni Rząśnia 4 0 1-13

 6. kolejka obyła się w środę, 26 
sierpnia, już po zamknięciu tego nu-
meru Wieści. 

 Następna 7. kolejka odbędzie 
się w dniach 29-30 sierpnia: łkS II 
łódź – Polonia Piotrków Trybunal-
ski, MkP boruta zgierz – ceramika 
opoczno, Skalnik Sulejów – zjed-
noczeni Stryków, czarni Rząśnia – 
keeza Termy Ner Poddębice, ome-

ga kleszczów – Włókniarz zelów, 
Warta Sieradz – gkS orkan bu-
czek, Jutrzenka Warta – Stal głow-
no, Pogoń zduńska Wola – Andre-
spolia Wiśniowa góra, Jutrzenka 
Drzewce – orzeł Nieborów, LkS 
kwiatkowice – Warta Działoszyn.

PiąTeK, 28 SieRPNiA:
 18.30 – Hala oSiR nr 1 w łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; 1. sparing 
w koszykówce mężczyzn: KS 
Księżak Łowicz – STK Czarni 
Słupsk;

SOBOTA, 29 SieRPNiA:
 10.00 – Stadion im. 10 PP w łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; 3. kolejka 
i ligi wojewódzkiej trampkarzy 
C1 w piłce nożnej: MuKS Pe-
likan-2006 Łowicz – TS Sokół 
Aleksandrów Łódzki;

 17:00 – Stadion przy ul. konec-
kiej 45 w Sulejowie; 7. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo iV 
Ligi: Skalnik Sulejów – zjed-
noczeni Stryków;

 17:00 – boisko w bielawach; 
3. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo skierniewickiej A-
-klasy, gr. iX: Sokół Popów – 
Olimpia Niedźwiada;

 18:30 – boisko przy ul. Długiej 
92 w Rosanowie; 2. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
A-klasy, gr. ii: Czarni Smar-
dzew – Struga Dobieszków.

NieDzieLA, 30 SieRPNiA:
 12:00 – boisko w byszewie 49;  

2. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo łódzkiej B-klasy, 
gr. ii: GKS Byszew – huragan 
Swedów;

 12:30 – boisko w Domaniewi-
cach, ul. główna 13; 3. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo 
skierniewickiej A-klasy, gr. iX: 
Vagat Domaniewice – Rawka 
Bolimów;

 16:00 – Stadion Leśny w Dmosi-
nie Drugim nr 1; 2. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo łódzkiej 
A-klasy, gr. ii: Błękitni Dmosin 
– LzS Justynów;

 16:00 – boisko w Lipce; 2. ko-
lejka rozgrywek o mistrzo-
stwo łódzkiej B-klasy, gr. i: 
Powstaniec Dobra – Sokół 
Lutomiersk;

 16.00 – Stadion w łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 2. kolejka ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: MuKS Pelikan-2009 
Łowicz – RKS Mazovia Rawa 
Mazowiecka; 

 17:00 – Stadion w Warcie, ul. 
Deczyńskiej 3; 7. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo iV Ligi: Ju-
trzenka Warta – Stal Głowno;

 18.00 – boisko w Wygodzie, Wy-
goda 2; 6. kolejka klasy okrę-
gowej „Keeza Skierniewice”: 
SKF zryw Wygoda – LuKS 
Olympic Słupia;

 18.00 – boisko w łyszkowicach, 
ul. cmentarna 1; 3. kolejka klasy 
A „Skierniewice” – grupa 9 w 
piłce nożnej: GLKS Laktoza 
Łyszkowice – SKS Astra zdu-
ny.

Piłkarze Stali Głowno od pierwszej kolejki w tym sezonie pokazują, że dzięki wspólnej pracy można wiele zyskać.
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zjednoczeni (granatowe stroje) i Stal na razie nieźle radzą sobie 
w IV-ligowych rozgrywkach.
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